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Witamy pionierów polskiej idei morskiej 


Z okazji VIII ogólnspolskiego Ziazdu Ligi Morskiej i Kolonialnej 


Prastary Toruń wita dziś w swych mu- 
rach Gości z całej Polski, którzy ideę mor- 
ską ukochali i wcielają ją w czyn obywa- 
telski. 

VIII ogólnopolski Zjazd Delegatów Ligi 
Morskiej i Kolonialnej w Toruniu odbywa 
się w chwili wyjątkowej, w chwili nabrzmia- 
łej wagą międzynarodowych wydarzeń. 

Wydarzenia te jednak w niczym nie 
wplywaja na tok normalnej pracy społecz- 


- nej, w niczym nie naruszają zwykłego, co- 


dziennego programu naszych wysiłków go- 
spodarczych. 

I w tym nasza największa siła. W tym 
zdarzeniu objawia się tężyzna Narodu, któ- 
ry mocno wierzy w swą przyszłość, który 
twardą stopą oparł się nad Bałtykiem. 

Liga Morska i Kolonialna jest jedną z 


' najnoteżniejszych organizacyj snołecznych. 


Powstała z nieśmiałych początków, dziś 
skunia w swych szeregach nie tylko elitę 
intelektualna, gospodarczą, ale promieniu- 
je w masy Narodu i budzi zamiłowanie do 
Morza i spraw jego. 3 

Że na przestrzeni tylu wieków państwo- 
wego bytu z jakimś fatalnym uporem od- 
wracaliśmy się od morza, gdy inni na mo- 
rzu budowali swą potęgę. 

Musimy sobie uświadomić w dniu dzisiej- 
szego Zjazdu cała doniosłość zagadnienia 


Zmiany na stanowiskach wojewo- 

dów wileńskiego I poznańskiego 
WARSZAWA. P. Prezydent RP zamiano- 
wał wojewodą w Wilnie p. Artura Maru- 
szewskiego, dotychczasowego wojewodę poz- 


nańskiego. 
Jednocześnie mianowany wstał wojewo- 


dą w Poznaniu dotychczasowy wojewoda 
wileński p. Ludwik Bociań:kt. 


wicemin. Rose w Paryżu 


PARYŻ. Wczoraj przybył z LLondy- 
mu do Paryża wicemin. przemysłu i 
handlu dr Adam Rose dla omówienia 
szeregu spraw, dotyczących polsko- 
w oj współpracy przemysło- 
we 


Król i królowa Anglii w Kanadzie 
Król Anglii Jerzy i królowa Elżbieta, 


„przybyli już do miasta Ottawy, gdzie ocze- 


kiwały wielotysięczne tłumy ludności kana- 
dyjskiej. Gości królewskich powitali przed- 
stawiciele władz, zaś bateria dział oddała 
21 strzałów. íj- jj 


Pierwszy dzień meczu tenisowego 
Polska—Niemcy 
Niemcy prowadzą 1:0. 
Mecz Tłoczyńskiego z Henklem przerwany. 

Wczoraj rozpoczął się w Warszawie mecz 
tenisowy o puchar Davisa w trzeciej run- 
dzie pomiędzy Polską a Niemcami. W pierw- 
szym spotkaniu Roderich Menzel pokonał 
Baworowskiego po niesłychaniej zaciętej 5-se 
towej walce 7:5, 6:3, 2:6, 6:4. 

Drugie spotkanie pomiędzy Tłoczyńskim 
a Henklem zostało przerwane po 3 setach 
przy stanie 6:4, 6:8, 6:4 dla Tłoczyńskiego, 
gdyż — zgodnie z umową —- mecze odby- 
wają się tylko do godz. 19-ef. 

W sobotę, o godz. 15-ej — dokończenie 
spotkania Tłoczyński » Henkel i gra podwój- 
na. 

Na razie po pierwszym dniu prowadzą 
Niemcy 1:0. „nacje W 


Dziś chłodniej I deszcze 


Przewidywany przebieg pogody w. dniu 
dzisiejszym: 


W dzielnicach zachodnich i Środkowych 
przejściowy wzrost zachmurzenia, postę- 
pujący od zachodu kraju. Miejscami bu- 
rze 1 deszcze oraz lekki spadek tempera- 
tury. Umiarkowane wiatry południowo-za- 
chodnie, skręcające stopniowo na zacho- 
dzie. W dzielnicach wschodnich w dalszym 
ciągu pogodnie i ciepło przy. umiarkowa- 
nych wiatrach, 


w Toruniu 


morza, wszystkie te realne korzyści, jakie 
daje człowiekowi morze, wyzyskanie wy- 
brzeża, stworzenie potężnej morskiej siły. 
VIII Zjazd ogólnopolski L. M. i K. w To- 
runiu odbywa się pod hasłem, jaki? niedaw- 


JEROZOLIMA. W ciągu nocy z czwart- 


Banaerze polskiej cześć! 


no padło z ust sternika naszej polityki za- 
granicznej: „Nie damy się odep- 

chnąć od Bałtyku“! 
W tej myśli witamy miłych Gości, wita- 
my pioni`rów polskiej idei morskiej. (es). 
t PR DENY 
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Krwawa noc w Palestynie 


Dowódca woisk brytyjskich ostrzega Zydów 


podpalony został budynek urzędu poczto- 


ku na. piątek Jerozolima: była. widownią | wego, który doszczętnie spłonął. 


dalszych burzliwych incydentów  ulicz- 
nych i nowych zamachów terrorystycz- 


Władze brytyjskie, celem skutecznego 
przeciwdziałania aktom sabotażu, wyłączy- 


nych. W żydowskiej dzielnicy Jerozolimy I ły prąd elektryczny na terenie całego mia- 


Zalą się na brak zainteres”"wania podróżą 
inspekcyjną Hitlera 


BERLIN. Kontynuując swą podróż in- 
spekcyjną na terenie fortyfikacji na grani- 
cy zachodniej, kanclerz Hitler zwiedził w 
ciągu czwartku strefę ufortyfikowaną mię- 
dzy Karlsruhe a Kehl. W okolicy tej forty- 
fikacje ciągną się bezpośrednio wzdłuż 
brzegów Renu. 

W czwartek w godzinach wieczornych 
kanclerz Hitler wraz z towarzyszącą mu 
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Znane powszechnie z elegancji, solidności 
i nuiedoścignione w oszczędności 
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Gdynia, ul. Starowiejska 13-15 


-=$. Komisowa sprzedaż wozów używanych. 


= Benzyna; Oleje, Akcesoria, Garaże, Stacja obsługi. 
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świtą wojskową przybył do miasta Kehl, po- 
łożonego naprzeciw Strasburga. 

Pismo berlińskie „12 -« Uhr « Blatt" żali 
się, że prasa angielska poświęca mało uwa- 
gi podróży inspekcyjnej kanclerza Hitlera 
wzdłuż fortyfikacyj zachodnich, I twierdzi, 
że to stanowisko prasy angielskiej „ma na 
celu zatajenie przed społeczeństwem angiel- 
skim siły fortyfikacyj niemieckich“, 
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Dziś , 
„Co n'esie dzień polityczny” 
na str. 2-giej. 
SEP PTRERPTERODZTOPRE OWE ESKA SIEI E EST OCD 


Czwarta z rzędu konfiskata 
„Gazety Gdańskiej"  . 


W dniu wczorajszym gdańskie 
władze policyjne skonfiskowały 13 
dzienników polskich, w tym po raz 
czwarty z rzędu „Gazetę Gdańską". 


Aresztowan e czarnej awardii 
H:tlera we Francji 


PARYŻ. „Petit Parisien“ donosi, 
o aresztowaniu w Valenciennes, pod- 
oficera niemieckiego nazwiskiem 
Rothery, członka czarnej gwardił 
kanclerza Hitlera. Znaleziono przy 


' nim dokumenty, plany i mapy. 
{>| Min. Roman wraca z Amerykt 


NOWY YORK. Minister Roman, podse 
kretarz stanu Bobkowski oraz b. min. Aw 
gust Zaleski, opuścili wczoraj po północy 
port Nowego Yorku. żegnani na przystam 
przez licznych przedstawicieli miejscowej 
Polonii 


Dr. med. Jan Umaniec 


7757 choroby Oczu 
= Pczyjmuje 9—12 r 17—419 
Gdynia, ul. Kwiatkowskiego 38/35 m. 11, 


sta zmuszając tym samym demonstrantów 
do zaniechania dalszej destrukcyjnej ake 
cji. 

Podczas starć ulicznych demonstrantów 
z polieją, które miały miejsce w godzinach 
wieczornych około 100 osób zostało ran- 
nych. Policja i wojsko były wielokrotnie 
zmuszone oddawać salwy ostrzegawcze, co 
miejscami jednak doprowadziło tylko do 
zaostrzenia sytuacji. 

Od strzałów, jakie padły ze strony de- 
monstrantów. żydowskich, jeden żołnierz 
angielski został zabity, zaś drugi ciężko 
ranny. Żydzi palestyńscy zmienili nazwą 
„Białej Księgi“ palestyńskiej na „Czarną 
Księgę". A 


Zapowiedź represyj 
brytyjskich «ai 
JEROZOLIMA. W związku z osłatnimi 

burzliwymi manifestacjami Żydów pale- 
styńskich, głównodowodzący wojsk brytyj« 
skich w Palestynie gen. Haining skiero- 
wał do przedstawicieli agencji żydowskiej 
oraz do czołowych organizacyj żydowskich 
ostrzeżenie, iż władze angielskie w razie 
dalszego naruszania porządku i wystąpień 


przeciw organom policyjnym, będą zmue 
szone uciec się do specjalnych zarządzeń. 
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Belgia nie demobilizuje 

BRUKSELA. Prasa belgijska zaprzecza 
pogłoskom 6 rzekomej demobilizacji powo- 
łanych do służby granicznej belgijskich 
wojsk technicznych. Według dziennika, de< 
wództwo armii belgijskiej zamierza poczynić 
w ramach możliwości finansowych nowe 
zakupy materiałowe, wzmocnić służbę gra” 
niczną oraz udoskonalić wyszkolenie oddzia« 
łów. Poza tym istnieje plan większego nif 
dotąd wciągnięcia ludności cywilnej Belgii 
do akcji obrony przeciwlotniczej. 


Na najbliższe dni przewidziane są mowy i rozmowy 
Co niesie dzień polityczny? 


W pierwszej chwili ogarnia człowieka 0- 
słupienie. ` 

Czy być może, jakto, nieprawdopodobne! 
Anglia wydaje Niemcom czeskie złoto, zde- 
ponowane swego czasu w bankach angiel- 
skich przez czeski Bank Narodowy? 

Szczere to złoto w przerachowaniu na 
naszą walutę wynosi 147 milionów złotych. 

Chyba na głowę upadli? — w pierwszej 
chwili zadaje sobie pytanie Czytelnik, gdy 
w oczy rzuca mu się taka wiadomość. 

Jednak nie upadli na głowę. Trzeba znać 
metodę Wielkiej Brytanii, jej kult dla zo- 
bowiązania, dla kupieckiego słowa. 

To złoto czeskie, zdeponowane w Anglii 
na mocy specjalnego układu z bankiem wy- 
płat międzynarodowych, wolne było od 
wszelkich konfiskat, 

"I Anglia uszanowała swój podpis. 

Honor Wielkiej Brytanii wart wię- 
cej aniżeli 810 tysięcy uncji czeskiego złota. 

Podpis Anglii to mur, to beton. Można na 
nią liczyć, jak na Zawiszę. 

Taką jest Wielka Brytania. Przyjemnie 
mieć takiego sojusznika, z którym nie róż- 
nimy się pod względem pojęcia „uczciwość, 

_ honor,“ 

A przecież możnabv różnymi kruczka- 

mi adwokackimi upozorować zatrzymanie 


tego złota. 


Z takim narodem można zwyciężać 


Z takim narodem można zwyciężać, a 
nawet wspólna klęska jest zaszczytna, 

Ale kto mówi o klęsce, gdy wszystko u- 
kłada się jak najpomyślniej. Anglicy nami 
się interesują z każdym dniem coraz głę- 
biej. Przeprowadzamy z przemysłowcami 
Wielkiej Brytanii cały szereg umów gospo- 
darczych. Kapitał angielski nie znał zupeł- 
nie drogi do Polski. Dziś już objawia żywe 
zainteresowanie możliwościami gospodar- 
czymi naszego kraju. 

Spokojny, rozważny, flegmatyczny An- 
glik widzi, że mimo tylu alarmów wojen- 
nych, Polacy nie są histerykami, że tok ży- 
cia płynie nurtem zwykłym, że na wszelkie 
agresje i sugestie odpowiadamy wyniosłym 
spokojem. 

U nas na Pomorzu odbywają się transak- 
cje handlowe, jakby wojna już była poza 
nami, na wybrzeżu buduje się nowe kilome- 
try dróg szosowych, w miasteczkach prze- 
prowadza się remonty, inwestycje i wogóle 
maszyna gospodarcza nie zatrzymała się ani 
na godzinę. Urodzaje będziemy mieli dobre. 
Zwłaszcza ogrodnicy chwala sobie zimną 
połowę maja. Robactwo się wytępiło, więc 
I robak zwątpienia nie podgryza polskiego 
drzewa. 

Dzisiaj naprzykład radośnie gościmy w 
Toruniu ogólnopolski zjazd Ligi Morskiej 
i Kolonialnej. Będziemy budować potęgę 
morską jak się patrzy. 


Przy'azna wymiana poglądów 
Po co ja zresztą piszę o faktach znanych 
powszechnie? Czy my potrzebujemy zachwa- 
lać, że służba w wojsku polskim jest przy- 
jemna, jak to robi prasa niemiecka rozpi- 
sując się o „rozkoszach” żołnierskiego stołu 
w Trzeciej Rzeszy, gdy u nas dziecko, ledwo 
od ziemi odrosłe, wyśpiewuje na ulicy „Jak 
„to na wojence ładnie”, gdy natomiast z ar- 
mii niemieckiej. jak wczoraj doniosła pra- 
sa, uciekło sześciu żołnierzy i to w pełnym 
bojowym rynsztunku. 
Już nie pojedyńczy żołnierz, ale grupa- 
mi uciekają. Ucieczka z raju, co? 


Te drobiazgi mówią więcej, aniżeli dwu- 
godzinne mowy i rozmowy mężów stanu. 

Powyższa wiadomość dła bacznego ob- 
serwatora wydarzeń jest ważniejsza, aniżeli 
depesza, że jutro, w niedzielę nastąpi pod- 
pisanie włosko - niemieckiego paktu w 
Berlinie, że hr. Ciano zje z Ribbentropem w 
Berlinie śniadanie, przyrządzone, przypusz- 
czam na świeżym reprezentacyjnym maśle. 

O czym będą mówili? Wyjdzie komuni- 
kat. Nie będzie natomiast komunikatu na 
temat o czym każdy z dypłomatów myślał. 
Ribbentrop będzie myślał o swoim „Lebens- 
raum*, a hr. Ciano o swoim. Na zewnątrz 


będzie się to nazywało „przyjazna wymia- 
na poglądów na interesujące oba państwh 
zagadnienia". 

Bodaj to dyplomacja! 

W tym samym czasie w Madrycie „Pa- 
rada zwycięstwa Na tej pardzie jesi 
obecny i ambasador Wielkiej Brytanii i am- 
basador Francji. 

Co za zmiana dekoracji! Ale gen. Fran- 
co nie jest niewdzięczny. 

Jak się dowiadujemy, dowódca niemiec- 
kich sztafet obronnych Himmler i szef po- 
łicji włoskiej Botticini otrzymają w uzna- 
niu zasług każdy po orderze „Czerwonej 
Strzały”. 

Ordery pocieszenia! Życie bywa nieraz 
wybitnie złośliwe. | (—ski) 


Nagły zgon ks. biskupa Laubitza w Gnieźnie 


szczerego patrioty i zasłużonego działacza z czasów zaboru 
pruskiego 


POZNAŃ. W Gnieźnie zmarł nagle na u- 
dar serca w 78 roku życia śp. ks. Antoni 
Laubitz, biskup sufragan gnieźnieński. 

Śp. biskup Laubitz wrócił do Gniezna po 
kilkudniowej wizytacji w powiecie wyrzys- 
kim Po dwóch godzinach ks. Laubitz uległ 
silnemu atakowi sercowemu i mimo natych- 
miastowej pomocy lekarskiej zmarł. 

Zmarły biskup należał do najwybitniej- 
szych postaci Episkopatu polskiego. 

Szczery patriota i zasłużony działacz spo 
łeczny w czasie zaboru, przeciwstawiał się 
skutecznie akcji germanizacyjnej rządu 
pruskiego. 

Za zasługi mianowany został przez Ojca 
Św. Piusa XI asystentem tronu papieskiego 
a rząd polski nadał Mu wielką wstęgę or- 
deru Odrodzenia Polski, 

* 


P. wojedowa pomorski Wł. Raczkiewicz 


wysłał następujące depesze kondolencyjne: 

1! Do JE. ks. Kardynała Dr Hlonda. 

„Do głębi wzruszony wiadomością o zgo- 
nie śp. Księdza Biskupa Sufragana Gnieź- 
nieńskiego Antoniego Łaubitza, który w peł- 
nieniu swej powszechną czcią otoczonej 
służby  arcypasterskiej był jednocześnie 
wielce zasłużonym w pracy dla Polski oby- 
watelem, śpieszę złożyć Waszej Eminencji 
wyrazy głębokiego mego współczucia i żalu“ 

2) Do Kapituły Metropolitalnej Gnieź- 
nieńskiej. . 

„Przejęty wieścią o zgonie Jego Eksce- 
lencji Księdza Biskupa Antoniego Laubitza, 
który w ofiarnej a tak owocnej swej pracy 
położył tyle zasług koło spraw Kościoła i 
Ojczyzny, składam Przewielebnej Kurii Me- 
tropolita!nej w dniu ciężkiej Jej żałoby wy- 
razy mego serdecznego żalu i głębokiego 
współczucia”, 


100 tys. żołnierzy na „defiladzie zwyciestwa” 
w Madrycie 


MADRYT. W czasie wczorajszych uroczy 
stości obchodu zwycięstwa wojsk narodo- 
wych w Hiszpanii, gen. Franco otrzymał z 
rąk gen. Vareli insygnia najwyższego od- 
znaczenia hiszpańskiego — krzyża laurowe- 
go Św. Ferdynanda. 

W chwili rozpoczęcia „defilady zwycię- 
stwa“ wypuszczono kilka tysięcy gołębi po- 
cztowych, które do wszystkich części Hisz- 
panii zaniosły wiadomość o uroczystościach. 


Gdy po przemarszu dywizji cudzoziemskich 
i marokańskich ukazały się pierwsze oddzia 
ły hiszpańskie, nad miasto wzleciała eska- 
dra samolotów, które uformowały na nie- 
bie słowo „Franco“, następnie zaś na nie- 
wielkiej wysokości przedefilowały nad try- 
buną honorową. 

W „defiladzie zwycięstwa“ wzięło udział 
100 tys. żołnierzy. Defiladzie przyglądali się 
członkowie korpusu dyplomatycznego, akre- 


W niedzielę głosują: 
CHOJNICE — na jedną polską listę (nr. 2) 
(lista nr. 1 — to lista niemiecka). 
CZERSK — na listę obywatelską O. Z. N. 
KOŚCIERZYNA — na listę gospodarczą. 
ŁABISZYN — na „Polską Listę Pracy Sa- 
morządowej*. 
BARCIN — na listę „Katolicką wszechsta« 
nową“. 
SKÓRCZ — na listę „Zawodowo-gospodar- 


ezą“. 

ALEKSANDRÓW KUJ. — na listę Obozu 

Zjednoczenia Narodowego. 

BRZEŚĆ KUJ. — na listę „Chrześcijańsko- 
Narodowego Zjednoczenia Gospodar- 
czego”. = 

KOWAL — na listę małorolnych O. Z. N. 

LUBIEŃ — na listę Obozu Zjednoczenia 
Narodowego. 

CHODECZ — na listę Polskiego Bloku Go- 
spodarczego. 

PRZEDECZ — na listę Obozu Zjednoczenia 
Narodowego. 

RADZIEJÓW — na listę Robotniczo-Gospo- 
darczą. 

DOBRZYŃ n. Drwęcą — na „Listę Polską“. 

RYPIN — na listę „Polskiego Narodowo- 
Chrześcijańskiego Komitetu Wyborów“. 
Poza tym w niedzielę odbędą się wybo- 

ry do Rad Miefskich w Wysokiej, Niesza- 

wie, Radziejowie, Lubrańcu, Lipnie } Do- 
brzyniu n. Wisłą. W Miasteczku Kraiń- 

skim i w Skarszewach wysunięto jedną li- 

stę kompromisową i dlatego w obu tych 

miastach wybory nie odbędą się. 

Akcję wyborczą w tych 21 miastach ce- 
chuje brak  roznamietnienia partyjnego, 
spokój i powaga. Wśród społeczeństwa gó- 
rują względy gospodarcze, jako najistot- 
niejsze w życiu samorządu. 

Wzywamy, by wyborcy-Polacy głosowa» 
ti gremialnie tam, gdzie istnieje jedna li- 
sta polska i druga mniejszości narodowej. 
Tam, gdzie wysunięto kilka list polskich, 
należy głosować na 'isty, których wyra- 
zem jest idea zjednoczenia pod sztanda« 
rem gospodarczej pracy w samorządzie. 
W dzisiejszych czasach musimy manifesto- 
wać jedność, a nie rozbijać się na partie. 
S=koda czasu na tol 


U chorych kobiat szklanka naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka - Józefa powoduje 
niezawodne i lekkie wynróżnienie. przy 
czvm niejednokrotnie wywiera dobroczynny 
wpływ na schorzałe orzany. Zapytajcie Wa- 
szego lekarza. i (11679) 


dytowanego przy rządzie gen. Franco. Obec- 
ny był m. in. ambasador Francji Marszałek 
Petain, który wystąpił w mundurze wojsko 
wym. 


al polityczny z katastrofy 


Dziwne stanowisko niemieckiego pisma w Gdańsku 


W dniu wczorajszym trwały jeszcze na- 
dał prace nad uporządkowaniem torów kole- 
jowych na miejscu katastrofy kolejowej w 
Gdańsku. Ciężko ranny maszynista Paweł 
Łuszaj, został operowany i wraz z lżej 
rannym pomocnikiem Janem Wileskim znaj- 
nje się w gdańskim szpitalu miejskim. Obu 
odwiedził już w dniu katastrofy kapelan ko- 
lejowy, ks. prob. Rogaczewski. 

Zdaje się już nie ulegać żadnej wątpli- 
wości, że przyczyną katastrofy była nad- 
mierna szybkość, którą powinny wyjaśnić 
zeznania maszynisty, gdy znajdzie się w 
stanie pozwalającym na badanie. 

Taśma szybkościomierza parowozu wska- 
zywała szybkość 75 klm na godz., przekra- 
czającą więc znacznie szybkość 45 km na 


Fabrykanci fałszywych wiadomości 


Ze zwykłej demonstrzcji bezrobotnych usiłował zrobić 
„?ntyniemiecką hecę" 


Przed Sądem Grodzkim w Tczewie odpo 
wiadał Georg Wutkowski, z zawodu ku- 
piec, obywatel polski, narodowści niemiec- 
kiej, zamieszkały w Pelplinie przy ul. Mar- 
szałka Piłsudskiego 30, oskarżony © roz- 
powszechnianie fałszywych wiadomości < za- 
miarem wywołania niepokoju publicznego. 

Wymieniony wystosował do gazety nie- 
mieckiej w Poznaniu „Deutsche Nachrich- 
ten“ list, w którym opisując demonstrację 


wami, przy czym podkreślał, że inicjatorami 
wszelkich tego rodzaju wystąpień są... wy- 
chowankowie gimnazjum biskupiego. 

Że wszelkie te „fakty* są zmyślone od 
a do zet, wie o tym najlepiej społeczeństwo 
powiatu tczewskiego, znające dokładnie po- 
wody i przebieg wspomnianej demonstracji 
bezrobotnych. List zaś o przytoczonej treści 
nie został dlatego tylko wydrukowany w 
„Deutsche Nachrichten*, ponieważ tuż przed 


bezrobotnych w Pelplinie, jaka miała miej- ! wysłaniem został zajęty przez władze. 


sce w dniu 4 ub. m. opisowi temu nadał 
wyraźne zabarwienie polityczne, posługując 
się przy tym kłamliwymi i zmyślonymi 
przez siebie wiadomaściami. M. in. donosił 
on, że w duchu antyniemieckim przemawiali 
przedstawiciele miasta, podburzając tłum do 
wystąpień $Bobrzucając Hitlera przekleńst- 


Wutkowski edpowiadał z aresztu, w któ- 
rym przebywał od 8 kwietnia br. Po udo- 
wodnieniu oskarżonemu winy, Sąd skazał 

hrykanta fałszywych wiadomości na 2 mie 
siące aresztu i grzywnę w kwocie 100 zł, 


godz., dopuszczalną przy mijaniu dworca. 
Niemiecka prasa gdańską zajmuje się 
obszernie katastrofą, przy czym „Danziger 
Vorposten* podaje wyniki jakiejś nieznanej 
komisji gdyż jak nam wiadomo dochodzenia 
urzędowej polskiej komisji kolejowej jesz- 
cze trwają a oficjalne wyniki nie zostały 
jeszcze ogłoszone.  Potępić należy przede 
wszystkim stanowisko „Danziger Neueste 


postenem* podkreśla wytrzymałość stalo- 
wej konstrukcji polskich wagonów, to jed- 
nak z katastrofy usiłuje wybić swój kapitał 
polityczny. Najzupełniej bezpodstawnie kry- 
tykuje stan toru, podkładów oraz ich pie- 
lęgnację, po czym zaraz odsłania cel tej 
„taktyki“, pisząc o sprawiedliwej podstawie 
żądań niemieckich o własną, zabezpieczoną 
komunikację Rzeszy z Prusami Wschodni- 


Nachrichten", która chociaż razem z „Vor- į mil 


W ślad Anolii 


Kavada wprowadzi przymusową służbę wojskową 


MONTREAL. Senator kanadyjski generał 
Griesbach przemawiając w Ottawie, oświad 
czył, że w razie potrzeby rząd Kanady bę- 
dzie zmuszony wprowadzić przymusową 
służbę wojskową.. Zdaniem sen. Griesbacha, 
obowiązek służby wojskowej w razie wojny, 
rozciągnięty na wszystkich młodych ludzi, 
jest też rzeczą bardziej wskazaną, jak bra- 
nie tylko ochotników, z których wielu zmu- 


szą do wstąpienia do armii fakt, że są bied- 
ni. Tak jak Anglia musiała odstąpić od o- 
chotniczej służby, tak też i Kanada w ra- 
'zie wybuchu wojny będzie musiała zrobić 
wszystko co będzie w jej mocy i wprowadzić 
ten obowiązek. 

Powyższe oświadczenie jednego z poważ- 
niejszych polityków Kanady wywołało tu 
duże wrażenie. ` 


Wrogie nam gazety w piec! 


W ostatnich dniach ludność pogranicz- 
nego powiatu tczewskiego otrzymuje co- 
dziennie prezenty w postaci gazet niemiec- 
ki. które rozsyłane są darmo w masowych 
ilościach. Ponieważ, jak stwierdziliśmy, kol- 
portowane są również czasopisma niemiec- 
kie, których nie wolno rozpowszechniać w 
Polsce, zwracamy uwagę wszystkim otrzy- 
mującym podobne „prezenty* na karygod- 
ność wspomnianej akcji. 


W chwili obecnej, gdy gazety niemiec- 
kie przepełnione są zmyślonymi i fałszywy- 


przy czym zawiesił mu warunkowo odcier- $ mi wiadomościami, których celem jest CheĆ 


pienie kary na przeciąg 3 lat. 


osłabienia naszej odporności psychicznej W 


momencie, gdy cała prasa niemiecka roi się 
od obelżywych napaści na nasz kraj, żaden 
uczciwy Polak nie powinien czytać tych 
piśmideł. 

Nadsyłane więc czasopisma niemieckie 
należy natychmiast niszczyć, a w fazie 
stwierdzenia, kto je kolportuje, donieść o 
tym najbliższemu Posterunkowi P. P. 


Klęska gradobicia pod Gn'eznem 

Z Gniezna donoszą: Wczoraj spadł w o- 
kolicy Łubowa t Dziekanowie grad dużej 
wielkości. Grad zniszczył zboża, wyrządza- 
jac duże szkody. 


Leon Czarliński 


Genatorowi 


„Gazeta Pomorska“ fuż pisała o 
interpelacji senatora  Hassbacha 
w sprawie wysiedlań z pasa pogra- 
nicznego obywateli polskich, narodo- 
wości niemieckiej, przy czym p. sena- 
tor Hassbach pozwolił sobie na twier- 
dzenie, że ludność niemiecka w 0- 
becnym czasie zachowała się zupeł- 
nie lojalnie i poprawnie. 

Ten sam p. sen. Hassbach złożył 
życzenia urodzinowe na dzień 20-go 
kwietnia p. kanclerzowi Rzeszy w i- 
mieniu Rady Niemców w Polsce, a 
przywódcy młodoniemieccy w Polsce 
p. Wiesner z Bielska i p. Kohnert 
z Bydgoszczy prezent urodzinowy. 

Powyższe fakty doskonale ilustru- 
ja poprawne i lojalne zachowanie się 
mniejszości niemieckiej wobec Rze- 
czyposnolitej Polskiej, której mniej- 
szość ta zawdzięcza swoje dotychcza- 
sowe materialne doskonałe położe- 
nie. 

Jeżeli p. senatorowi Hassbachowi 
jeszcze jest za mało przykładów, to 
zapytujemy się p. senatora, ile to da- 
ła mniejszość niemiecka na pożyczkę 
obrony przeciwlotniczej i na Fun- 
dusz Obrony Narodowej. Donoszą 
nam, że w powiecie nowotomyskim 
do dnia 4. maja 1939 ani jeden grosz 
nie wpłynął od niemieckiej mniejszo- 
ści. 

Dopiero dnia 5. maja zaczęli się 
zgłaszać Niemcy z deklaracjami na 
pożyczkę, gdy dnia poprzedniego kil- 
ku najzagorzalszych „Połenfresser" 
(Polakożerców) otrzymało nakaz o- 
puszczenia pasa poyraniczneygo. 

Lojalność niemiecką doskonale też 
oświetla KONIECZNOŚĆ LICZ- 
NYCH KONFISKAT GAZET NIE- 
MIECKICH W POLSCE wychodza- 
cych, Z POWODU WYSTĄPIEŃ 
PRZECIWPAŃSTWOWYCH. Organ 
partii młodoniemieckiej w Bydgosz- 
czy np. w ostatnich kilku miesiącach. 


W związku z tym przypominamy, 


sobie z polskimi gazetami np. „Gaze- 
tą Olsztyńska”, której dla błahych 
przyczyn grożono unieruchomieniem. 
A było to jeszcze w czasie, gdy for- 
malnie obowiązywało porozumienie 
polsko-niemieckie, z którego to poro- 
zumienia korzystały niemieckie ga- 
zety w Polsce, zatruwając jadem 
uszczypliwych uwag Polsce nieprzy- 
chylnych, dusze swoich niemieckich 
czytelników. 

Doskonaie też oświetlają niemiec- 
ką lojalność wobec Polski białe poń- 
czochy, które zaczęły się pojawiać na 
Górnym Śląsku w marcu, na wzór 
stosowany w Sudetach, gdy się w nie- 
których niemieckich główkach maja- 
czyło, że Polak mniejwięcej to samo 
co Czech. 

WYBITNIE O NIEMIECKIEJ LO- 
JALNOŚCI WOBEC POLSKI ŚWIAD- 
CZĄ ROZMOWY, KTÓRE WIEDLI 
NIEKTÓRZY NIEMCY W POZNAŃ- 
SKIM I NA POMORZU, DOKĄD TE- 
GO ROKU JECHAĆ NA LATO, PO- 
NIEWAŻ NIE WIADOMO JESZCZE 
CZY POLSKIE WŁADZE BEDA WY- 
DAWAŁY PASZPORTY DO GDAŃ- 
SKA I SOPOT. ROZMOWY TAKIE 
UCICHŁY PO PRZEMÓWIENIU P. 
Pułk. BECKA. SADZIMY, ŻE OWYM 
NIEMCOM SPADŁ KŁOPOT Z GŁO- 
WY, PONIEWAŻ DO GDAŃSKA I 
SOPOT BEDA MOGLI JECHAĆ BEZ 
PASZPORTÓW. 

A jakie p. senator Hassbach zaj- 
muje stanowisko wobec licznych wy- 
roków w ostatnich czasach zapad- 
łych, którymi zostali zasądzeni oby- 
watele polscy narodowości niemiec- 
kiej, BADŹ TO ZA ZDEKLAROWA- 
NA DZIAŁALNOŚĆ  ANTYPAŃ- 
STWOWĄ, BĄDŹ TEŻ ZA LŻENIE 
NARODU POLSKIEGO, BĄDŹ WRE- 
SZCIE ZA SZERZENIE FAŁSZY- 
WYCH WIEŚCI, MOGĄCYCH WZBU- 
DZIĆ NIEPOKÓJ. 

W tych wszystkich wystąpieniach 
antypolskich nie objawia się zbytnia 
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Hassbachowi do pamietnika 


cznych jednostek, jak to usiłuje nam 
wmówić p. senator Hassbach, lecz 
prawdziwa dusza niemiecka, która 
nie może jakoś wyzbyć się obrzydli- 
wego krzyżackiego nalotu i któ- 


rej z tej przyczyny wciąż jeszcze się 


wydaje, że w porównaniu z Niemca- |. 


mi jesteśmy my Polacy „eine min- 
derwartige Nation“ (mniej wartościo- 
wym narodem). 

Niechaj p. senator Hassbach do- 
brze sobie zapamięta, że minęły owe 
czasy, gdy na naszych ziemiach za- 
chodnich rozpierał się niemiecki na- 
jeżdzca, który mógł bezkarnie odez- 
wać się wobec prawowitych dzierży- 
cieli tych ziem: „Hier wird nicht pol- 
nisch gequatisch*, (Tu nie gada się po 
polsku). 


Pan senator Hassbach winien 
nareszcie zrozumieć, że dla nas 
Polaków ma polska krew i polski 
honor nieograniczenie większą war- 
tość, aniżeli wszystkie niemieckie 
„Belange“ razem wziąwszy i że naród 
polski za zniewagę i krzywdę wyrzą- 
dzona ygdziebądź i przez kogobądź 
Rzeczypospolitej lub jakiemu Pola- 
kowi, będzie reagował stanowczo i 
bezwzyłędnie. 


WIERZYMY NATOMIAST P. SE- 
NATOROWI HASSBACHOWI. ŻE 
NA POLSKIEJ ZIEMI MIESZKAJA 
NIEMCY, KTÓRZY JAK DIABEŁ OD 
ŚWIECONEJ WODY ODŻEGNYWU- 
JA SIE OD POLITYKI NIEPOHAMO- 
WANEJ, INSPIROWANEJ PRZEZ 
RUCH NARODOWO — SOCJALI- 
STYCZNY, I KTÓRZY WOLA W SPO- 
KOJU SPOŻYWAĆ SMACZNY POL- 
SKI CHLEB Z WYMIAŁU 60 proc., 
A NIE 90 proc., POSMAROWANY 
DOSKONAŁYM POLSKIM MASŁEM, 
A NIE MARGARYNA LUB MARME- 
LADKA, I OBŁOŻONY ŚWIATOWEJ 
SŁAWY POLSKĄ KIEŁBASĄ LUB 
SZYNKA. A NIE PŁATKAMI BURA- 
CZANYMI. 


RZE HASSBACH — DOKŁADNIE, 
ŻE CI LOJALNI NIEMCY OBSER- 
WUJA Z CICHYM ZADOWOLE- 
NIEM WYSTĄPIENIA PRZECIWKO 
OWEMU NIEPOCZYTALNEMU OD- 
ŁAMOWI NIEMIECKIEJ MNIEJ- 
SZOŚCI, PRZY CZYM MAJĄ JEDEN 
TYLKO ŻAL DO NAS, ŻE NIE ZA- 
ERALIŚMY SIE WCZEŚNIEJ DO 
ROBOTY, I ŻE NASZE ZE- 
NIA NIE DOSIEGŁY JESZCZE 
WSZYSTKICH, KTÓRZY NA TO S0- 
a ZASŁUŻYLI W PEŁNEJ MIE- 

Ci lojalni Niemcy wyczekują nie- 
cierpliwie owej chwili, ydy znikną tm 
z oczu owi obywatele „rozgorzczko- 
wani“, ponieważ wówczas nie będą 
potrzebowałi już udawać przywiąza- 
nia f czci dla ruchu narodowo-socja- 
listycznego. 


D czyrm się mówi: 


Czesi na terenie Protektoratu chcie- 
li niedawno urządzić, jak to było we 
ewyczaju Dzień Matki, Władze Pro- 
tektoratu kategoryczny wydały zakaz 
urządzania jakichkolwiek uroczystoś- 
ci, manifestacyj, pochodów. 

To dowodzi dwóch rzeczy: po pierw- 
sze w jakiej niewoli znajdują się Cze- 


uległ zajęciu aż 30 razy. | 


NADTO WIEMY — P. SENATO-| sz, a po drugie, jak bardzo władze Pro- 


jak to władze niemieckie poczynają | gorączkowość poszczególnych nieli- 


` cele tych robót pozwoliło na 


W całym Państwie trwają już 


w pełni roboty publiczne. Wcze- 
sne uruchomienie kredytów na 


równie wczesne rozładowanie, 
niecałkowite oczywiście jeszcze, sezonowego 
bezrobocia, którego spadek od momentu co- 
rocznego punktu kulminacyjnego wyraża się 
liczbą ok. 206 tys. zatrudnionych w tym o- 
kresie bezrobotnych. 

Roboty publiczne w Polsce finansuje w 
przeważającym stopniu Fundusz Pracy, in- 
stytucja której ustawowym celem jest — jak 
wiadomo — finansowanie gospodarcze uza- 
sadnionych robót, celem zatrudniania bez- 
robotnych. 

Tegoroczne kredyty Funduszu Pracy na 
roboty publiczne wynoszą około 67 milionów 
złotych. Z sumy tej na stolicę 1 wojewódz- 
two warszawskie, łódzkie, kieleckie, lubelskie 
białostockie i krakowskie wypada ok. 31 mil. 
zł„na województwa wschodnie i południowo- 
wschodnie — ok. 16 mil. zł. i na wojewódz- 
twa zachodnie — około 21 mil. złotych. Prócz 
tych kredytów przyznano na zatrudnienie 
młodzieży w Junackich Hufcach Pracy — 
16 mil. złotych, oraz dla Towarzystwa Osie- 
dli Robotniczych — 10 mil. złotych. 


Roboty publiczne to w przeważającej 
mierze inwestycje prowadzone przez po- 
szczególne samorządy. Tutaj te wszystkie 
pożyczki czy dotacje są niezbędnym uzupeł- 
nieniem i dopełnieniem sum, jakimi na cele 
inwestycyjne rozporządzają samorządy. — 
Ścisła kontrela wykonania tych typowo in- 
westycyjnych kredytów uniemożliwia wy- 
datkowanie ich na jakiekolwiek inne cele 
jak — przykładowo — łatanie dziur budżę- 


praculemy normalnie... 


towych, czy innych niedoborów miejskich. 

Przy wydatnej pomocy tych więc kredy- 
tów publicznych powstają takie inwestycje 
jak wodociągi, kanalizacja, nowe ulice i u- 
lepszone nawierzchnie na starych, szpitałe, 
dziecińce, boiska i t. p. — a więc rozliczne 
urządzenia, giezbędne dla nowoczesnego 
miasta, niezbędne dla ulepszenie i podnie- 
sienia jego stanu kulturalnego, zdrowotne- 
gotit p. 

Prócz tych robót kredyty Funduszu Pra- 
cy uczestniczą w szeregu innych wielkich in- 
westycjach, jak regulacja Czarnej Przem- 
szy — 250 tys. zł, w kilku robotach regu- 
lacyjnych na Wiśle i Warcie, dalej należy 
też wymienić budowę elektrowni wodnej w 
Turniszkach woj. wileńskiego — 1,5 mil. zł., 
budowę kanału kamiennego — 2 mil. zł, 
dalszą budowę kanału przemysłowego w 
porcie gdyńskim — 1 mil. zł, budowę ka- 
nału Warta-Gopło — 2 mil. zł. 


Podjęto więc lub kontynuuje się cały 
kompleks niezwykle ważnych robót, których 
wykonanie przyczyni się do wzrostu nasze- 
go majątku narodowego i zaspokoi wiele 
spośród licznych potrzeb inwestycyjnych. 


Ale poza tym gospodarczym aspektem — 
roboty te mają również niezwykle ważne 
społeczne znaczenie. Stwarzają one celo- 
we możliwości zatrudnienia bezrobotnych, 
w olbrzymiej większości niewykwalifikowa- 
nych — tej smutnej pozostałości lat kryzy- 
su — dostarczają im pracy ił- chleba — pra- 


cy przysparzającej Państwu 
le niezbędnych urządzeń. 

Nie na tym jednak — jak wi 
my — kończy się walka Fund 
szu Pracy z bezrobociem. 
Instytucja ta — pomijając już kwesti 
zasiłków ustawowych na wypadek bra 
ku pracy — zajmuje się w wielu wypadkach 
pomocą doraźną, a przede wszystkim p 
wadzi akcję społeczną jak finansowanie ko. 
łonii i półkolonii, ogródków działkowych dl 
bezrobotnych, świetlic, i t. p. 

Na zakończenie tych uwag na temat dzia 
łałności Funduszu Pracy, która — jak to wi 
dztmy — poprzez słuszne i gospodarczo u 
zasadnione roboty publiczne, akcję pom 
społecznej i doraźnej — sprowadza się 
rezultacie do pełnej i na szeroką skalę 
krojonej akcji pomocy i opieki dla bezrobot. 
nych — należy wspomnieć również o akcj 
pomocy zimowej, związanej bardzo silnie 
działalnością Funduszu Pracy. 

Może się komuś wydać, że niezbyt to m 


czasie mówić w połowie maja o pomocy zi- 


mowej, a jednak akcja ta ma swą rację by 
tu teraz, na przednówku. Akcja ta, 


do końca roku szkolnego, trwać musi pod- 


czas łata, kiedy to zadaniem jej jest finan- 


sowanie kolonii i półkolonii. 


Wiele osób nie spłaciło jeszcze w całości 


sum zadeklarowanych na pomoc zimową. 
Zaległości te muszą być w całości spłacone. 


Koszt pomocy dła jednego dziecka wynosi 
miesięcznie przy tak masowo organizowanej 
akcji 3 zł. Czyż wolno włęc w tych warun- 
kach darować lub zlekceważyć jedną zło- 


tówkę lub grosz chociaż jeden? 


ektoratu obawiają się swych od nie- 
awna poddanych. 


I pomyśleć, że to zaledwie kilka- 
ście tygodni, gdy Czechami rządzą 
owi panowie. Cò fo będzie za rok? 


Tajni agenci Gat ( niemieckiej 
policji politycznej) zapuścili 
ski aż do Italii. Na skutek doniesienia 
wywiadu niemieckiego, policja rzym- 
ska sporządza listę 18.000 Włochów, 
przeznaczonych do obozów koncentra- 
cyjnych. Ci Włosi są, przeciwnikami 
8 zdj Italii z Niemcami. 


W myśl powyższego rozporządze- 
ia dozorcy domowi zostają nt 
specjalnemu nadzorowi i opiece ze 
strony Gestapo, która m. in. otrzymu- 
je prawo odpowiedniego przeszkolenia 
dozorców dla celów policyjnych orae 


H20 przeprowadzenia wśród dozorców 


odpowiedniej selekcji materiału ludz- 
kiego. 

W ten sposób wyszkołomy ' i wypo- 
sażony w pewne uprawnienia poltcyj- 
ne dozorca domowy będzie czuwał nad 
prawomyślnością polityczną ludzi, za- 
mieszkałych w - rejonie „jego pracy. 
Rozszerzenie funkcyj nolicyjnych na 
dozorców domowych wskazuje niedwu- 
znacznie na ło, że panujący w Niem- 
czech reżim nie ma zaufania do lud- 
ności. 


âà szereg towarów i gałęzi ruchu portowęgo. 
- Wymienić tustrzeba ruch pasażerski i emi- 


w 


itut Bałtycki, 
: Gdyni i Gdańska jako portów polskiego ob- 


eymi, 
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Gdańsk i Gdynia to jeden problem 
dostępu Polski do 


Niedawno odbył się we Lwowie piąty 
naukowy zjazd zorganizowany przez Insty- 
a poświęcony zagadnieniu 


szaru celnego. Na zjazd wpłynął bardzo cie- 
kawy referat p. dyr. Bogdana Nagór- 
skiego z Gdańska, w którym omówio- 
ne zostały wytyczne polityki polskiej w sto- 
sunku do Gdańska i Gdyni jako portów pol- 
skiego obszaru celnego. Treść referatu za- 
sługuje na uwagę szerszej opinii polskiej, 
to też zaznajamiamy poniżej z tokiem my- 
śli referenta. 

Gdynia i Gdańsk obsługują te same za- 
plecze, nie konkurując jednak przy pomocy 
taryf kolejowych ani frachtów morskich, 
tych samych dla obu portów. Poza pewną 
różnicą na korzyść Gdańska (połączenie z 
zapleczem bezpośrednio Wisłą), warunki ko- 
munikacyjne są w obu portach zupełnie 
jednakowe, a jako sposób konkurencji po- 
zostaje jedynie cena przeładunku, jakość i 
sprawność pracy portowej, celnej itd. Pod 
względem więc wzajemnej konkurencji 
Gdańsk i Gdynia przedstawiają raczej ana- 
logię do dwóch części jednego wielkiego 
portu. Walka konkurencyjna, trudna do 
przeprowadzenia, byłaby także bardzo nie- 
wskazana. Oba porty naszego obszaru cel- 
nego powinny natomiast prowadzić wspól- 
ną walkę konkurencyjną z portami o b- 
c I walkę o własne zaplecze polskie, 
jak i o zaplecze dalsze (np. Rumunię), z 
czego wynikłyby znaczne korzyści finanso- 
we i gospodarcze. 

Dla osiągnięcia celu usamodzielnienia 
polskiego handlu zagranicznego i koncen- 
tracji transportów na własnych kolejach i 
we własnych portach, bez celu byłoby wza- 
jemne zwalczanie się tych portów. Program 
ich wyzyskania należy układać na podsta- 
wie pewnej specjalizacji obu portów, dalej 
uzyskania pewnej wzajemnej rezerwy na 
wypadek nieprzewidzianych przeszkód w 
jednym z portów oraz na podstawie możli- 
wie najlepszego wykorzystania istniejących 
urządzeń. 


SPECJALIZACJA I REZERWY PORTÓW 
Zasada specjalizacji wyma- 
ga oczywiście uwzględnienia warunków na- 
turalnych oraz istniejących już urządzeń i 
organizacji handlowej. Gospodarczo 
uzasadnione byłoby kierowanie do Gdańska 
przede wszystkim tych towarów, których 
transport odbywa się przeważnie drogą wod- 
ną (Wisłą), więc zboża, drzewa i cukru. Na- 
stępnie z uwagi na urządzenia portowe na- 
leżałoby kierować do Gdańska naftę i jej 
Dy, a także większą część rud i piry- 

w. 

W Gdyni natomiast uwzględnić należy 
przede wszystkim zalety naturalne portu, 
polegające zwłaszcza na wygodach nawiga- 
cyjnych (łatwy wjazd, duże głębokości, sze- 
rokość przejazdów i basenów...) Poza tym 
różne specjalne urządzenia wiążą z Gdyni 


gracyjny, dalej eksport towarów specjal- 
nych jak bekony, masło i jaja (chłodnia 
gdyńska), dalej ryż, którego import związa- 
ny jest z ryżownią, nasiona oleiste dla 
olejarni, bawełna, posiadająca specjalne 
składy i magazyny długoterminowe, tytoń, 
owoce itp. W Gdyni także wytworzyły się 
korzystne warunki dla złomu żelaznego, 
wreszcie z portem tym związany jest wy- 
wóz węgla górnośląskiego. 

W dziedzinie organizacji i handlu jako 
specjalną zaletę Gdańska wymienić można 
bardziej elastyczną administrację portową. 
sprawniejsze funkcjonowanie urzędów cel- 
nych, większe naogół wyrobienie personelu 
przedsiębiorstw spedycyjnych i nieco więk- 
szą wydajność pracy robotników. Natomiast 
wbrew przewidywaniom kupiectwo gdań- 
skie nie odegrało poważniejszej pionierskiej 
roli w rozwoju polskiego handlu zagran. dro- 
gą morską. Stwierdzić tu można było brak 
wiary w duże możliwości rozwoju tego han- 
dłu oraz niedostateczną inicjatywę w dzie- 
dzinach dla Gdańska nowych, n. p. węgiel. 
owoce, bawełna. Oprócz drzewa, którego 
handel znajdował się przeważnie w rękach 
żydowskich, zboża którego handel przeszedł 
Ww dużej mierze w ręce firm polskich, prócz 
śledzi, towarów kolonialnych i produktów" 
naftowych nie ma właściwie w Gdańsku po- 
ważnych ośrodków handlu zamorskiego. 

Gdynia bardziej nadaje się do rozwoju 
przemysłu portowego i do eksportu ta- 
kich towarów, które wymagając ścisłej 
kontroli pod względem jakości ze 
strony rządu lub centralnych organiza- 
cyj gospodarczych. Oczywiście istnieje sze- 
reg tcewarów, które pod względem gospodar- 


(1:0). 


czo-technicznym mogą być również dobrze 
przeładowywane w Gdasku jak i w Gdyni, 
n. p. drobnica i węgiel. 

Konieczność stworzenia w każdym z por- 
tów pewnej rezerwy na wypadek, 
gdyby drugi port zawiódł, stawia znów spe- 
cjalizacji portów pewną granicę. Najłat- 
wiejszym i najważniejszym jest utrzyma- 
nie dostatecznej rezerwy w obu portach dla 
przeładunku węgla. Obie zasady specjali- 


morza 


zacji i rezerwy wzajemnej nie mogą być po- 
sunięte za daleko. Rząd polski jako właś- 
ciciel w całości kolei prowadzących do obu 
portów, oraz portu w Gdyni, a w 50% portu 
w Gdańsku powinien przygotować- plan go- 
spodarczy mający na celu najkorzystniej- 
sze wyzyskanie obu portów z punktu widze- 
nia ich własnej rentowności oraz najlepszej 
obsługi klientów portowych. —. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


Maggi w Polsce 


W roku bieżącym firma Maggi w Pozna- 
niu obchodzi pierwsze dziesięciolecie swej 
działalności w Polsce. 

Wyroby tej firmy znane są nieomal każ- 
dej pani domu, a popularność swą zawdzię- 
czają głównie swej niedoścignionej jakości 
i niepowszednim zaletom. 

Mniej natomiast znana jest sama historia 
firmy MAGGI, której warto kilka zdań po- 
święcić. 

Produkcję MAGGlIego wyrobów zapocząt- 
kował przed mniej więcej 50 laty Juliusz 
MAGGI, obywatel szwajcarski, który pierw- 
szy wpadł na pomysł przetwarzania pro- 
duktów spożywczych dla doprowadzenia ich 
do stanu, z którego już bardzo łatwo można 
przygotować potrawy gotowe dó spożycia, 
bądź znacznie ułatwiające pracę nad przy- 
gotowaniem i doprawianiem potraw. 

Pierwsza fabryka tych wyrobów, które od 
nazwiska wynalazcy nazwano wyrobami 
MAGGlego, powstała w Szwajcarii w kan- 
tonie Zurychu w miejscowości Kempttal. 
Z biegiem lat niewielka początkowo fabry- 
ka rozrosła się do rozmiarów poważnej pla- 
cówki przemysłowej, rozszerzającej z każ- 
dym rokiem zakres swej działalności. 

Dalszym etapem rozwoju było założenie 
samodzielnych fabryk poza granicami 


Szwajcarii. W poszczególnych państwach 
powstawały spółki, które nabywały prawo 
fabrykowania MAGGlego wyrobów. 

W roku 1929 w ten sam sposób doszło do 
założenia w Polsce samodzielnej firmy i fa- 
bryki w Poznaniu, opartej na kapitale pol- 
sko-szwajcarskim. Zaznaczyć należy, że u- 
działowcmi polskiej spółki MAGGI są wy- 
łącznie obywatele polscy i szwajcarscy. 

Fabryka w Poznaniu, ukończona w roku 
1932, jest obecnie największą tego rodzaju 
w Polsce i zatrudnia łącznie ponad 300 u- 
rzędników i pracowników fizycznych. Mimo 
to zachodzi w tym roku konieczność dalszej 
poważnej rozbudowy, by móc sprostać stale 
wzrastającemu zapotrzebowaniu- MAGGI- 
ego wyrobów, 

Najnowocześniejsze urządzenia fabryczne 
umożliwiają najstaranniejszą przeróbkę su- 
rowca į wykorzystanie maksimum składni- 
ków w nim zawartych. Cała wytwórczość 
dbywa się drogą Ściśle mechaniczną, gwa- 
rantującą idealną czystość. Cały proces wy- 
twarzania kostek bulionowych, zupnych 
oraz innych artykułów MAGGlego odbywa 
się za pomocą maszyn. Ręką dotyka nie- 
opakowanych wyrobów po raz pierwszy 
konsument, który nabył je celem przygoto- 
wania do spożycia. 


Wyroby firmy MAGGI zdobyły sobiq 
w Polsce uznanie najszerszych rzesz klien« 
teli dzięki swej jakości i przystępnej cenie. 
Wyprodukowane są z naturalnych surow4 
ców i stanowią doskonały produkt odżywa 
czy. Specyficznym walorem wyrobów MAG». 
Glego jest niezwykła łatwość przygotowa+ 
nia potraw oraz krótki czas gotowania. 

Nie ulega wątpliwości, że firma MAGGI 
w Polsce jest placówką przemysłową, wy- 
pełniającą bez zarzutu nie tylko swe zada- 
nia wobec szerokich rzesz konsumentów, 
lecz również swym zdecydowanym stanowi- 
skiem do zagadnień społecznych i potrzeb 
kulturalnych daje niejednokrotnie dowody 
swej przynależności i wykazuje swój polski 
charakter. 

To też przedsiębiorstwu temu należy Ży4 
czyć dalszej owocnej pracy i rozwoju. 

; i iK 
ODPIS 
Dr Witold Jeszke 

Notariusz 
Poznań, Plac Wolności 13 

telefon 53-08 

Poznań, dnia 12 maja 1939. 
Zaświadczenie 

Ja, niżej podpisany, notariusz Doktor Wi- 
told Jeszke, zamieszkały w Poznaniu, Plae 
Wolności nr 13 zaświadczam niniejszym na 
podstawie znajdujących się u mnie aktów 
dotyczących firmy Maggi Spółka z ogr. od- 
pow. w Poznaniu, że od. czasu utworzenia 
wspomnianej Spółki w roku 1929 kapitał za- 
kładowy Spółki znajdował się i znajduje się 
nadal w rękach wyłącznie chrześcijańskich 
obywateli polskich i szwajcarskich: 

Zarząd wspomnianej Spółki składa się 
z obywateli polskich pp. Edmunda Rydzew= 
skiego i Leona Romińskiego. 


(©) Dr Witold Jeszke 


Notariusz 
(pieczęć 
Dr Witold Jeszke 
Notariusz 


w Poznaniu) 13201 


Na bieżmi, boisku i ringu 


JUGOSŁAWIA POKONAŁA ANGLIE 
(p 
W Białogrodzie od.vł sie w ub. 


czwartek sensacyjny mecz piłkarski 
pomięczy Jugosławią i Anglią. 
brzymi sukces odniosła: Jugosławia, 


9I- 


Anvlię 2:1 (1:0). „Jugosławia na- 
ciła przeciwnikom mordercze tem- 
o które trwało przez cały czas meczu. 


Porażka Anglików była zasłużona. 
Byli oni przez cały czas mniej agre- 
Sywni sd gospodarzy. 


RUMUNIA WYGRAŁA Z ŁOTWĄ. 


4:0. 
W Bukareszcie w międzypaństwo- 
m meczu piłkarskim Rum 'nia 
dniosła zwycięstwo nad Łotwa 4:9 
Sędzią tego meczu był Polak 
. Schneider. 3 


Rozegrany w Gdyni mecz pięściarski po- 
między miejscową Flotą ' bydgoską Asto- 
rią przyniósł zwycięstwo locie w miażdżą- 
cym stosunku 14:2. Jedyne dwa punkty zdo- 
była Astoria dzięki nadwut:2 Gwardzika w 
wadze koguciej. 

Wyniki poszczególnsch spotkań były na- 
stępujące (na pierwszym miejscu zawodni- 
cy Floty): 

Waga musza: Milke wygrywa z Wypijew- 
skim w drugiej rundzie przez techniczny 
nokaut. 

Waga kogucia: Gwardzik, mając nadwagę 
oddaje 2 punkty Jaruszewskiemu, którego 
w spotkaniu towarzyskim nokautuje w dru- 
giej rundzie, 


WĘGRY ZREMISOWAŁY 
Z IRLANDIĄ. 

W Budapeszcie odbył się między- 
państwowy mecz piłkarski pomiędzy 
Irlandią i Węgrami. Zawody zakoń- 
czyły się wynikiem remisowym 2:2, 
do przerwy prowadziły Węgry 1:0. 


MISTRZ ŚWIATA HENRY LEWIS 
NIEZDOLNY DO WALKI. 


Brytyjska komisja bokserska zdecydowa- 
ła uznać tytuł mistrza świata w wadze pół- 
ciężkiej za wakujący, a to dlatego, że mistrz 
świata w tej kategorii Henry Lewis uznany 
został przez lekarzy za niezdolnego do walki 

Jednocześnie brytyjska komisja bokser- 
ska postanowiła, że w dniu 15 czerwca rb. 
rozegrany zostanie mecz bokserski o waku- 
jacy tytuł pomiędzy bokserem Hervey — 
Mac Avoy. 


Flota bije Astorię 14: 2 


Waga piórkowa: Kolecki wygrywa na 
punkty z Wandzlewiczem. 

Waga lekka: Czopp wygrywa na punkty 
z Radomskim. 

Waga półśrednia: 
punkty z Dorszem. 

Waga średnia: Piechocki 
pierwszej rundzie Nowackiego. 

Waga półciężka: Kniga wygrywa na pun- 
kty z Łuczką. 

Waga ciężka: Richert wygrywa v. o. Z 
braku przeciwnika, 

Przed meczem odbyła się uroczystość wrę- 
czenia upominków zawodnikom Floty: Pa- 
sturczakowi za 100 mecz i Piechockiemu za 


Wasiak wygrywa na 


nokautuje w 


| 50 mecz. 


FRANCJA POKONAŁA BELGIE 3:1. 


W międzypaństwowym meczu pił- 
karskim w Brukseli Francja pokona- 
ła zdecydowanie Belgię 3:1 (1:0). 


NIEMIECCY I WŁOSCY AUTOMOBILIŚCI 
TRENUJĄ JUŻ W POLSCE. 


W związku ze zbliżającym się terminem 
międzynarodowego Grand Prix, organizowa- 
nego przez Automobilklub Polski, do Polski 
przybyła już pełna ekipa Auto-Unionu na 
maszynach D. K. W. Niemcy objeżdżają dro- 
gi, przy czym bawili dwa dni w puszczy 
Kampinowskiej, zapoznając się ze stanem 
trasy. 


Z polskich automobilistów przybyli do 


Warszawy Rychter, Marek i Zagórna. Ma- 
zurek znajduje się już w Warszawie i ma 
startować również. i 


KOLARSKIE MISTRZOSTWA POMORZA 
| W TORUNIU. 

W niedzielę, dnia 21 bm. odbędzie się w 
Toruniu bieg kolarski o mistrzostwo Pomo- 
rza na dystansie 100 klm. dla kl. A i 50 klm, 
dla kl. B. Trasa prowadzi w kierunku. Ko- 
walewa—Brodnicy i z powrotem do Toru- 
nia. Organizatorem tegorocznych mistrzostw 
jest oddział kolarski Sokoła III. 

Wyścig ten będzie nader ciekawy ze wzglę 
du na udział zawodników wszystkich miast 
Pomorza. 


Na starcie stanie 50-ciu zawodników z 


Ritterem KPW Bydgoszcz, Rogalskim KPW 
Toruń, Jamrogą KPW Gdynia, Jabłońskim 
K.i Kościńskim Sokół III Toruń. 

Kolarze wystartują o godz. 13-tej. Start 


|i meta przy Dyrekcji Kolejowej. 


Baczność prenusmeeratorzy wydania K. 

mm M M Miihhhmmrrrrhmmmmmm mm mmm 
Na okres letni z dniem 1 czerwca b. r., przerywamy dostawę ks'aże* dla 
naszych prenumeratorów wydania K., prosimy przeto o wpłatę na 1-go czerwca 


zamiast 
tylko 


zł 3.10 
zł 2.20 


O wznowieniu dostawy książek w okresie jesiennym t. į} od 1 września b. r. 
podamy oddzielne zawiadomienia 


Administracja 


ŻW 


HOTEL ROYAL 


W WARSZAWIE 
ul. Chmielna 3a 
poleca pokoje z wodą bieżącą 
i teiefonami. 2958 


$4690110090002000600000309022504 
PRZEGLAD PRASY 


Rozbudowa sieci komunikacyjnej 
w Polsce 
„Kurier Czerwony“ zajmuje się bardzo ży- 
wotnym zagadnieniem, jak np. rozbudowy 
sieci komunikacyjn:i w Polsce i takie na 
ten temat snuje uwagi: 

W dorobku lat ostatnich możemy się 
pochwalić szeregiem inwestycyj już u- 
kończonych lub będących na ukończe- 
niu. Stanęła potężna zapora na Soie w 
Porąbce, na ukończeniu jest budcwa 
jeszcze potężajejszej tamy różnowskiej 
na Dunajcu. Zamierzoni jest budowa 
jeszcze trzech wielkich zapór na rzekach 
Polski, 

Obecnie w szybkim tempie posuwają 
się prace przy budowie kanału Warta— 
Gopło o doniosłym znaczeniu gospodar- 
czym. Posuwaią się prace przy budowie 
kanału przemysłowego w Gdyni. Budu- 
je się kanał węgiowy, łączący Śląsk z 
Wisłą i CO? em. 

Wszędzie przyśpieszamy terminy wy- 
konania planów. Tu — o rok wcześniej, 
gdzie indziej — o dwa lata wcześniej. 


Artykuły Goebbelsa 
„Gazeta Polska“, omawiając artykuły dr 
Goebbelsa ogłoszone w „Vólkischer Beobach- 
ter" na temat stosunków  polsko-niemiec- 
kich, przypomina autorowi w tonie bardzo 
poważnym, lecz nie mniej stanowczym, że 
dr Goebbels wyliczając „dowody“ rzekome- 
go ucisku Niemców w Polsce i wspomina- 
jąc o „agresywnym“ tonie prasy polskiej, 
celowo przemilcza akty gwałtu, dokonane 
4 dokonywane na ludności polskiej w Rze- 
szy. 
Zastanawiając się nad polityką Rzeszy w 
stosunku do Polski „Gazeta Polska“ pisze: 
„Minister Goebbels, wykazujący zupeł 
nie zresztą nieprzeciętną znajomość pol- 
skich wystąpień prasowych i oratorskich 
jest w cytatach swoich jednostronny. 
Przytacza głosy polskie, agresywne pod 
adresem terytoriów Rzeszy, a zapomina 
zupełnie o głosach niemieckich, żądają- 


cych ziem polskich. A głosów takich by- 


ło i jest dużo* 
Następnie „Gazetą Polska“ zapytuje: 
„Dlaczego jednak zapomina on o pra- 
sie polskiej, gdy ta ostatnia mówi o 
gwałtach niemieckich nad ludnością 
polską. Czyż by przeoczył wiadomości 
o wysiedlaniu Polaków z granicznych 
miejscowości Rzeszy, o niedawnym na- 
padzie w Opolu na zespół artystów te- 
atru polskiego z Katowic, o napadach 
na szkoły i świetlice polskie itp. 
Pamięć publicystów niemieckich jest je- 
dnokierunkowa. My możemy tylko życzyć 
Polakom w Rzeszy, ażeby korzystali z takich 
praw jak mniejszość niemiecka w Polsce. 


zza 
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przez laboratoria Palmolive. 


wolenia, czemu zwlekać z kupnem? 


PALMOLIVE, 


stworzył nowy, doskonały | 
KREM SPORTOWY 


O 5 NIEDOŚCIGNIONYCH ZALETACH! 


ZAPOZNAJ SIĘ z 5 niezwykłymi zale« 
tami tego nowego kremu sportowego, wyna- 
lezionego i udoskonalonego po latach badań 


GDY WIDZISZ markę Palmolive na pu- ZZŻŻ 
dełku, wiesz, że możesz mieć zaufanie do SZBZ= 
jego zawartości, a gdy Palmolive gwarantuje 
całkowity zwrot pieniędzy w razie niezado» | 


$) Zawiera olejek oliwkowy 
i leciiierina cję 
2) Chroni skórę od 
nego słońca i wiatru, 
3) Stanowi doskonały 
pod puder i róż, 
4) Nie rozszerza porów i nie 
a skóry, 
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alna mie- 


N S Æ Lecitherina = spec 
KREM PALMOLIVE sprzedawany jest we U Saka drogoci gocenn h | ad- 
wszystkich składach kosmetycznych w pu- imęjch składni 
dełkach o 4 dogodnych wielkościach. zj Qk i jes E latwo, ROGZ 


„SZycko było hrumskie cygaństwo”" 


Zaolzianie w naszej redakcji w Gdyni — 500 osób z Hut Trzynieckich w wycieczce 
dookoła Polski — Pod urokiem polskiego morza 
palenia wielkiego pieca. Zajmuje ona obszar | czestnicy wielkiej wycieczki dokoła Polski. 


Kolebką dzisiejszego przemysłu żelaznego 
na Śląsku Zachodnim, były liczne kuźnie 
i fabryki metalurgiczne w Małopolsce za- 
chodniej, oraz na Śląsku Cieszyńskim, któ- 
re z podgórskich okolic, bogatych w drzewo, 
energię wodną i rudy żelazne, przenosiły 
się z czasem z przyczyn zasadniczych ku 
Zagłębiu Węglowemu Karwiny. 

Z końcem XVIII w. majątki Piastów ślą- 
skich, przeszły w ręce t. zw. Arcyksiążęcej 
Komory Cieszyńskiej, w dalszych okresach 
— same już zakłady przemysłowe tego te- 
rytorium przeszły w sferę interesów ban- 
ków wiedeńskich, a z kolei — w związku ze 
zmianami politycznymi — przeszły w posia- 
danie kapitału czesko - francuskiego pod 
firmą: „Banska a hutni spolecnost“. Obra- 
zem końcowej fazy przekształceń kapitało- 
wych i strukturalnych tej firmy był jej stan 
posiadania, wyrażający się cyfrą 31 zakła- 
dów górniczych, hutniczych, przetwórczych, 
elektrycznych, ceramicznyh itd., położonych 
na Śląsku Zachodnim, Morawach, Słowa- 
czyźnie i zatrudniających ponad 80.000 ro- 
botników. 

Sama „Huta Trzyniecka”, zatrudniająca 
ponad 5,000 ludzi, obchodzić będzie w bieżą- 
cym roku 100-letni jubileusz pierwszego roz- 


REUMATYCZNYCH, 


ariretycznych, 
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Przez pobojowiska powstańcze oraz 


hutv i kopalnie na 


Wycieczka do krainy 


Jak już donosiliśmy, na Pomorzu bawi 
popularny prelegent śląski p. Alojzy Mach, 
iktóry z ramienia okręgu diąakieko Ligi Mor- 
skiej i Kolonialnej, zbiera materiały do od- 
czytu o Pomorzu, przeznaczonego dla spo- 
łeczeństwa śląskiego. 

Równocześnie p. Mach wygłasza na Po- 
morzu odczyty o Górnym Śląsku. W ub. 
środę mieliśmy możność usłyszenia znako- 
mitego prelegenta śląskiego w Toruniu na 


odczycie. przeznaczonym dla uczniów gim-|- 


nazjum im. Mikołaja Kopernika. 

P. Mach umie świetnie przemawiać do 
młodzieży, która odwdzięcza mu się hojnie 
żywą reakcją. 

Temat odczytu w obecnym okresie unie- 
sienia patriotycznego szczególnie wdzięcz- 
ny. Które serce polskie nie bije żywiej na 
dźwięk słowa: Śląsk. Wszak zawiera ono w 
sobie i bohaterstwo powstańca, który krwią 
swoją zdobywał wolność i żywe echa co- 
dziennej pracy robotnika, wykuwającego 
w kopalniach i hutach gospodarczą potęgę 
Polski. Prelegent p. Mach-w swoim odczycie 
umiał doskońale połączyć te dwa elementy. 
W jego słowach rozbrzmiewa z jednej stro- 
ny wrzawa walki plebiscytowej i terkot ka- 
rabinów powstańczych, z drugiej huczy w 
nich potężna symfonia pracy Śląska wy- 
zwolonego. 

Pierwszą część swego odczytu p. Mach 
poświęca walkom plebiscytowym i trzem 
powstaniom. W plastycznym opowiadaniu, 
błyskotliwie naszpikowanym interesującymi 
epizodami, prelegent prowadzi słuchacza 
przez wszystkie fazy krwawych zmagań o 
oswobodzenie ziemi piastowskiej. Go zaś 
zasługuje na szczególne uznanie, to świetnie 


Śląsku 
„czarnych diamentów" 


dobrane i dosk. techniką wykonane prze- 
źrocza, przedstawiające m. in. robotę bar- 
barzyńską plebiscytowych bojówek nie- 
mieckich i oryginalne zdjęcia z walk pow- 
stańczych, które. dziś posiadają wartość 
historyczną. 

W drugiej części odczytu prelegent pro- 
wadzi słuchacza po t. zw. czarnym Śląsku. 
Na ekranie przesuwają się obrazy z ko- 
palń i hut. Obserwujemy pracę pieców 
hutniczych i walcowni, zjeżdżamy do pod- 
ziemi kopalni, by podziwiać trud górnika 
i zmechanizowane urządzenia nowoczesne- 


go górnictwa. Przesuwającym się po bieli 


ekranu obrazom towarzyszy umiejętne o0- 
powiadanie prelegenta. 

Odczyt kończy krótkometrażowy film 
dźwiękowy ilustrujący tajniki produkcji 
wielkoprzemysłowej na G. Śląsku. Ukoro- 
nowaniem zaś całości, stanoy'i wspaniały fi 
nał patriotyczny: barwna defilada praco- 
witego i dzielnego ludu śląskiego - przed 
Naczelnym Wodzem Marsz. Śmigłym-Ry- 
dzem w Katowicach. 

Odczyt p. Macha wraz z przeźroczami i 
filmem całkowicie zastępuje wycieczkę do 
krainy czarnych diamentów; działa on 
krzepiąco w dzisiejszych czasach kryzysu 
międzynarodowego, napawając wiarą w 
zwycięstwo i przyszłość  mocarstwową 
Rzplitej. Odczyt ten należy polecić szcze- 
gólnie szkołom, ale nie tylko szkołom. Ró- 
wnież i dorosłe społeczeństwo winno sko- 
rz”stać z tego budującego wykładu. 

P. Mach przebywać będzie w Toruniu 
jeszcze kilka dni; apelujemy wobec tego 
do organizacyj miejscowych, by zajęły się 
zorganizowaniem publicznego odczytu o 
G. Śląsku. M. B. 


ok. 100 ha. 

Dziś gdy stare ziemie piastowskie wróciły 
ze swymi bogactwami do swych prawych 
właścicieli, do Polski, synowie tej śląskiej 


dzielnicy przybyli do Gdyni, by związać się | 
oxobowwemo_ odwiennita : 
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w imieniu 560 uczestników 
(Następują podpisy) 
Gdynia, dnia 17. 5. 39 w lokalu „Gazety 
Pomorskiej”. 
Z Gdyni Zaolzianie udają się do Warsza» 


era 


BT 


nu J60 U ertidnikos) 


już po w igozyato czasy z morzem i wybrze- 
żem. 
Po 20-letniej rozłące 


Trudno opisać doprawdy chwilę przybycia 


na dworzec gdyński tej wielkiej wycieczki 
„najmłodszych obywateli“ odrodzonego pań- 
stwa polskiego. Były to chwile wzruszające, 
chwile, które może zrozumieć najlepiej ktoś, 
kto sam długo tęsknił za krajem, lub cier- 
piał za Polskę w niewoli. 

W Gdyni spotykali się ludzie po dwudzie- 


Autografy członków wycieczki Zaolziańskiej w Gdyni. 


wy, potem do Augustowa, Wilna, Pińska, 
Lwowa, Krakowa'i z powrotem na Zaolzie 
do codziennej pracy w Trzynieckiej Hucie. 

Na pamiątkę cała gru zaopatrzyła się 


stu latach rozłąki, padali sobie w ramiona A 


i płakali jak małe dzieci. Tu na dworcu 
spotkało się m. in. czterech braci, których 
rozdzieliła wojna i krwawiąca Olza. 

— „Szycko było hrumskie cygaństwo" 
(Wszystko było bezczelnym kłamstwem) po- 
wiadali zgodnie. 

Polskę przedstawiano im w czarnych -ko- 
lorach, a tu od chwili wyjazdu z Zaolzia — 
spotyka ich olśnienie. Cud potęgi, siły, dy- 
namiki i niespotykana w ich życiu pod cze- 
skim zaborem — rycerskość i sarmacka od- 
waga. 

— „Gdynia jest własnością całego narodu 
polskiego, a więc i nas Zaolzian — powiada 
p. Kiedroń, uczestnik wycieczki — a to na- 
pawa dumą nasze piersi i pobudza do jesz- 
cze większych poświęceń”. 

— „Nas 560 chłopa i kobiet, to 560 świad- 
ków naocznych tego, co Polska zdobyła 
przez 26 lat, to 560 najgorliwszych aposto- 
łów, którzy tam na Zaolziu do reszty wytrą 
z pamięci rodaków zakłamane obrazy rze- 
czywistości polskiej, bo to cośmy widzieli, 
przeszło nasze najśmielsze nadzieje”, 


Zaolzie w redakcii „Gazety 
Pomorskiej" 

Po zwiedzeniu portu od strony morza i lą- 
du, oraz po obejrzeniu miasta, większa gru- 
pa Zaolzian z p. inż. Franciszkiem Górskim 
na czele, przybyła do naszej redakcji, by za 
pośrednictwem „Gazety Pomorskiej* prze- 
słać pozdrowienia Zaolzian dla Pomorza 
i podziękować za tak gościnne przyjęcie 
w Gdyni. (Powyżej załączona reprodukcja, a 
dresu złożonego na nasze ręce) 

„Braterskie pozdrowienia odwiecznie pol- 
skiego Zaolzia, oraz szczere „Bóg zapłać“! 
za serdeczne przywitanie, ślą dla gdynian 
i mieszkańców Wybrzeża polskiego, oraz dla 
p.t. Czytelników „Gazety Pomorskiej" u- 


cha. /+POWAWZ 
Nad Baitykiem czuwa straż, 


w ostatni numer „Gazety Pomorskiej“ w któ- - 
rym podaliśmy wiadomość o przybyciu do. 
Gdyni drogich sercu naszemu gości. 


Pierwsza podróż na morzu 


Kulminacyjnym punktem pobytu Zaolzian 
w Gdyni była wycieczka motorówkami na 
morzu do Jastarni, zwiedzanie ;Batorego“ 
i wybrzeża. 

Gdy już byliśmy daleko od lądu, 2 piersł 
wszystkich wyrwała się tęskna pieśń o „Ol- 
zie — rzece naszej“. 

Pieśń potężniała i niosła się hen daleko 
ku  niedosięgłemu horyzontowi Bałtyku, 
a potem wszyscy nagle umilkli i zadumali 
się głęboko, myśląc o tych niedawnych 
dniach niedoli. 

Chwilami — a wypowiadali to z całą gorą- 
cością uczuć — zdawało im się, że to sen, 
że to wszystko może przejść jak zjawa i ju- 
tro znowu będzie to dawne, to straszne, nie+ 


— Panie, — mówi do mnie jedna ze star- 
szych Ślązaczek — gdyby nas pan widział 
jak wkraczały polskie wojska, to by pan 
pomyślał, żeśmy wszyscy poszaleli.. Z ra- 
dości... — 

Gdy słowa te ukażą się w druku, Zaolzia- 
nie będą już w Wilnie. Spieszą tam, by na 
Rossie, w kornym hołdzie przed Sercem 
Marszałka Józefa Piłsudskiego podziękować 
Wielkiemu Duchowi Wodza Narodu .za tę 
cudną Polskę, za wolność, za morze, za 
Gdynię i za tą serdeczną miłość, która ich 
spotykała od rodaków na każdym kroku. ` 

Zdzisław Karr-Jaworski, ` 
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— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ* w Inowrocławiu mieści się 
przy ul, Prezydenta Narutowicza 62, I ptr.. 
tel. 198. Godziny urzędowania od 10—14 
i 16—19. 

— Nocny dyżur apteczny pełni w bieżą- 
cym tygodniu apteka „pod Orłem“ — Ry- 
nek. 

— Nocny dyżur lekarski pełni z soboty 
na niedzielę dr. Nowakowski, Aleje Sien- 
kiewicza; z niedzieli na poniedziałek — 
dr. Sikorski — ul. Solankowa; z ponie- 
działku na wtorek — dr. Woyciechowski, 
ul. Solankowa; z wtorku na środę — dr. 
Kubiak, ul. Król. Jadwigi. 

— Karetka Pogotowia PCE. — tel. 276. 

_— Telefon postoju antodorożek nr. 501. 

— Telefon Straży Pożarnej nr. 618. 

— Komisariat PP. — ul. Gen. Pierackie- 
go 6., tel. 534. 

— Publiczna Biblioteka m. Inowrocławia 
czynna codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od godz. 17—19. 

— Biblioteka KPW, ul. Maga- 
zynowa czynna w AE środy 1 
piątki od godz. 17—1 


Z Kujaw Zachodnich 


SOBOTA—NIEDZIELA. 


REPERTUAR KIN 


AS: „Maria Antonina". 
SŁOŃCE: „U kresu drogi*. 
STYLOWY: „Profesor Wilczur“. 
ŚWIT: „Gunga-Din*. 


NOTATKI KRONIKARZA 

— Tanie kąpiele dla poborowych. W 
związku z urzędowaniem Komisji Pobo- 
rowej zakłady zdrojowe -/ydają tanie ką- 
piele dla poborowych. Kąpiele odbywają 
się w godzinach od 8—15 w Zdrojowisku. 
Przy okazaniu wezwania do poboru, płacą 
poborowi tylko 50 gr za zwykłą kąpiel. 

— Z parafii św. Antoniego w Sz 
rzu. Staraniem Krucjaty Eucharystycznej 
na zakończenie modłów o pokój w myśl 
życzenia Papieża Piusa XII odbędzie się 
dnia 21 maja „Dzień modłów o pokój* 
wszystkich Krucjat Eucharystycznych pa- 


-rafii inowrocławskich w Szymborzu. 


alsi kandydaci na żywe torpedy. 
W Starostwie Grodzkim w Inowrocławiu 
zgłosili się jako kandydaci na żywe torpe- 
dy 30-letni kupiec Jan Pawłowski oraz 31- 
letni mechanik Aleksander  Wołkiewicz. 
Pierwszy jest kapralem rez, a drugi kano- 
nierem rezerwy. 


Rada Miejska m. Inowrocławia 


nie dokonała wyboru 24 opiekunek społecznych 


Ostatnie posiedzenie Rady Miejskiej m. 
Inowrocławia zawierało na  pórządku 
dziennym 14 punktów obrad z czego tylko 
dwa ostatnie wywołały żywszą dyskusję. 
-Z ważniejszych uchwał powziętych przez 
Radę Miejską wymienić należy przede 
wszystkim zaakceptowanie dodatkowego 
planu robót na rok bieżący. Między in. Ra- 
da Miejska przyjęła do wiadomości koszto- 
rys prac drogowych na terenie miasta łą- 
cznie z czym Wojewódzkie Biuro Fundu- 
szu Pracy przyznało dodatkewo dla Ino- 
wrocławia kwotę 80.000 zł na robociznę. 
Materiał do prac drogowych dostarcza za- 
rząd miasta z własnych funduszów. Defi- 
nitywnie załatwiono również sprawę bu- 
dowy Szkoły Rolniczej w Inowrocławiu, na 
który to cel miasto odstąpiło 5.000 m kwa- 
dratowych bezpłatnie obszaru Pomorskiej 
Izbie Rolniczej w Toruniu. 

Dłuższa dyskusja wywiązała się nad 
wnioskiem radnych socjalistycznych w 
sprawie zaciągnięcia pożyczki z Banku 
Gospodarstwa Krajowego na pobudowanie 
domów robotniczych. W sprawie tej głos 
zabierali przedstawiciele wszystkich klu- 
bów radzieckich a wyczerpujących obja- 
śnień dot. stanu bezdomności na terenie 
m. Inowrocławia udzielił prezydent mia- 
sta A. Jankowski. W konsekwencji wyczer- 
nującej dyskusji -vniosku nie uchwalono, 
uznając go za wybitnie nierealny i nieak- 
tualny. 3 

Ponownie rozpatrywana była również 
sprawa wyboru 24 opiekunek społecznych 
przy czym ujawniło się, że wśród kandy- 
iatek na opiekunki społeczne nie było 
przedstawicielek wszystkich klubów, co 
wywołało sprzeciw radnych O. Z. N. i PPS. 
Całą tę sprawę odesłano z powrotem do 
komisji wyborczej i opieki społecznej ce- 
Jem uwzględnienia na liście kandydatek: 
na opiekunki społeczne interesów wszyst- 
kich warstw miejscowego społeczeństwa. 

W ostatnim punkcie porządku obrad 
odczytał prezydent miasta Jankowski pi- 
smo radnego Kiełbasiewicza z PPS, który 
podał do wiadomości Rady Miejskiej fakt, 
iż wybrany z ramienia „Stronnictwa Naro- 


Z o ŁR A 


Kruszwica 


— Dziecko I matka  pogryzione przez 
szczura. Niezwykły wypadek wydarzył się 
ostatnio w mieszkaniu rodziny robotnika 
Walentego Fabiszewskiego w Mogilnie, przy 
ul. Mickiewicza. W nocy do kołyski wszedł 
szczur i począł obgryzać dziecku rączkę. 
Przerażający krzyk dziecka zbudził rodzi- 
ców, którzy uwolnili dziecko od szczura, 
który pogryzł dziecko aż do krwi. ` 

Za kilka dni w tym samym mieszkaniu 
znałazł si; znowu szczur į ugryzł w nogę 
żonę robotnika. 

— Koło młodzieży PCK odegrało na sce- 
nie sztukę teatralną pt. „Basia u Królowej 
Róży* która wypadła wspaniale. Dochód 
przeznaczono na zakup proporca i na doży- 
wianie biednych dzieci. 


: — Otwarcie sezonu  wioślarskieao. 

przystani Klubu Wioślarskiego „Gopło“ w 
Kruszwicy, odbyło się uroczyste otwarcie 
sezonu wioślarskiego, którego okolicznościo- 
wym przemówieniem dokonał długoletni 
prezes p. Tejkowski. Po podniesieniu flagi 
klubowej, kilka załóg wioślarskich wyiecha- 
to na Gopło. 


— Ochotnicy na żywe y. Dowiadu- 
jemy się, że dotąd zgłosiło się już ezt 
kandydatów z ochotniczo na ży- 
we torpedy. Nazwiska ich postaram” się po- 
dać później, po ich przyjęciu. Kruszwicza- 
nie żywią nadzieję, że śladem ich zgłosi się 
więcej. 


— Z chęci uzyskanią premii asekuracyj- 
nej. Dwaj robotnicy we wsi Rzeszyn pod 
Kruszwicą usiłowali dokonać podpalenia do- 
mu mieszkalnego w celu uzyskania premii 
asekuracyjnej. Oszukańczy ten czyn im się 
jednak nie udał; bo policja im uniemożliwiła 
W toku rewizji mieszkania znaleziono na- 
wet 9 ltr. benzyny. 

Zwoliński i Grzelak przyznali sie do wi- 
ny, zostali zatem aresztowani i osadzeni w 
więzieniu sądowym w Strzelnie, gdzie cze- 
kają na zasłużony wymiar kary. 


dowego* zastępca komisji rewizyjnej KKO 
m. Inowrocławia Franciszek Marek został 
ukarany więzieniem i pozbawieniem praw 
obywatelskich za przestępstwo w chęci zy- 
sku — co dyskwalifikuje go moralnie i u- 
niemożliwia pełnienie tego rodzaju funk- 
cji. Prezydent miasta przyrzekł w tej spra- 
wie poczynić odpowiednie starania, by 
wiadomość tę urzędowo sprawdzić i w sto- 
sunku do obwinionego wyciągnąć odpo- 
wiednie konsekwencje. 

Obrady toczyły się tym razem w atmo- 
sferze spokojniejszej. 
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Pomorskie organizacje kobiece — w służbie Ojczyźnie 


Utworzenie Pom. Okr. Rady Społecznej 
org. Przysp. Wojsk. Kobiet 


Jak już w części wczorajszego nakładu 
donosiliśmy, w czwartek odbyło się w To- 
A e inauguracyjne posiedzenie Okr. Pom. 
Rafiy Społecznej organizacji Przysp. Wojsk. 
Kobiet, przy bardzo licznym ulziale dzia- 
łaczek wiełu organizacyj kobiecych oraz w 
obecności pp. wicewojewody Szczepańskie- 
go, gen. Bortnowskiego, gen. Karaszewicz- 
Tokarzewskiego, gen. Bołtucia, pułk. Matze- 
nauera, ppłk. Ciążyńskiego, prezydenta Ra- 
szeji i in. 

Posiedzenie 


zagaiła przedstawicielka 


| Głównej Rady Społecznej — p. sen. Kudelka 


z Warszawy, omawiając znaczenie Pomo- 
rza — najdalej wysuniętej twierdzy polsko- 
ści i kultury słowiańskiej — oraz związa- 
nych z tym obowiązków kobiet — mieszka- 
nek tej ziemi. Wyjaśniwszy następnie za- 
dania powołanej ostatnio do pracy Głównej 
Rady Społecznej w Warszawie, skupiają- 
'ej 46 orranizacyj kobiecych, działających 
w Polsce, p. sen. Kudelska powołała do 
prezydium zebrania pp.: dr Bruniewską, 
Bołtuciową, Bortnowska, Sir.cką i dr Cią- 
żyńską. Poza tym do prezydium powołano 
jeszcze pp.: Raczkiewiczową, Łącką, Ma- 
kowską i Korniakównę. 

W dalszym ciągu posiedzenia przema- 
wiała p. Bołtuciowa, która, określiwszy za- 
dania, wyznaczone organizacji Przysp. Woj- 
skowego Kobiet przez Min. Spraw Wojsk. 
w związku z przygotowaniem kobiecych 
kadr zastępczych do utrzymania normalne- 
go toku życia i pracy w czasie wojny, za- 
komunikowąła o utworzeniu Pomorskiego 
Okręgu Rady Społecznej, powołując zgro- 
madzone przedstawicielki organizacyj ko- 
biecych do wytężonej współpracy. 

Następnie p. dr Ciążyńska omówiła do- 
tychczasowe prace org. Przysp. Wojsk. Ko- 
biet, obecnie wchodzące w zakres działal- 
ności Rady Społecznej. P. W. K. przygoto- 
wało Radzie pole działania, prowadząc in- 
tensywną pracę w wydziale pogotowia spo- 


Epilog strzelaniny w Dabrówce, w powiecie 


chełmińskim 
Niemiec Fórster skazany na 6 lat wiezienia 


Przed izbą karną Sądu Okręgowego w 
Toruniu na sesji wyjazdowej w Chełmnie 
stanął hakatysta Niemiec Paweł Fórster 
z Dąbrówki pow. Chełmno, oskarżony © to, 
że w dnin 16 kwietnia br., o czym już do- 
nosiliśmy krótko po tym wypadku, gdy 
wracał z zebrania gromadzkiego postrzelił 
Polaka 20-leiniego Kazimierza Wacheka, 
robotnika rolnego, mieszkającego w zabu- 
dowaniach Fórstera. Fórster strzelił do 
swej ofiary znienacka w plecy, raniąc go 
dotkliwie. Czyn swój tłumaczył Fórster 
rzekomą zaczepką ze strony Wacheka, co 
jest jednak niezgodne z prawdą. Pół go- 
dziny później przybył do zabudowań o- 
skarżonego brat postrzelonego Jan w to- 
warzystwie ojca z żądaniem dostarczenia 
furmanki celem przewiezienia rannego do 
szosy, skąd miała go zabrać karetka pego- 
towia. Niemiec udzielenia furmanki od- 
mówił, wyszedł na ganek i bez żadnego po- 
wodu strzelił również do Jana Wacheka, 
raniąc go peważnie w bok i rękę. W mię- 


dzyczasie zgromadziło się przed zabudo- 
waniem Fórstera około 3€ osób, w tym 
dzieci i kobiety, oburzone nieludzkim za- 
chowaniem się Fórstera. Tenże widząc 
gromadę luzi oddał dalszy strzał do ze- 
branych raniac 5 osób w tym 2 ciężko. 

Na rozprawie przesłuchano 28 świadków, 
którzy jednomyślnie zeznawali na nieko- 
rzyść oskarżonego. 

Sąd uznał winę oskarżonego za udo- 
wodnioną i skazał Niemca na 5 lat więzie- 
nia, oraz za oddanie dwóch strzałów do 
reszty poszkodowanych na 2 lata więzie- 
nia, wymierzając łączną kare $ lat więzie- 
nia. Poza tym sąd orzekł: utratę praw pu- 
blicznych i honorowych na lat 5, oraz po- 
niesienie kosztów i onłat sądowych w kwo- 
cie 320 zł, jak również konfiskatę brownin- 
ga i drylinga. W motywacji wyroku sąd 
podkreślił, że oskarżony pałał zemstą do 
poszkodowanych Wacheków i że nie znaj- 
dował się w takiej sytuacji, ażeby zmuszo- 
ny był działać w obronie koniecznej. 


CHEŁMNO 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ“ W CHEŁMNIE, mieści się 
przy ul. 22 Stycznia 9. Tam przyjmuje się 
ogłoszenia i prenameratę. Ogłoszenia drob- 
ne do 17 słów — 1,— zł. 

— Biblioteka Towarzystwa Czytelni Lu- 
dowych przy ul. Wodnej otwarta w ponie- 
działki, środy i piątki — od godziny 17 
do 19,30. 

— Wiadomości parafialne: Majowe na- 
bożeństwa w dni powszednie odbywają się 
o godz. 19.30, w niedzielę i święta o godz. 
3 po południu z suplikacjami i pieśnią 
„Boże coś Polskę* o pokój. y 

— Wycieczka nauczycieli szkół pow- 
szechnych do Warszawy. W miesiącu ma- 
ju nauczycielstwo szkół powszechnych z 
Chełmna w liczbie 16 osób wyjechało na 
wycieczkę naukową do Warszawy. W pro- 
gramie wycieczki było zwiedzenie war- 
szawskich szkół, zapoznanie się z pracą 
tamtejszego nauczycielstwa, badanie wa- 
runków pracy w poszczególnych środowi- 
skach, zapoznanie się z pracą z opiek ro- 
dzicielskich. Wycieczka zwiedziła paz 
wnie instruktorów przy Min. Wyznań Re- 
ligijnych i Oświecenia Publicznego, wysta- 
wy, muzea i inne zabytki. 

— Zawody sportowe młodzieży - szkół 
powszechnych w Chełmnie. W dniu 21 ma- 
ja br. o godz. 15-tej odbędą się na stadionie 
miejskim w Chełmnie zawody młodzieży 
męskiej i żeńskiej. 

— Patriotyczny czyn Cechu Kowalskie- 
go w Chełmnie. Onegdaj odbyło się nad- 
zwyczajne walne zebranie Cechu kowal- 
skiego, które zagaił starszy cechu p. Wła- 
dysław Klein z Unisławia. Omawiano ró- 
żne sprawy organizacyjne, jak sprawy ko- 
ła czeladniczego, sprawy wykonywania pra 
cy poszczególnych kolegów poniżej -cenni- 
ka, sprawę obchodu tradycyjnego zebrania, 
które odbyć się ma 29 czerwca itd. Nieza- 
leżnie od złożonych ofiar na FON członko- 
wie cechu zadeklarowali na Pożyczkę O- 
brony Przeciwlotniczej 623 złote. 

— Niemiec Barteł skazany na 3 lata 
więzienia. W dniu 10 kwietnia br. na szo- 
sie Łunawskiej pod Chełmnem, Niemiec 
Otto Bartel, rolnik z Gogolina powiat Cheł- 


mano. postrzelił Polaka Franciszka Zasa- 
dowskiego. Zasadowski na pytanie Niem- 
ca ezy jest Polakiem czy Niemcem, oświad- 
czył dwukrotnie, że jest Polakiem. Odpo- 
wiedź ta wzbudziła w Niemcu taką wściek- 
łość, że tenże momentalnie strzelił do Za- 
sadowskiego, trafiając go w lewe udo. Na- 
pastnik Otto Bartql stanął w dniu 17 bm. 
przed Sądem Okręgowym z Torunia na se- 
sji wyjazdowej w Chełmnie. Przewód są- 
dowy wykazał w całej rozciągłości winę 
oskarżonego, potwierdzona przez 3 świad- 
ków. Po naradzie wydano wyrok, skazują- 
cy oskarżonego na 3 lata więzienia, ponie- 
sienie kosztów sądowych w kwocie 160 zło- 
tych oraz konfiskatę broni. 


Brodnica 


— Kino Reform: „Skradzione życie”. 

Tragiczna wyprawa złodziejska. W Lo- 
powcu, pow. brodnieki. zmarł nagle 31-letni 
Jan Gryza, małorolny. Przeprowadzone do- 
chodzenia wykazały, że wymieniony krytycz- 
nej nocy był wraz z niej. Piotrem Jarzebs- 
kim w lesie państwowym w Kałudze, "dzie 
chciano dokonać kradzieży drzewa. POd- 
czas spuszczania drzewa, Gryza został ude- 
rzony silnie w klatkę piersiową i doznał zła- 
mania kilku żeber. Zawieziony przez to- 
warzysza do domu jesz e tej samej nocy 
zmarł. 

— Świętokradzca pod kluczem. W miej- 
scowym kościele parafialnym dokonano kra- 
dzieży pieniędzy ze skarbonek kościelnych. 
Pod zarzutem dokonywania tych kradzieży 
przytrzymano Antoniego Grugeła, zam. w 
Karbowie pod Brodnicą. W czasie dokony: 
wania ostatniej kradzieży Grugel został spło- 
szony i rozpoznany. 

— Za szerzenie fałszywych wieści. Na ła- 
wie oskarżonych w tut. sądzie zasiadła Irm- 
garda Berg, zam. w Sumowie, pow. brodni- 
cki, pod zarzutem rozsiewania fałszywych 
wieści mogących wywołać niepokój publicz- 
ny. W wyniku rozprawy oskarżona została 
skazana na 10 mies. więzienia i 100 zł grzyw- 
ny. Skazana znajduje się w miejscowym 
więzieniu. : 


a Z CARA a GORZKA OE 


łecznego, posiadającego 4 sekcje: pomocy 
wojskowej, domu i dziecka, gospodarczą 
oraz zdrowia. 

Pomorski Okręg Rady Społecznej org. 
P. W. K. pracować będzie w 3 wydziałach: 
organizacyjno - stracyjnym, propa- 
gandowym (kompletnie już zorganizowanym 
i prowadzonym przez p. Bołtuciową) i finan- 
sowym, mającym gromadzić fundusze na 
szkolenie instruktorek, organizowanie kur- 
sów ratowniczo - sanit. i in., a tym samym — 
wytworzenie w społeczeństwie zdolności do 
samoobrony. 

Po powołaniu do pracy Okręgowej Rady 
Społecznej, tworzone obecnie będą jej ko- 
mórki na szczeblu powiatowym. 

Sądząc z dotychczasowych wyników pra- 
cy Przysp. Wojsk. Kobiet, należy spodzie- 
wać się, że przy współpracy z 26 organizacja- 
mi kobiecymi na Pomorzu, powołanymi do 
współdziałania nad przygotowaniem społe- 
czeństwa do samoobrony, Okręg Pomorski 
Rady Społecznej w zupełnośc: sprosta za- 
daniom, wyznaczonym przez Min. Spraw 
Wojskowych. 


Nielegalny werbunek robotnic 
na dworcu kolejowym w Tczewie 


25-letni Maksymilian Szarmach z Byto- 
ni pow. Starogard, znalazłszy się w Tczewie 
swój pobyt w granicznym mieście usiłował 
wykorzystać w zgoła nieodpowiednim kie- 
runku. Na dworcu kolejowym nawiązał on 
znajomość z robotnicami, które przyjechały 
do Tczewa w poszukiw. pracy i zobowiązał 
się dać im zatrudnienie na terenie W. M. 
Gdańska, usiłując wyłudzić od nich drobne 
kwoty pieniężne, rzekomo na pokrycie 
„wstępnych kosztów*. 

Akcją werbunkową Szarmacha zaintere- 
„gowały się władze, które po stwierdzeniu, że 
działa on nielegalnie w zamiarze oszukań 
czym, oddały go do dyspozycji władz sądo- 
wych. 

Sąd Grodzki w Tczewie skazał Sz. na 2 
tygodnie aresztu, z zawieszeniem na 3 łata 
i 20 zł grzywny, która w razie nieśriąsał- 
ności zamienioną zostanie na 4 dni are- 
sztu. 


Lista bztal ownów śmiefci rośni 


P. Chmielnicki z Bydgoszczy czione: KPY . 
zameldował swym władzom przełoże”ym, 
że zgłasza się jako żywa torpeda. 

O bohaterstwie Polaków świadczą te listy 
zgłoszeń, jakie napływają do redakcji od 
kandydatów na żywe torpedy. 

Otrzymaliśmy dziś od pana Antoniego 
Chmielnickiego.. pracownika _ kolejowego, 
<złonka Kołejowego Przysposobienia Woj- 
skowego z ogniska III Bydgoszcz pismo, w 
którym między innymi czytamy takie. uza- 
saądnienie swego patriotycznego kroku: 

„Połska w wojnie przyszłej wymaga nie- 
zwykłego hartu i odwagi. 

Marszałek Śmigły-Rydz powisdział do 
nas kolejarzy. „Dla was kolejarze są dwie 
drogi — albo droga klęski, ałbo droga zwy- 
cięstwa. Obok techniki — duch wasz będzie 
decydujący miał wpływ. Sądzę, że koleja 
rze wybiorą drogę czynów i bohaterstwa 
FED". 

Nie miałem niestety zaszczytu mając ua- 
wet kat. A i cenzus służyć w wojsku pol- 
skim. 

Ale mogę się przydać dn ¢z:39 innego. 

Płpną zgłoszenia na kandydatów batalio- 
nów śmierci. 

Na naszym odcinku żyzia kolejowego -= 
wojna będzie straszna. 

Im większe i znaczniejzee *bj>«tv tym 
bardziej — będą atak>wane z powietrza, o- 
gniem artyleryjskim ! zabstażera. 

Ja zgłaszam się na och :łn'ka do bojówki 
terrorystyczno-kolejowej, 


„Tydzień propagandy sokolej” 
na Pomorzu 

P. Wojewoda Pomorski, dekretem z dnia 
29 kwietnia br. wydał zezwolenie na urzą- 
dzenie publicznej zbiórki, Dzielnicy Pomor- 
skiej Związku Tow. Gimn. „Sokół“ na tere- 
nie Woj. Pomorskiego w dniu od 2i-go do 
27-go bm. 

W niedzielę na ulicach miasta pojawią się 
druhny i druhowie z puszkami z prośbą © 
groszowe wsparcie dla organizacji sokołej. 

Sokolstwo Polskie, to czynnik wychowanie 
fizycznego, to organizacja, która od 75 lat 
wychowuje młodzież w karnym ordynkn f 
chce, aby cały Naród, zdrowy fizycznie, był 
zdrowy także moralnie. 

Nie zbywajcie zatem kwestarek i kwetarzy, 
sokolich, którzy pojawią się na alicach 
miast naszych w nadchodzącą niedzielę, dn. 
21 maja br.! Dajcie chociaż drobny datek, 
byłe z życzliwego i przychylnego serca! Nie- 
wątpliwie na Pomorzu nie znajdzie się nikt, 
ktoby podczas niedzielnej zbiórki do puszek 
kwestarek i kwestarzy nie złożył choć drob- 
nej kwoty na fundusz sokoli. 


E 
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Prawie wszyscy uczestnicy Walnego Zja- 
zdu Związku Dziennikarzy R. P. opuścili 
Gdynię, unosząc ze sobą niezapomniane wra- 
żenia i wspomnienia serdecznej gościnno- 
ści polskiego Wybrzeża. 

Dzień wczorajszy, wypełniło im dalsze 
zwiedzanie portu. O godzinie 10-ej rano 
wznowiono obrady Walnego Ziazeu, na któ- 

"m były rozpatrywane sprawy wewnętrz- 


ne i ogólno - polskie. Obiad odbył się w 


restauracji Dworca Morskiego. Tutaj dzien- 
nikarzy podejmował Urząd Morski. Po po- 
łudniu zwiedzono Hale Targowe, Stocznię 
Gdyńską. Złożono hołd pamięci Generuła 
Orlicz - Dreszera i Antoniego Abrahama, u 
ich grobów. 

Charakter obrad z dnia poprzedniego, u- 
dział w nich p. Wojewody Pomorskiego. 
Władysława  Raczkiewicza, p. Komisarza 
Rządu mgr. Franciszka Sokoła, p. koman- 
dora Frankowskiego, p. płk. Sas-Hoszow- 
skiego i dyr. Urzędu Morskiego p. Łęgow- 
skiego oraz treść rezolucyj, znamiennych i 
związanych z historycznymi dniami '-*ie 
przeżywamy, wszystko to nadało Zjazdowi 
ARESZT DIE” OEE EE ODZIE ATE TROSK 


Burza nad Bałtykiem 


Wczoraj nad polskim wybrzeżem, w .go- 
dzinach południowych — przeszła krótka 
ale gwałtowna burza, połączona z ulewnym 
deszczem. Gdynię ogarnęły cieinności. 

Pożarów, ani wypadków związanych z bu- 
rzą — nie było. 

Odbywający się Zjazd Dziennikarzy i wy- 
cieczka Honwedów z Budapesztu — nie mieli 
jakoś szczęścia do pięknej pogody. 

Od czasu do czasu, dłuższe przep!yski 
słońca — nagradzały wszystkich za ka- 
prysy wyjątkowo nieznośnej w tym roku 
wiosny. 


ae 0 a ame 


Gdyńskie firmv na Targach 
Poznańskich 


Podobnie jak w latach ubiegłych, również 
w tegorocznych międzynarodowych Targach 
Poznańskich wzięły udział kaszubskie 
przedsiębiorstwa handlowe: Antoni Budzisz 
i „Polska Ryba“ z portu rybackiego w Gdy- 
ni. Wymienione firmy wystawiały w Hali 
Przemysłu Spożywczego Śledzie i ryby wę- 
dzone, marynaty i konserwy rybne, również 
filety rybne z dorsza oraz pasztety z wątro- 
by dorsza, 

W celu wzmożenia spożycia ryb morskich 
w zapleczu przy stoiskach gdyńskich firm 
rybackich kolportowano w porozumieniu z 
Morskim Instytutem Rybackim w Gdyni — 
materiał propagandowy, oraz broszury © 
przyrządzaniu potraw rybnych, co spotyka- 
ło się z wielkim zainteresowaniem ze strony 
publiczności. 

Nad stoiskami wędzarników kaszubs*'— 
widniało zachęcające hasło „Froniem do 
morza — Zapraszamy na przekąski rybne 
z polskiego Rałtyku*. Inicjatywa przemy- 
słowców gdyńskich jest godna uwagi. 


Posterunek pracy 


Katastrofa kolejowa w śródmieściu Gdań- 
ska. Tysiączne tłumy dookoła, na mostach 
i sasiednich torach. Od ust do ust idą szcze- 
góły, wyolbrzymione pogłoski. płynie po- 
dziw dła przedziwnej wytrwałości polskich 
wagonów. Przede wszystkim dwa tematy 
są wspólne wszystkim: ciężko ranna obsłu- 
ga parowozu i pytanie — kto winien? 

Ciężko ranny kierownik parowozu i lżej 
ranny jego pomocnik przebywaja w szpitałn 
Nie wchodźmy w to, czy i w jakim stopniu 
zawinił maszynista, wystarczy bowiem 
stwierdzić, że ciężką ranę, powodującą ka- 
Jectwo odniósł na swym posterunku pracy. 
że na nim omał nie zginął. Wystarczy to — 
dla nas wszystkich. Wystarczy, aby przy- 
pomnieć ciężką 1 odpowiedzialną pracę tych 
wszystkich ludzi, którzy w codziennej swej 
pracy służąc nam wszystkim narażeni są 
na śmierć lub kalectwo, dla których ta od- 
powiedzialność i narażanie życia jest chle- 
bem powszednim. Zastanowienie się nad 
tym, co w tempie dnia powszedniego ucho- 
dzi aż nadto naszej uwadze, jest niezbędne 
i wymaga konsekwencji. Zbliżyć trzeba sto- 
sunek nasz do tych żołnierzy pracy, stosu- 
nek, który jakże często, zbyt często nacecho- 
wany jest daleką obojętnością, jeśli nie na- 
Wał. c= lekceważeniem. 

Każdy posterunek pracy, zasługuje na 
szacunek, tym większy fm bardziej obsada 
jego służy dobru powszechnemu. 
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„Jesieśmy jedynym „miastem, 
które nie wie co to niewola“ 
Na marginesie Walnego Zjazdu Dziennikarzy R. P. 


wyjątkowy wyraz doniosłych celów i zadań 
— którym służy wiernie, ideowe polskie 
dziennikarstwo, jakżesz bardzo różne ©d 
dziennikarstwa wielu krajów zach. Europy 
i Stanów Zjednoczonych. 


Dziennikarze polscy zdali egzamin wiel- 
kiego patriotyzmu. W czasie Walnego Zja- 
zdu, trudno było wprost uwierzyć, że są to 
ludzie z różnych obozów czy, jeśli kto woli — 
partyj. 

Zjazd odbył się w atmosferze gotowości 
do wielkiej akcji zmierzającej do pogłębie- 
nia jednolitości opinii i zwartości społeczeń- 
stwa. Odnosiło się wrażenie, że to nie Zjazd. 
z całej Polski, lecz współpracownicy jedne- 


Honwedzi 


Węgrom brak słów na określenie piękna Gdyni i polskiego 
wybrzeża 


Wczoraj i przedwczoraj, jak o tym już 
donosiliśmy, do Gdyni przybyła z Buda- 
pesztu wycieczka oficerów węgierskich. z 
Honwedzkiej Akademii Wojskowej. Wy- 
cieczce przewodził komendant Akademii 
płk. Karol Beregfy. 

Onegdaj o godz. 9 rano, miało miejsce 
przyjęcie Honwedów na m. s. „Batory* u- 
rządzone przez p. kpt. Borkowskiego, po- 
czym uczestnicy wycieczki zwiedzali wnę- 
trze statku, 

O jedenastej Wegrzy udali się autokarem 
do Orłowa i wzdłuż wybrzeża, następnie ob- 
jeżdżano motorówkami port, zwiedzając go 
od strony morza. 

Trudno doprawdy znaleźć słowa, by 0- 
kreślić zachwyt oficerów i podziw dla Gdy- 
ni i urządzeń portowych, które przyrówny- 
wali do najwspanialszych 1 najnowocześ- 
niejszych zdobyczy portów świata. 

W godzinach południowych, goście z Bu- | 


Oiciec znecał sie nad 


37-letni ślusarz Gerard Wale. zamieszkały 
w Gdańsku, odpowiadał w tych dniach 
przed sądem za znęcanie się nad dzieckiem. 
Oskarżony, zatrudniony vbecn'a jako stróż 
administracji ogrodów, Karany już bvł za 
zadania urazu cielesnego, opór, opilstwo, za- 


Tanie wycieczki do Analii 


Towarzystwo Polsko-Angielskie zawiada- 
mia, iż angielska organizacja młodzieżowa 
t. zw. International Friendship Centre 
„Chantry* urządza w roku bieżącym dwu- 
tygodniowe tanie pobyty w Anglii dla mło- 
dzieży i dorosłych. 

Siedzibą organizacji, gdzie podejmowani 
będą cudzoziemcy jest miasto Ipswich. na 
południowo-wschodnim wybrzeżu  Ansglil. 
„Chantry“ oddaje wycieczkom piekny pałac. 
położony w rozległvm parku. W program 
2-tygodniowego pobytu wehodzą wvcieczki 
do kąpielisk morskich. miast uniwersvtec- 
kich (Cambridge, zwiedzanie zakładów 
przemysłowych etc. 

Z Polski wvjechać mają dwie grupy dla 
dorosłych: pierwsza w dniu 16 czerwca wy- 


STAROGARD 


— REDAKCJA f ADMTNTSTRACJA „GA- 
ZETY POMORSKIEJ” — Staronard, Rvnek 
nr 19 (Hotel Metropol). Przyjmuje wszełkie 
ogłoszenia oraz zamówienia na prenumerate 
z odnoszeniem do domu. 

— Straż požarna, tel. 17. Kościuszki 18 

— Posternnek P. P. na m. Starogard tel. 
278 ulica Choainicka %5. 

— Postój taksówek, tel. 110 (Rynek). — 
. — Nocny dyżur antek. do dnia 27 maja 
br. pełni apteka ..Pod Orłem“. Rynek 7. 

— Kino „Polonia“ - „Za winy nie popel 
nione*. 

— Kronika kościelna. Dzisiaj od godz. 16 
do 17 spowiedź dzieci szkoły powszechnej 
nr 3, we farze, natomiast od godz. 17 dla do 
rosłych. W przyszłą niedziele o godz. 8,30 
i na sumach kolekta na Kat. Stow. Młodzie- 
ży Żeńskiri diecezii chełmińskiej. 

— (o to znaczy? Dowiadujemy się, że 
opodal m. Starogardu w lasach Szven- 
gowskich, które stanowia własność Niem- 
ca Palewskiego są poustawiane na krzyżu- 
jących się drogach leśnvch kamienie z nie- 
mieckimi napisami „Mackensen Eiche — 
Verbindunes weg“ i t. d. Czy to ma być ce- 
chą tej lojalności pana von Palewskiego w 
stosunku do naszego państwa. o której tak 
często wspomina ten niemiecki baron. 

Warto, żeby nasze władze  zainte- 
resowały sie tvym „loialnym“ obywatelem. 

— Zawody strzeleckie o mistrzostwo P. 
P. W. okręnu Nr VIII. Bydgoszcz. Dnia 20 
i21 maja 1939 r. odbędą się w Starogardzie 


eo to znaczy niewola i jest wypływem naj 


Halio, tu Polskie Radio! 


SOBOTA, DNA 29 MAJA 


Program ogólnopolski 
6.30 Audycje poranne. 11.00 Audycja 


a Pag A> SB piosenki- 0 
E „AVMuzyka płyty). 5 udycja la 
go wielkiego dziennika, a którego tytuł: Hroporowych. 1157 Sygnał czasu i hej- 


„Polska“. 

I to było najpiękniejsze w czasie tych 
dwóch dni obrad Walnego Zjazdu Dzienni 
k-rzy R. P. 

Dowodem tego, niechaj będzie piękne 
przemówienie p. Komisarza Rząđu mgr. Fr 
Sokoła, wygłoszone do Dziennikarzy one 
gdaj wieczorem w czasie przyjęcia w Gdyni 
który powiedział m in., że „jesteśmy boda’ 
jedynym miastem w Polsce, które nie zn» 


ny deszczyk* — wesoła składanka w opra- 
cowaniu Zofii Nawrockiej z muzyką Czesła- 
wa Halskiego i G. Turela (ze Lwowa). 15.30 
Muzyka obiadowa w wykonaniu Orkiestry 
Adama Hermana. 16.00 Dziennik popołud- 
niowy. 16.08 Wiadomości gospodarcze. 
16.20 Kronika literacka w opracowaniu 
Mieczysława Brahmera, prof. U. J. P. 16.35 
Recital skrzypcowy Hugo Schiitza (Esto- 
nia). 17.00 Transmisja nabożeństwa majo- 
wego z Kościoła Akademickiego św. Anny 
w Warszawie. 18.00 „Co nam przyniesie let- 
ni sezon turystyczny“ — pogadanka. 18.10 
Kohiece zespoły wokalne — płyty. 18.30 Au- 
dycja dla Polaków za granicą. 19.15 Koncert 
*ozrywkowy (z Łodzi). 20.00 Audycja dla 
wsi: Skrzynka rolnicza. 20.15 D. e. koncertu 
rozrywkowego (z Łodzi). 20.35 Audycje in- 
formacyjne. 21.00 „Krakowiacy i górale“ — 
zabawka dramatyczna ze śpiewami w 3-ch 
aktach Jana Nepomucena Kamińskiego. Mu- 
zyka Karola Kurpińskiego. 22.35 Przegląd 
orasy. 22.58 Komunikat szybowcowy (ze 
wowa). 23.00 Ostatnie wiadomości dzienni- 
ka wieczornego. 23.05 Wiadomości z Polski 
w języku niemieckim. 23:15 Muzyka tanecz- 
na (płyty). 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 


6.57 Pieśń „Witaj, Gwiazdo Morza“. 10.00 
Koncert rozrywkowy — płyty. 10.55 Pro- 
xram na jutro. 13.00 Dla każdego coś ładne- 
zo — płyty. 13.50 Wiadomości z Pomorza. 
18.00 „Wiślane zwadv* — felieton literacki 
Gdwarda Litwina. 18.15 Muzyka — płvtv. 
».25 Wiadomości sportowe z Pomorza 20.00 
.Praca Zespołu Przysposobi”nia Rolniczego 
w okresie lata* — pogadanka rołnicza Bro- 
nisława Kamińskiego. 


w Gdyni 


— 


dapesztu byli podejmowani obiadem przez 
p. konsula Gieysztora w hotelu „Polską Ri 
wiera* uflagowanym barwami polskimi 

węgierskimi. Gościom towarzyszył p. płk 
Machałski ze Sztabu Generalnego, oraz p 
baron Wildburg Geza, sekretarz konsuiatu 
węgierskiego w Gdyni. 

Dzień wczorajszy był poświęcony zwie 
dzaniu portu wojennego. 

O godz. 15.25 Węgrzy opuścili Gdynię. 

Z enuncjacyj naszych przyjaciół zakar- 
packich, należy zanotować fakt, że Węgrzy 
nie zdawały sobie dokładnie sprawy z na 
szej postawy c«uchowej i naszej gotowości do 
odparcia wszelkich zakusów niemieckich. 

Jakżesz głębokie, ale zarazem i radosn 
było rozczarowanie oficerów węgierskiej A 
kademii Honwedów, którzy są zdecydowa- 
nie przeciwni nawet bojaźliwej myśli, o ja 
kiejkolwiek unii celnej z Niemcami, a po 
głoski te uważają za wyssane z palca. (KY 


wł>snym dzieckiem 


kłócenie spokoju domowego i podobne prze 
stępstwa. 

Oskarżony nie przyznawał sle do winy. 
lecz zeznania żony i świadków potwierdziłv 
w całej pełni oskarżenie. Sad skazał oskar- 
żonego w myśl wniosku prokuratora na 
dwa lata więzienia. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


m pięc „Halka“ — opera Moniu» 

szki. 

Bruksela franc. „Kwiat Hawaju* =“ 

oneretka Abrahama. 

Florencia. Koncert symfoniczny. 

Luksemburg. Koncert symfoniczny. 

Londyn Reg. Londyński Festiwal Mu- 

zyczny. 
NIEDZIELA, 21 MAJA 1939 r. 

Program ogólnopolski 


7,15 Pieśń „Nie opuszczaj nas*. 7.20 Kon- 
eert poranny. 8.00 Dziennik poranny. 8.15 
Q15 Audycja dla wsi. 9.15 Transm. nahoż. 

Lublina z okazji Walnego Zjazdu Zw. Harc. 
Polskiego. Po naboż. ok. godz. 10,30: Muzyka 


w Lublinie. 11.45 Z rozważań nad Kraszew- 
skim (w 50-ta rocznice zgonu). 11.57 Svenał 
"zasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Poranek 
svmfoniczny w wyk. Krakowskiej Orkiestry 
Svmfonicznej pod dvr. Bronisława Wolf- 
stala oraz Ireny Dubiskiei — skrzvnce. 
Transmisja z Dziedzińca Biblioteki Jagiel- 
'ańskiej w Krakowie. 13.00 Wviatki z pism 
Tózefa Piłsudskiego. 13.05 Przegląd kultu- 
"alnv. 13.15 Mnzvka obiadowa. 14.40 ..Wszvst- 
*ziego po trochu“ — andvcia dla dzieci. 15.00 
Audvcja dla wsi. 16.30 Polska muzyka for- 
*'epianowa w wyk. Marser'tv Trombini-Ka- 
"uro. 17.00 Transm. z Leszna z uroczystości 
«vręczenia sztandaru pułkowi ułanów im. 
krála Bolesława Chrobreco w dzień 20-lecia 
autku 17.45 .Festvn na Wvsokim Zamku“ — 
oncert rozrywkowy. (ze Lwowa). 18.45 
Chwila Biura Studiów. 1855 „Opierzyny* 
*ransm. z Przemyśla. 19.30 „Iskry na sza- 
lach* — fragment z ksiażki Mieczysława 
smolarskiezgo. 19.50 Transm. fraem. meczu 
tenisowego » puchar Davisa Polska—Niem- 
°v. 20.05 Marsze (płvtv). 20.15 Transm. 
*ragmentów Centralnego Bieru Narodowe- 
ro. 20.30 Audvcje informacyjne. 21.20 Arie 
"verowe w wyk. Adv Sari. 21.50 Teatr Wv- 
"braźni: „Sen w oerodzie* — słuchowisko 
wznowienie). 22.40 Muzvka taneczna w wv- 
ronaniu Orkiestry Rozeł. Poznańskiej. 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne- 
70. Komunikat meteorologiczny. 23.05 Wia- 
łoraości z Polski w języku angielskim. 


jedzie z Gdyni na s. s. „Warszawa“ i pozo- 
stanie w Anglii do dnia 4 lipca, po czym 
wróci tym samym statkiem przez Le Havre 
do Gdyni. Nastenna grupa wyviedzie dnia 3' 
czerwca, a nowróci około 21 lipca, również 
na s. s. .Warszawa*. Koszt przejazdu w 0- 
bie strony wvnosi £ 710.0. Pobvt 2-tvgod 
niowy wvniesie £ 5.0.0. Do tego dojdą niewv 
sokie donłatv za pasznort zbiorowy. W kosz 
ta pobvtu włączone są już wszelkie onłatv 
za wycieczki i zwiedzanie. Tak więc za 
mniej niż 350 zł można spędzić urocze 2-ty 
zgodnie w Anelii. 


Organizacja wycieczek w Polsce zafmui: 
się dr Fliaowski z Gdvni. ul. 3 Mala 27 © 
ry udziela w tej sprawie wszelkich infor- 
macyj (w godzinach popołudniowych). 


na strzelnicy Rractwa Kurkoweco i garni 
zanowej zawodv strzeleckie o mistrzostwe 
Okregu Pocztowego Przvsnorohienia Wo 
Skrwego z ndziałem zawodników i zawodni 
czek P P, W. z calean Pomorza. 

— Mieszkańcom Słarnnardu nrzynemina- 
mov. że termin rnznisanenn konknrsu Kamu- 
nalnych Kas Nszczedności unłvwa z dniem 
3 czerwca br. Kto zatem nie wvpełnił jeszcze 
warunków. niech się spieszy Samnchóf 
„Opel Olimpia“ i wiele innvch cennych na 
gród czeka na swvch właścicieli. 

— rono Przviaciáł Harcerek przy IT 
druż. harc. fm. Em. Plater w Starngardzie 
na walnym zebraniu uchwalił, wnłacić ne 
Fundusz Obrony Narodowej kwotę 50 zł, za 
miast projektowanej wycieczki. 


Zvwotność Komuna!ne! Kasv 
Oszczedności m!asta Starogardu 


Na posiedzeniu Radv Miejskiej miasta 
Starogardu przyjety został bilans Komunal- 
nej Kasv Oszczędności miasta Starogardu 
za rok 1938. k 

Ze sprawozdania oraz porównania bilan- 
sów za kilka ostatnich lat widać. że Kasa 
onarta jest na zdrowych podstawach, orga- 
nizacja jej jest należvta, a kierownictwo 
snrężvste i przewidniące, dzięki czemu rok 
1938 hvł rokiem dalszego pomyślnego jej 
rozwoju. 

O żywotności tej pożytecznej placówki 
świadczą duże obroty. które w roku 1938 
wynosiły z górą 25 milionów złotych. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU. 


8,45 Sprawy kupiectwa pomorskiego — 
"mówi Aloizv Melerski. 8.55 Melodie ludo- 
"ve (płvty). 9.10 Program na jutro. Pa naho- 
żeństwie około godz. 10.30-11.15 Muzvka 
młvtv). 13.05 Przeglad wydawnictw pomor- 
kich w oprac. Zvemunta Mocarskiego. 14.40 
Muzvka z nłvt. 14.55 „Okręt - widmo“ — słu- 
"howisko Bohdana Kazimierza Łukiańskic= 
*o. 19.30 Audvcia kameralna. Transm. z saij 
kameralnej Pom. Tow. Muzycznego w To- 
-uniu. W programie muzyka słowiańska. 
20.10 Wiadomości sportowe z Pomorza. 


Dzięki zaufaniu społeczeństwa do Kasy, 
zaznaczył się w roku 1938 znaczny wzrost 
wkładów oszezednościowvch. które łacznie 
z rachunkami ezekowvmi wzrosły o 453000 
złotvch i osiągnęły poważną sumę 2 173935 
złotych. 

Poważny przyrost kapitałów pozwolił na 
szersze przyjście z pomoca kredvtowa dla 
rzemiosła. kunpiectwa. drobnego przemysłu 
i rolnictwa, przy czym Kasa specjalnie za- 
silała ruch bhudowlanv. i 

Zakres działalności Kasv rozwija się 
z roku na rok. Akcja kredvtowa i ogólny 
zasieg Kasv powiększa sie. To też Kasa za- 
liczoną być może do jednej z przodujących 
kas oszczędności woj. pomorskiego. 


Redakcja i Administr. „Gazety 
Pomorskiej* w Bydgoszczy — 
u}. Dworcowa 30, tel. 24-80 


Redaktor przyjmuje oŭ godz. 17—18 (z wy- 
jątkiem dni przedświątecznych). 


Dziś sobota 
Bernardyna 


20 maja 
21 sh 


WAŻNE TELEFONY 

— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16. 
telefon 06. 

œ- Komisariat Główny P. P. (gmach wo- 
jewodzki!. Jagiellońska 5, tel. 2700 

— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te- 
lefon 2600. 

— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 
telefon 2615 i 2616. . 


DYŻURY APTEK 
— Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65, 
tel. 3385. 
— Apteka przy Pl. Teutraltym, Marsz. 
Focha 10. tel. 1962. 
— Apteka Tarasiewicza ul. Orła 8, tel. 


3146. 
PROGRAM KIN: 


KRISTAL: „Czardasz“. 
- LIDO: „Piętnastolatka“. 
BAŁTYK: „Wtadezyri dżungli“, 
KAPITOL:.„Prawo młodości“. 
APOLLO: „Więzień 4328“. 
MARYSIEŃKA: „Mała miss Brodway“. 


. Jutro niedziela 
Wiktora 


NOTATKI KRONIKARZA 


— Uroczystości żałobne. W zwiazkn ze 
śmiercią śp. ks. biskupa Antoniego Laubi- 
tza, uroczystości żałobne w Bydgoszczy, cd- 
będą się we wtorek 23 bm. O godz. 8,30 cd- 
prawione zostaną wigilie, a godz. 9 msza 
żałobna i kondukt. 
`~ — Osiedle dla robotników. W czwartek, 
25 bm. odbędzie się posiedzenie Rady Miej- 
skiej, na którym przyjęte zostaną poprawki 
do budżetu na rok 1939-40, według zmian 
poczynionych przez województwo, oraz spra- 
wa budowy domków dla robotników w po: 
bliżu stacji Bydgoszcz—Wschód. Na ten cel 
Zarząd Miejski chce zaciągnąć pożyczke w 
Tow. Budowy Osiedli, w wysokości 250.000 
złotych. Ponadto rozpatrywana będzie spra- 
wa kupna.8,800 m kw. placu przy ul. Lai- 
giewicza, po! wystawę w 1941 r. 

— Pociąg popularny do Warszawy. Liga 
Popierania Turystyki organizuje pociąg po- 
. pularny do Warszawy. Odjazd w sobotę 20 

bm. o godz. 23,15. Powrót w środę godz. 5,11. 
Cena przejazdu -~ obie strony 11,50 zł 

— Decydujący mecz. W niedzielę 21 bm. 
na stadionie miejskim rozegrany zostanie o 
godz. 11 ostatni mecz o mistrzostwo piłkar- 
skie Pom. A-klasy, pómiędzy RKS „Bałtyk“ 
z, Gdyni j-miejscowym „Ciszewskim*. Mecz 
ten zadecyduje o. spadku z-*A-klasy. Obie 
drużyny są w formie. Gdvnianie zwyciężyli 
. „Polonię* 8:1, a „Ciszewski“ mistrzowską 

drużynę „Gryfu* 7:2. 

— Motocykliści na FON. W niedziele na 

Stadionie Miejskim odbędą się wyścigi mo- 
tocyklowe, z któw”-* dochód przeznaczony 
został na FON. Wyścigi zapowiadają się 
niezwvkle atrakcvinie. We wszvstkich kate- 
goriach od „setek“ do największych, star- 
tować będą znani motocykliści z Bydgosz- 
czy, Gdyni, Poznania i innych miast, któ- 
rzy niejednokrotn. uzyskiwali doskonałe wy- 
niki. Należy zaznaczyć, iż wyścig na żużlu 
jest najtrudniejszym wyścigiem motocyklo- 
wym. 
; — Turza nad Bydgoszczą.  Wczorajszej 
„ nocy szalała nad Bydgoszczą burza, budząc 
„ mieszkańców. miasta -.odzłosami grzmotów i 
pioruńów. Na szczęście nie wyrządziła żad- 
nych poważnych szkód. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 


Dziś, w sobotę ostatnia przed urlopami 
premiera amerykańskiej komedii Harta 
„Cieszmy się życiem“, grana z olbrzymim 
powodzeniem na wszystkich większych sce- 
nach Polski. — Osttnio, odniosła wielki suk- 
" ces w teatrze Jaracza w Warszawie. Kome- 
dia ta jest mądrym i dowcipnym protestem 
przeciwko mechanizacji i konwenansom ży- 
cia, a wykazuje natomiast jak piękny jest 
świat. 

„Cieszmy się życiem“ ukaże się w reży- 
serii St. Dębicza, w następujacej obsadzie: 
Barda Ludwik, Bystrzyńska Maria, Debicz 
_ Stanisław, Domańska Jadwiga, Drewicz Ste- 

fan, Gajdecki Aleksander,. Kownacka Lidia, 
Korowiczówna Klara, Kowalczyk Edward, 
Krzywicka Helena, Kuźmiński - Tadeusz, 
Lochman Stefan, Okońska Jadwiga, Skir- 
giełło-Jacewicz Olgierd, Sobotkowska Joan- 
2m Tatrzański Michał i Winczewski Stani- 

w. 

W niedzielę, dnia 21-go bm. dane będą 
dwa przedstawienia — o godz. 16-ej po ce- 
nach o 50 proc. zniżonych lekka komedia 
pt.: „Do wszystkiego“, wieczorem o godz. 
20-ej powtórzenie komedii „Cieszmy się ży- 
ciem“, po cenach o 30 proc. zniżonych. 


Zamknięcie przedszkola 
żydowskiego 


Na zarządzenie Kuratorium Szkolnego 
Pomorskiego zostanie zamknięte przedszko- 
le gminy wyznania mojżeszowego, miesz- 
czące się przy ul. Wały Jagiellońskie. Osta- 
teczny termin zlikwidowania przedszkola 
wyznaczono na dzień 31 sierpnia br. 


SOBO! 


A—NIEDZIELA, DNIA 20—21 MAJA 1939 R. 


Wystawa grafiki Tow. Art. Grafików 


w Krakowie w Muzeum Miejskim 


Od kilku dni gości w salach Muzeum 
Miejskiego bardzo interesująca wystawa 
prac graficznych członków Towarzystwa Ar 
tystów Grafików w Krakowie, urządzona w 
dziesięciolecie istnienia tegoż Towarzystwa, 
„wystawa prac, mających na celu poznanie 
różnorodnych technik od -czarnobiałego 1 
kolorowego drzeworytu do różnego rodzaju 
technik miedziorytniczych i litograficznych, 
określanych dziś jednym mianem „grafiką“. 

Muzeum Miejskie pragnie przez urządze- 
nie wystawy grafiki nawiązać łączność mię- 
dzy twórczością artystyczną a najszerszy- 
-mi warstwami odbiorców, mających upodo- 


banie w dziedzinie sztuki graficznej. 


W wystawie biorą udział: Acedańska Ire- 


na, Acedański Zygmunt, Bielecki Włady- 


sław, Bunsch Adam, Chomicz Witold, Dzie- 


liński Kazimierz,  Gutkowska-Rychlewska 
Maria, Huthowa Maria, Jakubowski Stani- 


sław, Kacprowski Stefan, Korpal Tadeusz, 


Kratochwila Józefa, Król Zygmunt, Nowot- 
na Janina, Pieniążek Józef, Pochwalski Jó- 
zef, Romer Zofia, Stankiewicz Zofia, Steller 
Paweł, Tuerdischek Eugeniusz, Waśkowski 
Tadeusz i Zakrzewski Władysław. 

Wystawa otwarta jes codziennie od 10 do 
16, w niedzielę i święta od 11 do 14. 


Wyniki konkursu chórów żołnierskich 


W ogrodzie Resursy Kupieckiej odbył się 
staraniem Polskiego Białego Krzyża kon- 
kurs chórów żołnierskich garnizonu bydgos- 
kiego. Udział w konkursie wzięło 11 chórów 
żołnierskich, które wykazały duże umiejęt- 
ności śpiewacze. Każdy z chórów wykonał 
dwie pieśni, dowolnie wybrane, 

Przed rozpoczęciem konkursu wiceprezes 
PBK. p. dr Nieduszyński wygłosił wstępne 
słowo, po czym na dany znak przez kierow- 
nika konkursu p. kapitana Kuczery rozpo- 
częły się popisy. > 


Cech ślusarzy odbvł 


zebranie 


Bydgoski Cech Ślusarzy odbył ostatnio 
w Domu Rzemieślniczym swe nadzwyczajne 
walne zebranie celem przyjęcia nowego sta- 
tutu. Na wstępie dokonano przyjęcia no- 
wych członków do cechu a mianowicie pp.: 
Stefana Kamińskiego, Franciszka Lubawe- 
go, Brunona Błażyńskiego i Jana Jankow- 
skiego. Z kolei wręczono p. Józefowi Słomiń- 
skiemu dyplom uznania, za 30-letnią przy- 


Po ostatecznych obliczeniach stosownie. 


do decyzji komisji sędziowskiej pierwsze 
miejsce zdobył Chór Kompanii Łączności, 0- 
trzymując w nagrodę piękny obraz. 

Dalsze miejsca kolejne zajęli: chór puł- 
ku „Dzieci bydgoskich“, chór pułku „Muro- 
wanego“, chór szwadronu pionierów i chór 
pułku artylerii. Różnica w pułkach między 
jednym chórem a drugim była bardzo ma-. 
ła, eo świadczy o wysokim poziomie wyko- 
nania pieśni. 


na"zwyczajne walne 


należność do Cechu. Z okazji 25-lecia zawo- 
dowej pracy mistrzowskiej wręczono rów- 
nież dyplom p. Karolowi Lewandowiczowi. 
Po przyjęciu statutu uchwalono subskrybo- 
„wać Pożyczkę Przecjwlotniczą w sumie -500 
zł i następnie obligację ofiarować na FON. 
W końcu uchwalono zapisać Cech na człon- 
ka. Pomorskiego Związku Rzemieślników 
Chrześcijan. 


Zawody strzeleckie organizacyi b. wriskowych 


Dnia 21 maja o godzinie 10 odbędą się 
w Koronowie na Grabinie zawody strzelec- 
kie dla Związku Oficerów Rezerwy, Zwią- 
zku Podoficerów Rezerwy, Związku Rezer- 
wistów i Związku Powstańców i Wojaków 
OK oraz koncentracja rezerw. 

Po zawodach nastąpi rozdanie dyplomów 
oraz cennych i praktycznych nagród. Dla 
urozmaicenia zawodów d-ca pułku ułanów 


przydzielił orkiestrę na cały dzień. 

Odjazd armii rezerwowej z Bydgoszczy 
z dworca kolejki powiatowej specjalnym 
pociągiem dnia 21 bm. (w niedzielę) o godz. 
8 rano, Przejazd bezpłatny. 

W zawodach mogą brać udział także i 
byli ochotnicy po uprzednim zgłoszeniu ze- 
społu u Komendanta Federacji. 


TCZEW 


a 3 Ę 


„Unia“ remisuje z „Ciszewskim” 1:1 


W ub. czwartek na stadionie miejskim 
rozegrany został ostatni mecz rundy wio- 
sennej o mistrzostwo klasy A Pomorza mię- 
dzy KPW Unia Tczew a KS „Ciszewski“ 
Bydgoszcz. 

Mecz zakończył się wynikiem remiso- 
wym 1:1. j 

Przez cały czas meczu utrzymywała grę 
otwartą i równorzędną, a pod koniec lekko 
przeważała, na skutek czego goście pocżęli 
"grać wyraźnie na czas. 

`: Prowadzenie „uzyskał „Ciszewski: w 15 
minucie, a w 3 minuty później gospodarze 
wyrównali z karnego. Proga bramkę dla 
Unii zdobytą -na 10 minut przed przerwą 
sędzia nie uznał. 


Po przerwie gra nadal szybka i ostra, 
jednak w dozwolonych granicach, obfituje 
w szereg efektownych i emocjonujących 
momentów podbramkowych, niewykorzysta 
nych jednak tak z jednej, jak t z drugiej 
strony. | 


JUNINRZY UNII BIJA SWYCH 
KOLEGÓW Z GDYNI 

W przedmeczu o godzinie 15 spotkały się 
*"użyny juniorów KPW Unii i KPW Gdy- 
nia. Zdecydowane: zwycięstwo odnieśli ju- 
niorzy Unii, bijąc swych rówieśników 3:1 
(2:1). Wszystkie bramki dla Unii zdobył 
Gonstarzewski. P, sędzia Kłinkosz nie miał 
kłopotu z młodymi piłkarzami. 


CHOJNICE 


— Dziś wszyscy na wiec. Zjednoczona 
Lista Polska zwołuje wielki wiec informa- 
cyiny na dzisiejsza sobotę, o godz. 19.30 w 
sali p. Urbana. Wzywamy wszystkich Po- 
laków do udziału. 


— Ostatnie obrady Rady Miejskiei. Rada 
Miejska w Chojnieach odbyła w poniedzia- 
łek — ostatnie chvba w swojej kadencji — 
posiedzenie. W dyskusji nad protokółem 
rewizji- rzeźni miejskiej szereg radnvch 
stwierdził niecelową gospodarkę w pewnej 
dziedzinie Rzeźni, szczególnie co do wyda- 
wania węgla. Wniosek radnego p. Bonina 
o pociągnięcie do odpowiedzialności kie- 
rownika rzeźni upadł nieznaczną -ilością 
głosów. ; 

Nastepnie uchwalono przystąpienie mia- 
sta do Międzykomunalnego Związku dla 
spraw letniskowych i turystycznych. przy- 
jeto do wiadomości bilans M. K. K. O. oraz 
uchwalono poprawki do budżetu na rok 
1939/40. 

W końcu radny p. Bonin napiętnował 
szkodliwą działalność pewnej erupy urzędni- 
ków miejskich, którzy, agituiąc przeciw 
2 kandydatom na radnych Zjednoczonej 
Listy Polskiej, przyczyniają się zdradziecko 
do rozbijania solidarności polskiej w akcji 
wyborczej. Jest to czyn. godny najsurowsze- 
go potępienia, gdyż osłabia front polski prze- 
ciw zachłanności niemieckiej. Dyskusję nad 
tvm punktem przeniósł p. burmistrz na po- 
siedzenie tajne. 


— 20 la* Tow. Handlowców. Jedna z naj- 
starszych organizacyj polskich, Towarzystwo 


l 


Handlowców w Chainicach obchodziło uro- 
czystość 20-lecin istnienia. Uroczvstość od 
była. sie -«w własnej wil} w-eharzykowach. 

Ckolicznościewe przemówienie wvzłoai? 
prezes b. M. Markiewicz. Wiceprezes p. Far 
lnwicz mówił o- za!aniach Towarzystw: w 
cbecnej. peważnej chwili. 

Nastepnie wreezono zasłużonema s*sarb 
nikowi p. Szopińskiemu dvp!ora i wv.toszn 
no toasty z życzeniami dla jnbilata. Uroczy- 
steść zakrhczyła.się kawą i dancinziem 

— Znowu pożar lasu. W oddziałe 173 ieś 
nictwa Dekwa Góra, nadleśninwa Klosno 
wo wybuchł on*sdaj pożar lasu. pańsitwowe- 
go. Ogień ohjat 1.25 ha drzewostanu od %0 
do 55 lat: "Pracujący w pobliżu robotnicy 
leśni natychimiast przystąpili -do akcji rato- 
wniczej. Å 

W ciągu godzinr zdołano pożar. zlokałi- 
zawać. Szkody wynoszą około 1.000 zł. 

Pożar powstal od iskry z przejeżdżające: 
go pociągi. 

— Znowu katastrofa pod _ Brusami. 
W czwartek nocą na szosie Chojnice — Ko- 
ścierzyna wpadł samochód osobowy kiero- 
wany przez szofera Jana Poddanego z A 
znania w okolicy Brus na drzewo. BO 
rozbitego auta wydobyto ciężko rannych 
szofera Poddanego i pasażerkę Zofię Seda- 
nek z Poznania. Rannvch opatrzył dr. Strah? 
z Brus, po czym odstawiono ich do sznitala 
w Chojnicach. Stan ich jest ciężki, ale nie 
niebezpieczny. 

Jak stwierdzono, wypadek spowodował 


wz p WORRY a W WA 


( Polsce cyrk Staniewskich znany z dobrych 


szofer, który przy kierownicy zdrzemnął się. 


Brawo bydgoscy restauratorzy 


Do rąk p. starosty Suskiego złożyło Sto- 
warzyszenie bydgoskich restauratorów su- 
mę 10.075,84 zł na FON. Sumę tę złożyli ci 
restauratorzy, którzy mają koncesje na 
sprzedaż wyrobów monopolu spirytusowe- 
go z prawem wyszynku. Za tę hojną ofianę. 
należy się restauratorom uznanie. 


Wystrzałem w skroń przerwał 
pssmo swe"ro życia 


W parku przy PL Kochanowskiego przed 
stawiciel handlowy 32-letni Samuel Silber- 
berg ul. Gdańska 34 popełnił samobójstwo, 
strzelając sobie z rewolweru w skroń. 

Śmierć nastąpiła momentalnie. Przyczy- 
ną rozpaczliwego kroku były prawdopodob- 
nie złe warunki materialne. Zwłoki odsta- 
wiono do kostnicy przy ul. Szubińskiej. 


Zabito kona pod tramwa'em 


Niezwykły wypadek wydarzył się u zbie- 
gu ulic Grunwaldzkiej i Jackowskiego. 
Przed restauracją stała furmanka browaru 
Kuntersztyn zaprzężona w jednego konia. 
W pewnej chwili, gdy nadjeżdżał tramwaj 
koń spłoszył się nagle i wpadł prosto pod 
koła wozu tramwajowego. Motorniczy nie 
zdążył już wozu zatrzymać, skutkiem czego 
koń został zabity na miejscu. 


Rewelacyinv prosram w cyrku 
Staniews''ch 


„Do Bydgoszczy. zawitał największy w 


zawąze programów. Publiczność, która tłu- 
mnie zaległa na premierze olbrzymi amfi- 
teatr cyrkowy nie zawiodła się i tym razem. 
Program jest naprawdę pierwszorzędny. 

Wśród szeregu wykonawców zwracają 
uwagę Marokańczycy, tworzący grupę sko- 
czków-akrobatów. Następnie produkcje hisz 
panskiej pary na linie, oraz groteskowe po- 
pisy zespołu komików na rowerach. 

Na uwagę zasługuje poza tym tresura 
koni, psów, oraz lwów morskich. Świetną 
parę humorvstvczną tworzą Din i Don. okla- 
skiwani gorąco przez publiczność. Słowem 
program godny obejrzenia. 


Po!'ski Balet Parnella 
w Bydroszczy 

W poniedziałek, dnia 22 bm. o godz. 20- 
tej gościnny występ Baletu „xarnella*, któ- 

ry już niejednokrotnie podziwialiśmy. 
Polski Balet Parnella reprezentuje naj- 
wyższą klasę sztuki choreograficznej i od- 
twarzane przez niego tematy bądź to pol 


skie czy też obce, rozbrajają swą żywioło- 
wością i głębokim wvczuciem tematu. 


Balet wystąpi w komplecie nowym kla- 
syvcznvm repertuarze, na czele z „Fantazią 
Polską* Ignacego Paderewskiego. „Etiudą 
Rewolucvjną* Chopina. „W południe Fau- 
na“, Debussy, „Zaproszenie do walca* We- 
bera, „Serenada“, „II Rapsodia“ Liszta i in. 
ne. 


Po raz pierwszy została zastosowaną do 
Baletu Muzyka Symfoniczna, reprodukowa- 
na aparaturą dźwiękową. 


Międzynarodowy spław 
kajakowy 

'W dniach od 28 bm. do 2. czerwca br. 
odbędzie się międzynarodowy spływ kaja- 
kowy z Charzykowa, po przez piękne okoli- 
ce nadbrzeżne Brdy do Bydgoszczy. Orga- 
nizację spływu powierzył Polski Związek 
Kajakowy znanemu ze sprężystości organi- 
zacyjnej Bydgoskiemu Klubowi Sportowe- 
mu „Wodnik“. Udział w spływie zapowie- 
dzieli m. in. Anglicy, Francuzi i Niemcy, 
oraz wielu wybitnych kajakowców polskich. 
Dodać należy, że jest to już trzeci z kolei 
międzynarodowy spływ kajakowy na tej 
trasie. : 


Oszvst matrymonialny wvsten”- 
wał w roli wvższevo urzędnika 


Przy pewnej okazji 46-letni+robotnik Ka- 
rol Radtke ze Żmudzi poznał pannę Pochyl- 
ską, której przedstawił się pod nazwiskiem 
Dadte, jako wyższyk urzędnik Francusko- 
Polskiej Kolei. Oszust po kilkudniowej zna- 
jomości oświadczył się pannie, przy czym 
dodał, że -jest właścicielem nieruchomości 
wartości 20.000 złotych. i 


Przy każđym spotkaniu wyłudzał od Po- 
chylskiej po kilkadziesiąt złotych w formie 
pożyczki, gdyż swoje pieniądze musiał rze- 
komo wydać na odremontowanie domu. Ra- 
zem zdołał wyłudzić sumę 800 zł. 


Gdy po pewnym czasie począł unikać 
spotkania z Pochylską, zawiedziona — po- 
wiadomiła o tym policję, która stwierdziła 
właściwe nazwisko i zawód oszusta. Obecnie 
stanął on za to przed Sądem Grodzkim w 
Bydgoszczy, który w wyniku rozprawy ska- 
zał go na 9 miesięcy więzienia. zj 


NASZ DODATEK NIEDZIELNY 


Udział Pomorza w pracach L. M. K. 


SOBOTA—NIEDZIELA, DNIA 20—21 MAJA 1939 R. 


Rozmowa z p. komandorem Jerzym Kłossowskim, wiceprezesem Pomorski ego Okręgu 


Pragnąc zapoznać Czytelników z praca- 
mi LMK, udaliśmy się do p. komaadora 
Kłossowskgiego, wiceprezesa Pom. Okr. L. 
M. K. od którego uzyskaliśmy następujące 
ziekawe informacje: 


Komandor Jerzy Kłossowski. 


Jakie znaczenie dla Państwa posiada 
działalność LMK. 

Dziedzina, która stanowi treść pracy L. 
M, K. należy do rzędu zagadnień noszących 
nazwę państwowej racji stanu. 

W niepodległej Polsce odżyły wszystkie 
te przesłanki geograficzne i gospodarcze, 
które w przeszłości wymagały zajęcia zde- 
cydowanego stanowiska na Bałtyku. Konie- 
czność wyzyskania morza tym bardziej wy- 
stępuje w niepodległej Polsce jako jeden 
z naczelnych punktów jej polityki, ponie- 
waż współczesne życie zatacza znacznie 
szersze kręgi, niż to miało miejsce w Pol- 
sce przedrozbiorowej i dłatego ekspansja 
poza granice kontynentalne jest istotnym 
wyrazem dążeń wszystkich narodów. 

Polska weszła w nowy okres swej historii 
bez doświadczenia i tradycji morskiej. Na 
przestrzeni ośmiu wieków swej historii 
przedrozbiorowej, Polska próbowała czyn- 
nie działać na morzu tylko przez 79 lat i to 
za trzema nawrotami, a mianowicie: za Zyg- 
munta Augusta, za Zygmunta Wazy i Wła- 
dysława IV. Zamiast dorobku i doświadcze- 
nia, odziedziczyliśmy jedynie garść frag- 
mentów i mglistych legend. 

Państwo w pierwszych latach niepodłe- 
głości nie było w stanie zająć się sprawami 
- morza w takim zakresie, jaki był koniecz- 
ny. Dlatego też LMK przez szereg lat była 
jedyną komórką życia publicznego, która 
uświadamiała, pobudzała i rozwijała ten- 
dencje morskie odrodzonego Państwa Pol- 
- skiego. W obecnej chwili pomimo ogromu e- 

nergii, kapitałów i trudów włożonych w 
sprawy morskie, jesteśmy jeszcze bardzo da- 
- leko od celu. Potrafiliśmy bowiem rozwinąć 
jedynie aparat gospodarczy na morzu i wy- 
przeżu,” natomiast nie zdążyliśmy jeszcze 
tych naszych dorobków w odpowiedni spo- 
sób zabezpieczyć, W tym bodaj tkwi najwięk 
sza wada naszej dotychczasowej polityki 
morskiej. 

Ostatnie wydarzenia na zachodniej gra- 
nicy wskazują na to, że jedynie tylko ostry 
miecz w mocnej dłoni stanowi najbardziej 
skuteczne zabezpieczenie naszej przyszłości. 

Jakie są nasze istotne dorobki na morzw? 

Niewątpliwie nasze dorobki gospodarcze 
na morzu i wybrzeżu, choć są znaczne, jed- 
nakże nie są wystarczające. Ogólny rozwój 
państwa, w niektórych dziedzinach wprost 
żywiołowy, wymaga coraz większego rozsze- 
rzania zasięgu naszych spraw morskich. 
Nasza flota handlowa pod własną banderą 
przewozi 14 proc, naszych ładunków, pod- 
czas gdy Anglia 67 proc., Niemcy ponad 50 
proc. Finlandia 35 proc, itd. Teoretycznie 
więc biorąc, nasza flota handlowa jest dzie- 
sięciokrotnie mniejsza od faktycznie potrzeb- 
nej. Za przewozy płacimy obcym krajom co- 
najmniej 150 milionów zł rocznie. Gdynia 
jeszcze przez długie lata będzie potrzebować 
ogromnych wkładów kapitałów i trudów, 
aby ośrodek życia miejskiego był rozbude- 
wany odpowiednio do potrzeb największego 
portu na Bałtyku. Najpilniejszą potrzebą 
portu gdyńsk, jest stocznia, postawiona na 
odpowiednim do znaczenia portu poziomie, 
Zespolenie Gdyni z jej naturalnym zaple- 


czem = Pomorzem =+ też będzie wymagać 


Ligi Morskiej 


wielu lat wytężonej pracy, Jeszcze dotych- 
czas i w wielu dziedzinach Pomorze jest nie 
zapleczem, lecz obszarem tranzytu intere- 
sów morskich z innych dzielnie Polski. 
Pomimo jednakże tych rozległych zadań 
na przyszłość w zakresie gospodarczo-mor- 
skim, trzeba z naciskiem podkreślić, że 
obecne dorobki na tym polu znacznie wyprze 


dzają rozwój floty wojennej, dlatego też je? |. 


szybką rozbudowę trzeba uważać jako na- 


| kaz chwili, Rozbudowa ta jest uzależniona 


od szybkiego i sprawnego uruchomienia 
własnej stoczni. 

Niegdyś zgłaszaliśmy zamierzenie stwo- 
rzenie floty wojennej o globalnej wypornoś- 
ści 150 tysięcy ton. Było to wówczas, gdy na 
Bałtyku nie zaznaczało swej wyzaźnej prze- 
wagi morskiej żadne państwo bałtyckie. O- 
becna sytuacja jest znacznie bardziej skom- 
plikowana. Musimy więc rozważyć dwie 
ewentualności: albo biernie zdamy się na ła- 
skę przeznaczenia, albo szybko zdecydujemy 
się czynnie wspierać naszą ekspansję mor- 
ską za pomocą realnej sity. 

Jeżelibyśmy przyjęli za podstawę naszych 
rozważań konieczność szybkiego stworzenia 
floty wojennej o giobalnej wyporności 150 
tysięcy ton w ciągu 10 lat, to rocznie trzeba 
by na ten cel przeciętnie 150 milionów zł, 
Nie jest to kwota, któraby nie mogła zmie- 
ścić się w skali naszych możliwości gospo- 
darczych. Robimy miliardowe inwestycje na 
innych odcinkach, więc gospodarczo i ten 
wysiłek pokonamy. 


A. WACHOWIAR 
Członek Rady Głównej L. M. i K. 


i Kolonialnej 


Toruń, Szeroka 30 


Rozbudowa floty wojennej jest jednakże 
przedsięwzięciem gospodarczo - inwestycyj- 
nyrh w skali znacznie szerszej, bowiem bę- 
dzie służyć do zabezpieczenia całości na- 
szych dorobkow. Będzie to więc procent od 
kapitałów włożonych i które będą włożone 
w gospodarstwo narodowe w przyszłości. Go 
spodarka polska coraz śmielej wychodzi na 
szerokie gościńce i dlatego też jej zasięg po- 
winien coraz śmielej przechodzić z kalkula- 
cyj miuonowych na miliardowe, bo tylko w 
takiej zmianie nastawienia gospodarczego 
mogą tkwić szersze możliwości rozwojowe. 

Wybudowanie floty wojennej będzie za- 
daniem realnym i gospodarczo pożyteczaym, 
o ile okręty wojenne będziemy budować na 
własnej stoczni. Wówczas będzie to jedynie 
tylko jedno z dużych przedsięwzięć inwe- 
stycyjnych, jakich byliśmy Świadkami już 
kilkakrotnie na innych odcinkach naszego 
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życia. Budowanie okrętów wojennych na 
własnej stoczni będzie bowiem wykluczać 
odpływ pieniędzy za granicę, a z drugiej 
strony będzie jednym z czynników znaczne- 
go ożywienia przemysłu i obrotu handlowe+ 
go wewnątrz kraju oraz rynku pracy, 

Flota wojenna powinna  jaknajszybciej 
powstać w takiej formie, na jaką interesy 
Polski na Baltyku wskazują. 

Pozostaje wreszcie zagadnienie kolonial- 
ne, do którego przygotowujemy się wszech- 
stronie, Jeszcze parę lat temu opinia pu- 
bliczna uważała nasze dążenia kolonialne 
za utopię. Obecnie nasza sprawa kolonialną 
wyszła już z jednej strony na teren polityki 
międzynarodowej, a z drugiej strony stała 
się jednym z otwartych dążeń całego społe- 
czeństwa. 

(Dokończenie na stronie 10) 


Polski towar — polskim statkiem 


Na majowy walny zjazd Ligi Morskiej i Kolonialnej w 1939 r. w Toruniu 


Z całej Polski zjadą się czołowi działa- 
cze ligowi w dniach 20 i 21 maja w prasta- 
rym grodzie Kopernika, aby imieniem milio- 
nowej rzeszy ligowców na dalszy okres u- 
stanowić program walki o upowszechnienie 
w narodzie polskim idei morskiej. 

Zjazd przypada na moment w dziejach 
nowej Polski podniosły i osobliwy, bo na 
czas niemal uroczystego, rycerskiego nastro- 
ju całego narodu, na czas niemal że Koś- 
cielnej atmosfery w życiu wewnętrznym 
Państwa. Przez kraj cały wobec zakusów 
wrogich na świętość naszych praw do życia 
i bytu powiało wielkością i bohaterstwem. 

Ale zjazd przypada też na moment rzad- 
ko spotykanej jasności sytuacji, na moment 
całkowitej jednomyślności w odniesieniu do 
problemów morskich Polski, Rządu i całego 
społeczeństwa. 

Dawno już nie słyszała Polska z ust re- 
prezentanta Rządu RP słów tak prostych, 
tak krótkich a zarazem tak ważkich i z głę- 
bi duszy narodu pochodzących, jak słów 
pana ministra Becka o Gdańsku, o Bałtyku 
i o prastarej ziemi pomorskiej. 

Słowa te wzbudziły szczerą wdzięczność 
społeczeństwa dla Rządu, i stanowią nie tyl- 
ko zapowiedź realizacji naszych tęsknot i 
marzeń o Polsce silnej na morzu, ale są za- 


razem potwierdzeniem najwymowniejsęym 


Okręt podwodny Rzplitej. 
słuszności idei morskiej szerzonej przez L. | obrony na morskim odcinku Polski. Rozu- 


M. K. jak i zachętą do tym wytrwalszej 
walki o nasze „dominium maris“, 
Milionowa rzesza ligowa służbę dla idet 
morskiej utożsamia ze służbą dla Państwa 
w najlepszym tego słowa znaczeniu, służbą 
w pierwszej linii bojowej. W męskim 0- 
świadczeniu Rządu RP „że Polska od Bał- 
tyku odepchnąć się nie da“ rąssza ligowa 
widzi podkreślenie potrzeby istnienia swej 
organizacji, widzi podkreślenie ważności 


funkcyj jakie ta organizacja ma spełniać. 
I to szeregi nasze napełnia dumą i za- 
dowoleniem. 

Wszak to my z uporem wołamy o do- 
zbrojenie Polski na morzu, wszak nasze to 
hasło: „budujmy okręty na własnych sto- 
czniach*, wszak naszą zdobyczą jest okręt 
podwodny RP „Orzeł*, wszak to Fundusz 
Obrony Morskiej doprowadził do zamówie- 
nie dwóch pierwszych ścigaczy morskich! 
Wszak to Liga a nie kto inny woła o zwięk- 
szenie polskiej floty handlowej, naszym jest 
hasło: „Polski towar — polskim statkiem“, 
naszą jest troska o rozwój rybactwa mor- 
kiego i o wychowanie morskie młodzieży! 
Przecież nie kto inny, a LMK wytworzyła 
skuteczny pęd do morza wiążąc w sposób 
trwały kraj cały z wybrzeżem i morzem, nie 
czyją inną a naszą zasługą jest powolne ale 
systematyczne przekształcanie narodu na 
naród morski. 

Dlatego majowa deklaracja Rządu RT 
wzbudza w nas poza wdzięcznością entuz- 
jazm i zadowolenie głębokie. Czujemy jed- 
nak zarazem, że zdecydowana wola Rządu 
RP do bronienia naszych praw do Bałtyku, 
Gdańska i ziemi pomorskiej nakłada na nas 
nowe obowiązki, że zmusza nas do jeszcze 
większego, bardziej po żołniersku, twardziej 
pojmowanego wysiłku w przygotowywaniu 


miemy, że fizycznie biorąc szeregi nasze mu 
szą się stać Ściślejsze, prężniejsze, bardziej 
niż dotąd zwarte, że nie starczy na czeka- 
jące nas zadania obecny milion ezłonków 
ale, że musi nas stanąć do tej pracy więcej 
— jak najwięcej ludzi. Rozumiemy dalej, że 
pod względem ideowym musimy zasadnicze 
kanony polskiej prawdy morskiej pogłębiać, 
że musimy dążyć de coraz Ściślejszego wią- 


zania ducha polskiego i polskiej twórczości &. 


artystycznej i literackiej z morzem, że mu- 
simy przyśpieszyć akcję tworzenia w Pol- 
sce człowieka morskiego, że musimy ugrun- 
tować, upowszechnić, spopularyzować, do 
godności obowiązku narodowego wznieść 
wiarę, że . Polska musi być mocarstwem 
morskim, że Polska bez oparcia o morze 
istnieć nie może. 

Dopiero gdy pod względem organizacy 
nym zdobędziemy się na nowy, męski wysi 
łek, i wszystko co w społeczeństwie tęgie 
zdrowe wciągniemy do czynnej pracy ligo 
wej, gdy pod względem ideowym obudzimy 
i upowszechnimy w narodzie naszym wy- 
znawanie polskiej idei morskiej — dopiero 
wtedy otworzymy Polsce na jej morzu, na 
polskim Bałtyku, wszystkie możliwości, 

A możliwości tych jest legion. 

Kto chce władać Bałtykiem musi mieć 
instrument tego władania — potężną flotę 
wojenną. Kto mówi o koloniach zamorskich 
musi mieć nie tylko Środki do ich eksploa- 
tacji, a więc flotę handlową — ale także 
środki ich obrony — znowu flotę wojenną. 

Kto mówi o udziale w wykorzystywaniu 
bogactw mórz — ten musi posiadać stosowa 
ną flotę rybacką. Kto te floty posiada ma. 
że się pokusić o narzucenie innym swej pos 
lityki na Bałtyku. W tym kierunku idziemy 
i pójdziemy wytrwale. Nam Polakom nale- 
ży się miejsce przedniejsze w słońcu, bo 
zbyt długo byliśmy w cieniu, Ponieważ jed- 
nka o każde miejsce w Świecie jest walka, 
więc i nam lepszego 2a bez walki nikt 
nie ustąpi. 

Dlatego na walny zjazd Ligi Morskiej i 
Kolonialnej należy przypomnieć działaczom 
ligowym, że to eo dotychczas myśl i ręka 
polska nad morzem i na morzu osiągnęła 
stanowi początek — początek piękny, doro- 
bek wspaniały, ale do panowania na Bał- 
tyku nie wystarczający. 

W pracy nad krzewieniem idel morskiej 
nie może być przerwy ani wytchn* 
Właśnie teraz, gdy zawistny sąsiad przera= 
żony umacnianiem się Polski na Bałtyku 
próbuje nas od niego odepchnąć, musimy, 
tym bardziej stanąć w obronie naszych praw 
do Bałtyku, a w poprzek planów zaborczych 
wroga, dążących do zepchnięcia Polski AE 
roli „kopciuszka". 

Nowa Polska „Kkopełuszkiem'* Baroda 
nie będzie, i nie będzie nim w szczególności 
na odcinku morskim pilnowanym przez mi+ 
lionową armię Ligi Morskiej i Kolonialnej." 
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Byliśmy nad Łabą... 


(Na marginesie książki Józefa Kisielewskiego „Ziemia gromadzi prochy") 


W dziejach naszego narodu jeden okrzyk 
stawiał nas zawsze w postawie gotowej do 
najwyższych poświęceń - OKRZYK: OJCZY- 


ZNA W NIEBEZPIECZEŃSTWIE. 


Bliskość grozy, mobilizowała cały naród. 


Nie było jednak niebezpieczeństwa, ukrytego 
jeszcze: poza horyzontem, poža polem widze- 
nia społeczności, któregoby nie wypatrzyły 
czujne oczy jednostek. Czaiła się w ni 


i podsycała troska o dobro Rzeczypospolitej, 


w czasach błogiego uśpienią braci szlachec- 
kiej, OCZY TE SZUKAŁY DRÓG DO ODRO- 
DZENIA W CIEMNOŚCIACH NIEWOLI. 

Ten przyrodzony nam, a niezawsze uświa- 
domiony powszechnie — 
narodowy kazał bić na alarm, gdy najbar- 
dziej pociągającym zawołaniem czasu było: 
„Polska nierządem stoi“, gdyż zawołanie tak 
niesławne i Bogu dzięki na krótko, odrodzi- 
ło się już za naszych czasów w powiedzeniu 
„wolno w Polsce, jak kto chce". 

Tak się jakoś złożyło, że rolę człowieka 
z bocianiego gniazda, który przestrzega za- 
jętą swoimi sprawami załogę statku przed 
nadciągającymi burzami, spełniał najczęś- 
ciej pisarz, książka, mocne, porywające sło- 
wo. Hasło naprawy Rzeczypospolitej poja- 
wiało się w pismach i mowach, jako sygnał 
ostrzegawczy w chwili, kłedy szarym i kar- 
mazynowym ludziom dawnej Polski, nie 
śniło się nawet, że coś się psuje. 

Andrzej Frycz-Modrzewski pisał o „na- 
prawie Rzeczypospolitej" w okresie rozkwitu 
Polski Jagiellońskiej, Piotr Skarga rozpalo- 
nym słowem swych kazań, pietnował pry- 
watę i sybarytyzm w przeddzień najwyższe- 
go wzrostu imneriałnego Polski. 

Naszej współczesnej literaturze, naszym 
młodym pisarzom zarzuca się, że odstąpili 
od tej specyficznej tradycji naszej literatury. 
że zrezygnowali z przewodnictwa dziejom 
narodu, z wieszczenia burz i pomyślnych 
wiatrów. 

Jeżeli literatura zajmuje się już wypad- 
kami publicznymi, to idzie raczej za nimi. 
a w najlepszym razie razem z nimi. 

W zależności od przeobrażeń myślowych 
społeczeństwa przekształca się nurt naszej 
literatury. Od mdłego pacyfizmu po mes- 
kie strofy dnia dzisiejszego, w których idea 
obronności orężnej znajduje swój poetycki 
wyraz. 

Na szczeście najmłodsze pokolenie pisa- 
rzy zrozumiało, że trzeba koniecznie zrobić 
krok naprzód, poza aktualne wypadki i na- 
stroje. 

(Ważną pozycję w tym pochodzie zdobyła 
ksiażka Józefa Kisielewskiego „Ziemia gro- 
madzi prochy“. Gdy się przerzuca strony 
tej książki pełnej wykresów, man, fotografii. 
statystyk. wydaje się, że sie będzie miało do 
czynienia z publikacją Ściśle naukową. Ale 
już pierwsze zdania przekonują, że to naj- 
czystsza literatura dysponująca wszelkimi 
artystycznymi Środkami opisu, zestawień, 
dialogu, opowiadania, jakkolwiek chodzi o 
politykę, historię, zagadnienia społeczne, w 
końcu wiemy, że to literatura nawiazująca 
do największej tradycji naszego piśmien- 
nictwa. 

Z zamierzonego reportażu z podróży sa- 
mochodem po północnych Niemczech, odby- 
tej w roku 1937, wyrosła publikacja, której 
solidność gromadzenia materiałów, donio- 
słość obserwacji, trafność przewidywań, a 
przede wszystkim prawdziwość zasadniczej 
tezy: „Byliśmy nad Łabą* musimy dziś po 
ostatnich wypadkach należycie ocenić. Ksiaż- 
ka Kisielewskiego wyrosła zresztą z chwale- 
bnei czujności, Całego spo?eczeństwa, czułno- 
gel, kłóra nie dała sie nśnić WOWOM I TRA- 
KTATOM I WYRAZIŁA SIĘ TERAZ TAK 
PIEKNIE W HAŚLE: SILNI, ZWARCI, G0- 
TOWI*. Ale pisarz polski powinien iść da- 
a KI Moi tak — ALE OBRONNOŚĆ 

YNN oro nailensza obroną jest atak, 
BĄDŹMY GOTOWI DO ATAKU. 


Nie znaczy to, aby książka Kisielewskiego 


miała jakieś akcenty agresywne, w trady- 
cyjnym pojęciu, agresji militarnej. Prze- 
ciwnie jest nad wyraz spokojna. Wszak 
symbolem naszych dziejów jest pług w cie- 


Odczyt o literaturze 
polskiej w Bombaju 


Pismo „Bombay Chronicle" zawiera in- 
teresujące sprawozdanie z odczytu Alek- 
sandra Janty Połczyńskiego w Bombaju 
na temat „Polska literatura współczesna“. 
Odczyt odbył się w oddziale Królewskiego 
Towarzystwa Azjatyckiego pod auspicja- 
mi P. E. N. Klubu. Prelegent zaznaczył m. 
in., że znajomość historii Polski jest nie- 
zbędna dla zrozumienia jej literatury. 
Przedstawiając zarys literatury polskiej z 
okresu rozbiorów wspomniał o jej donio- 
słej roli w życiu narodu. Wyrazem wdzię- 
czności odrodzonego państwa polskiego 
dla poezji było sprowadzenie do kraju 
zwłok Słowackiego i umieszczenie ich 
wśród grobów. królewskich, w myśl słów 
Marszałka Piłsudskiego: „Niech spoczywa 
wśród królów, gdyż był królom równy”. 
Następnie prelegent uwydatnił postacie 
polskich laureatów Nobla oraz dał obraz 
powojennego życia literackiego w Polsce, 
w zakończeniu zaś wspomniał o wzrasta- 
jącym zainteresowaniu Polaków dla spraw 


zdrowy instynkt 


niu miecza, a więc miecz ten służy nam je- 


dynie do obrony. — Chodzi zatem o atak 
psychiczny. 


nam obca. Nie bardzo umieliśmy dotąd ga- 
dać z przyjacielem, który nie chce nam nie 
zabierać, ale chce mieć nasze kosztowności 


za naszą zgodą, podziękowaniem i dozgonną 


wdzięcznością. 

Bo „przyjaciel“ — jak powiada Kisie- 
kanei y aie z otwarcie mówić o zabo- 
rze, ale jest w pełnym prawie przypomnieć, 
że nam pożyczył kiedyś kawał ziemi, a teraz 
prosi uprzejmie o jej zwrot, bo mu samemu 


potrzebna. Przeciw tego rodzaju taktyce 


przeciwstawić możemy jedynie skromną 
nieefektowną prawdę, ziemią nie kłamie, 


ziemią gromadzi najmocniejsze argumenty: 


Wy mówicie o praniemieckich zie- 


ma aa aa a r py mzk i 


, prapolskich ziemiach nad 


Oto jest sens, forma niemilitarnej agresji. 


jaką proponuje Kisielewski, abyśmy wyszli 


z impasu. 
Na każdy argument, kontr-argument, na 


pretensję — pretensja. 


Ta ofensywną postawa autora wyrosła z 
reakcyj jakie w nim wzbudziła widziana bez 


żadnych uprzedzeń rzeczywistość niemiecka. 


ZUPY w KOSTKACH 


są wyprodukowane z najlepszych 
surowców, bogatych w składniki 
odżywcze ...i dlatego najchętniej 
nabywane 


MAGGI” 


W czasach, kiedy miecz jest 
ostatnim argumentem w wojnie, poprzedzo- 
nym przez dywersje, propagandę, zastrasze- 
nie, DEKLARACJE POKOJOWE... Z NOŻEM 
W ZĘBACH, mobilizacja przestaje być ter- 
minem o znaczeniu wojskowym. Jesteśmy 
narodem rycerskim, walczyliśmy zawsze 
otwarcie, walka w czarnych maskach jest 


Na każdym kroku słyszy, Że Pomorze, 
Śląsk i Poznańskie, to ziemie „zabrane“, 
ogląda zorganizowane wystawy, 
przekonywujące najbardziej sugestywnymi 
środkami © praniemieckości całej niemal 
Europy środkowej. Autor początkowo zży- 
ma się, irytuje, potem oponuje, przemyśla. 
W końcu szuka podstaw ścisłych, nauko- 
wych dla kontrataku. 

Mapom z krwawiącymi „granicami“ 
przeciwstawia mapę północno-wschodnich 
Niemiec, gdzie Wollia — to Wołyń, Plathe 
to Płoty, Damm — Dąb, Zehdenick — Sad- 
niki, Giistrow — Ostrów a nawet Potsdam 
to Postępin. 

Prehistorycznym chwytom propagandy 
niemieckiej przeciwstawia wyniki badań na- 
naukowych prehistorii ścisłej. Przypomina. 
że w czworoboku Bałtyk — Łaba Duna 
trwa od czterech tysięcy lat kultu- 

ańszczyzny. Tu 


ko zo całość kultura łużycka, 
której żywe resztki żyją do dziś pod Berli- 
nem. 


Bo prochy, które gromadzi ziemia mó- 
wią: „Byliśmy nad Łabą, uchylono nas za 
Odrę. Przemoc już się i tam ciśnie, gdzie 
nigdy german, chyba wędrowny stopy swo- 
jej nie postawił. 

Nauczony klęskami swoimi Polak może 
znowu powróci do owych wieków, ndy mie- 
dzy Germanami a Sarmatią bojaźń była 


granica. 
Pamiętajmy! Byliśmy nad Łabą. 
Tadeusz Markowski. 
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Wydawnictwa instyt. Siąskiego 

Z większych oryginalnych prac nauko- 
wych zgrupowanych w serii: „Pamiętnik 
Instytutu Śląskiego* niezadługo opuści 
druk obszerna monografia wsi Pawłowice 
Śląskie w opracowaniu dr. Ludwika Ko- 
hutka. 

Wieś Pawłowice została wybrana ze 
względu na wysoki poziom rolnictwa i 
spółdzielczości. Obok kilku istniejących 
już dobrych monografii miast śląskich, bę- 
dzie to pierwsza większa monografia wsi 
na Śląsku, mogąca posłużyć za wzór przys 
szłym opracowaniom innych wsi. 


W druku je st również II wydanie dr. 
Tadeusza Dobrowolskiego, dyrektora Mu- 
zeum Śląskiego p. t. „Sztuka w wojewódz- 
twie śląskim". Pierwsze wydanie opubli« 
kowane przez Muzeum Śląskie przed 10 la- 
ty jest już wyczerpane, obecnie zostało ono 
uzupełnione licznymi wynikami nowszych 
opracowań i badań oraz wszystkimi wia- 
domościami o sztuce na obszarach przyłą- 
czonych (Zaolzie). f 
- Książka będzie bogato ilustrowana, a 
jako pochodząca spod pióra jednego z naj- 
lepszych znawców sztuki na tym terenie, 
niewątpliwie zainteresuje szerokie sfery. 


Znakomity historyk ziemi cieszyńskiej, 
dyr. Muzeum Miejskiego w Cieszynie, 
Franciszek Popiołek opracował dla wy- 
dawnictw Instytutu Śląskiego dzieje osa- 
dnictwa wsi i miast w Beskidzie Śląskim. 

Jak wiadomo, Beskidy zostały zaludnio- 
ne stosunkowo późno, fale osadnicze posu- 
wały się stopniowo w głąb gór od strony 
północnej od otaczających góry nizin. Jak 
to osadnictwo przebiegało, jak powstawały 
kolejno coraz dalsze i głębiej w góry wci- 
śnięte wsie i miasteczka. o tym poucza 
książka F. Popiołka, która będzie także 
Logato ilustrowana i zaopatrzona w doku- 
menty historyczne. 


Osobliwością ziem zachodnich Polski 
jest to, że tu nie tylko miasta, ale również 
prawie wszystkie wsie posiadają swoje 
herby, używane na pieczęciach i dokumen- 
tach gminnych. Instytut Śląski kończy o- 
becnie druk obszernego dzieła, w którym 
zostały zebrane wszystkie znane dotąd 
herby i pieczęcie miast i gmin wiejskich 
całego województwa śląskiego. W książce 
znajdą się rysunki herbów i pieczęci wraz 
z dokładnym tekstem opisowym. | 5 

Dzieło opracował znany numizmatyk 
polski, który już wydał podobne publika- 
cje w odniesieniu do Wielkopolski i części 
Pomorza, dr. © `~ = fumowski. 


Polskie nazwy znaczą ślad polskich 


Nie ma takiej części Świata, w któ- 
rejby Polacy w jakiś sposób nie zaznaczy- 
li swego istnienia. Nawet w najodległlej- 
szych krajach znajdziemy ślady ich dzia- 
łalności, utrwalone chociażby .w miejsco- 
wych nazwach. Około 200 nazw polskich 
figuruje na mapach krajów poza-europej- 
skich, przyczem większość znajduje się na 
obszarach Stanów Zjednoczonych. 


P. Witold Bowel zadał sobie trud zesta- 
wienia w poznańskiej „Kulturze“ ważnief- 
szych pozycyj. Okazuje się, że w Stanach 
Zjednoczonych mamy aż dwanaście War- 
szaw, 5 Poznaniów, 2 Krakowy, 4 Kościusz- 
ków i aż 16 Pułaskich! ` 


Ale nie koniec na tem. I mniejsze mia- 
sta mają tam swoje „reprezentacje“: 2 Czę- 


pionierów 
stochowy, po jednym Wilnie, Gnieźnie, Lu- 
blinie, Radomiu itp. 

Poznań amerykański (w stanie Michi- 
gan) nie jest olbrzymem: liczy 800 Pola- 
ków, a drugi Poznań w stanie Wisconsin 
tylko 500. — Ale najwidoczniej mają oni 
wpływ na życie swego miasta, kiedy zdo- 
łali ochrzcić je polską nazwą. 

Druga poważna grupa nazw polskich 
znajduje się w Ameryce „Południowej: w 
Brazylii i Argentynie. Tu warto wymie- 
nić: Wrześnię, Kościuszkowo, przylądek 
Polonia, góry Domeyki (Dcmeyko był pro- 
fesorem uniwersytetu w Santiago). 

Najmniej znana grupa nazw mieści się 
na obszarach Australii. Są one przeważn:e 
złączone z nazwiskiem i działalnością wy- 
bitnego podróżnika, - Pawła Strzeleckiego. 


Udział Pomorza 


(Ciąg dalszy ze str. 9-tej) 
Zagadnienie kolonialne kryje w sobie 
głębokie znaczenie gospodarcze, dlatego też 
przede wszystkim w gospodarce narodowej 
trzeba szukać tych realnych podstaw, na 
których można budować dążenia do posia- 
dania kolonij. 


LMK pracuje obecnie nad zagadnieniem 
kolonialnym wszechstronnie, przygotowując 
spcłeczeństwo do jego realizacji tak teore- 
tycznie przez naukowe badania, jak t prak- 
tycznie przez kształcenie przyszłych działa- 
czy kolonialnych. W obecnej chwili kwestia 
kolonialna jest niezmiernie popularna 
wśród szerokich warstw społeczeństwa, co 
dowodzi, że Naród Polski ma zdrowe in- 
stynkty rozwojowe, 


Jakie sposoby propagandy są najskutecz- 
niejsze? 

Z jednej strony żywe słowo, dostfsowane 
w swej fachowej treści do poziomu danego 
audytorium i wypowiedziane w odpowied- 
niej formie, a z drugiej strony wycieczki nad 
morze i na morze, 

Te dwa rodzaje propagandy wywierają 
bezpośredni wpływ na psychikę słuchacza, 
pobudzają jego zaciekawienie i wyobraźnię. 

Rzecz oczywista, że każdy rodzaj propa- 


Indii Przewodniczący zebrania konsul E. I gandy będzie w swoim zakresie skuteczny, 


Banasiński uwydatnił rolę, jaką w tym 
zbliżeniu odegrała osoba prelegenta. 


o ile towarzyszy mu sprężysta organizacja 
całokształtu prac. Pod tym względem Okręg 


w pracach LMK. 


Pomorski LMK nie potrzebuje się wstydzić. 
gdyż może swobodnie konkurować z każdą 
inną piacówką społeczną. 


Za ubiegłe 5 lat wygłosiłem na Pomorzu 
ponad 400 odczytów i z własnego doświad- 
czenia wiem. że społeczeństwo pożąda wie- 
dzy morskiej, wykazuje duże zainteresowa- 
nie i w wielu wypadkach entaejazm Pozo- 
staje więc umiejętnie te walory wykorzystać 
dła dobra potężnej Polski na morzu. 


Jaki jest udział Pomorza w pracach 
L. M. K? 


Jak dotychczas Średni, choć znacznie 
lepszy niż jeszcze 4—5 lat temu. Pomorze 
w ogólnej klasyfikacji LMK zajmuje obecnie 
czwarte miejsce na ogólną ilość 18 okręgów, 
a jeszcze w 1934 r. zajmowało jedno z ostat- 
nich miejsc. 

Biorąc jednakże pod uwagę położenie 
geograficzne Pomorza trzeba przyznać, że 
wynik jest nadał niewystarczający. LMK 
na Pomorzu spełnia rolę jednego z bardzo 
ważkich czynników, wzmacniających siłę 
żywiołu polskiego 1 ekspansji narodowej i 
dlatego spodziewać się należy coraz więk- 
szych i lepszych wyników. EB. 

Najważniejsze zadanie LMK na Pomorzu 
na najbliższą przyszłość polega na przeni- 
kaniu do osiedli wiejskich. W tym kierunku 
są czynione duże wysiłki. (x) 


Zdobywszy najwyższy szczyt Australii — 
Strzelecki nazwał go mianem góry Kościuu 
szki (Mount Kościuszko). - 

Na cześć polskiego eksploratora nazwa ` 
no dwa szczyty jego nazwiskiem: Muunt 
Strzelecki i Strzelecki Peeks, istnieją je- 
szcze: Potok i Przełęcz Strzeleckiego — 
Wreszcie trzeba wspomni? o australskiej 
osadzie górniczej „Nowa Warszawą“ i 
„Krakowie“ — obie te nazwy nadał podróż: 
nik polski, S. Wiśniowski. 

W Azji zaznaczyła się wydatnie działal» 
ność słynnego geologa Karola Bchdanowi- 
cza, pamięć jego przekazują m. in. wysokie 
pasmo górskie t. zw. Grzbiet Bohdanowi- 
cza. Ponadto trzeba wymienić góry: Czeka- 
nowskiego, Przewalskiego, Czerskiego, 
wreszcie szczyt Mollesona, zesłańca z cza. 
sów Nowosilcowa. 

Na morzu Żółtym nazwano jedną z wysp 
na cześć polskiego podróżnika z końca 
18-go i pocz. 19 w., Jana Potockiego — je- 
go nazwiskiem. Na Pamirze znajduje się 
pasmo Jadwigi Toeplitz-Mrozowskiej, tak 
nazwane przez wyprawę włoską dla uczcze- 
nia polskiej artystki i podróżniezki. 

Oto spora wiązanka nazw — będącą jed- 
nak drobną cząstką polskich pozycyj w ge- 
ografii światowej. 


Z całego świata 
Wyprawa niemiecka w Tybecie. 


Niemiecka ekspedycja tybetańska dra 
Schaefera po przeprowadzeniu badań na 
obszarze Yatung Phodang udaje się obecnie 
do Shigatse. Towarzyszy jej wysoki urzęd- 
nik tybetański. W lipcu wyprawa udaje się 
do Indii, jesienią zaś wraca do Europy. 


Angielską nagrodę muzyczną przyznano 
14-letniemu skrzypkowi. 

Nagroda muzyczna British Coumetl za 
rok 1939 została przyznana jednogłośnie 14- 
letniemu skrzypkowi fińskiemu Heimo 
Haitto. W konkursie brali udział młodzi 
skrzypkowie z Finlandii, Norwegii, Estonii, 
Bułgarii, Węgier, Belgii i Holandii. Najbliż- 
szym współzawadnikiem Haitto był młody 
Bułgar Yabeff. Zdobywca nagrody otrzymu- 
je pełne utrzymanie w ciągu kilkuletniego 
pobytu na studiach w Anglii oraz ma opła- 
cone koszta studiów. 
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„poczesne miejsce 


Nie wszystkim Panom z inte- 
ligencji jeszcze wiadomo, że pro- 
mienna postać ks. Skargi, wiel- 
kiego kapłana-patrioty patronu- 
je skutecznie renesansowi myśli 
katolickiej wśród inteligencji 
Pomorze. — Oto dane: 

W ogólnym ruchu katolickiej inteligencji 
zdobyła sobie Diecezja 
Chełmińska, w której od roku 1935 istnieje 
osobne Stowarzyszenie dla inteligencji z 
cenzusem akademickim pod nazwą „Katol. 
Stow. imienia Piotra Skargi* powołane do 
życia przez Jego Ekscelencję Ks. Biskupa 
Ordynariusza Diecezji Chełmińskiej ks, Dr. 
Stanisława, Wojciecha Okoniewskiego. Sto- 
warzyszenie zasięgiem swym objęło już 
prawie wszystkie większe skupienia inteli- 
gencji akademickiej całej Diecezji. 

Jest to istotnie rewelacja. 

Systematyczna a zarazem cicha praca 
bez rozgłosu, którą Stowarzyszenie pielęgnu- 
je kierując się dobrze pojętą skromnością 
(czego dowodem choćby zbyt rzadkie wia- 
dómości w prasie o dokonywującej się pra- 
'©y), nie dawała nam dotąd okazji wglądu 
w agendy Stowarzyszenia. Stąd ukazanie 
się sprawozdania drukiem stanowi miłą nie- 
spodziankę, tym milszą, że wykazuje już 
zupełną dojrzałość Stowarzyszenia, którego 
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Co to jest Stowarzyszenia im. Piotra Skargi? 


projektowanej ofensywie Stowarzyszenia na 
naszą inteligencję katolicką dotąd w Sto- 
warzyszeniu imienia Piotra Skargi niezrze- 
szoną. 

Jest prawdą niezaprzeczoną, iż cierpimy 
na przerost organizacyj, niemniej jednak na 
polu religijnym stwierdzić należy, iż Stowa- 
rzyszenie Piotra Skargi. wypełni dotkliwą 
lukę w życiu organizacji religijnych, wszak 
inteligencja katolicka chadzała i dotąd jesz- 
cze chodzi przeważnie luzem. Rzecz w tym, 
że albo nie ma organizacji dla niej odpo- 
wiedniej, albo tworzy się kółka zaimprowi- 
zowane bez głębiej przemyślanego statutu 
lub też prowadzi się pracę na słabym pozio- 
mie. Stowarzyszenie Piotra Skargi jest Sto- 
warzyszeniem centralizującym wszelką pra- 
cę na terenie Diecezji w bezpośredniej zależ- 
ności i troskliwej opiece ks. Biskupa Ordy- 
nariusza, posiada bardzo gruntownie prze- 
myślany i do potrzeb chwili dostosowany 
statut uzgodniony z statutem Akcji Kato- 
lieckiej, posiada też ucieleśnienie ideałów, 
którym pragnie służyć i dla których wycho- 
wuje swych członków: Ks. Piotra Skargę, 
proroka narodu — patriotę, nad którego le- 
pszego patrona trudno znaleźć. Jesteśmy 
pod wrażeniem, że istotnie przeżywamy re- 
nesans myśli katolickiej wśród inteligencji, 


statutem niewątpliwie zainteresuje się nie- | jeżeli jesteśmy Świadkami tak pięknie pro- 


jeden katolik-inteligent odczuwający potrze- 
bę takiej właśnie organizacji. Dowiadujemy 
się z sprawozdania dokładnych danych o 
sposobie pracy o celach i zadaniach Stowa- 
rzyszenia o warunkach przynależności, me- 
todach realizacji programu pracy, oraz o 


sperującej pracy dla dobra Kościoła į Ojczy- 
zny jak to widzimy choćby na przykładzie 
inteligencji Diecezji Chełmińskiej zrzeszonej 
w Stowarzyszeniu imienia Ks. Piotra 
Skargi. 


Jesteśmy zdolni i praktyczni 


Polski kauczuk syntetyczny 


Mimo wielu słów o pokoju, Świat pozo- 
staje w gruncie rzeczy w stanie stałej wałki. 
Tak zwany pokój różni się tym tylko od 
wojny, że walka toczy się nie na polach 
bitew, lecz na rynkach surowcowych i eks- 
portowych. Te walki gospodarcze mają 
czasem większe, czasem mniejsze nasiłenie, 
ale trwają bez przerwy i jak każda szanują- 
ca się wojna mają też swoje „wałne roz- 
prawy“. Do największych w historii świata 
należą tu „walka o naftę* i „walka o kau- 
czuk". 

„Wojna kauczukowa* ma dosyć roman- 
tyczne dzieje i w przeciwieństwie do kwestii 
nafty nie jest jeszcze rozstrzygnięta. Roz- 
strzygnięcie tej walki nie jest zresztą łatwe, 
gdyż wynik jej nie załeży od Ściśle okre- 
ślonych złóż naturalnych, lecz od warun- 
ków klimatycznych. 

Naturalne lasy kauczukowe posiadała Bra 
zylia. Zostały one jednak wyniszczone ra- 
bunkową gospodarką, skutkiem czego pier- 
wotny monopol Brazylii — która była jedy- 
nym dostawcą kauczuku — upądł. 

Monopołu tego zresztą już dużo wcześ- 
niej pozazdrościła Brazylii Anglia. I tu 
właśnie znaleziono sposób dosyć romantycz- 
ny na przełamanie uprzywilejowania Bra- 
zylii. Dopuszczono się po prostu kradzieży. 
Wykradziono nasiona drzew kauczukowych 
i zasadzono na wyspach malajskich i w In- 
diach Holenderskich. Z chwiłą więc, gdy na 
‘skutek wyniszczenia brazylijskich lasów 
kauczukowych począł grozić brak tego su- 
rowca, na arenę wystąpili nowi jego pro- 
ducenci: Anglia przy współudziale Ho- 
landii. Oczywiście znowu producenci mono- 
polistyczni. ` 

Ten nowy monopol kauczukowy teź się 
nie utrzyma. Z czasem bowiem, Stany Zjed- 
noczone, które stały się największym kon- 
sumentem kauczuku, zaczęły bardzo dotkli- 
wie odczuwać skutki angielsko - hołender- 
skiego monopolu, Przed paru więe łaty Sta- 
ny Zjednoczone — a szczególnie Ford — za- 
kupiły w Brazylii olbrzymie obszary, ża- 
płantowały drzewka kauczukowe | teraz 
czekają cierpliwie, aż minie dziesięć lat, by 
zebrać pierwsze płony. Wtedy Ameryka 
przystąpi jako trzeci wspólnik do monopolu 
i walka o kauczuk, tak jak walka o naftę, 
będzie w zasadzie rozstrzyznięta. 

Zapewne. Byłaby rozstrzygnięta, gdyby... 
nie wdała się w sprawę nauka. Monopole 
bowiem na tak conne i niezbędne surowce 
jak nafta i kauczuk dokuczały i dokuezają 
nie tylko narodom tak bogatym i Sytym, 
jak Ameryka czy Anglia, lecz przede wszyst- 
kim narodom, które nie mogą sobie pozwolić 
na gigantyczne pociągnięcia amerykańskie. 
Uczeni więc różnych krajów zaczęli przemy- 
Oliwać nad stworzeniem kauczuku syntetycz 
nego. 

Prace w tym kierunku rozpoczął już 
przed wojną Hofman w Lewerkuren, Otrzy- 
gmał jednak produkt bardzo niedoskonały. 
Mimo to w czasie wojny światowej wypro- 


dukowano przeszło 2,5 miliona kilogramów 
tego syntetycznego kauczuku, boć zawsze 
lepszy kauczuk kiepski, niż żaden. Po woj- 
nie produkcję owego „kauczuku metyłowe- 
go“ zarzucono gdyż nie tyłko był mało warto 
ściowy, ale nadomiar złego także i drogi. 

Sprawę produkcji kauczuku sytetyczne- 
go zadawalająco rozwiązano dopieró w o- 
statnim dziesięcioleciu i to niemal równo- 
cześnie w kilku krajach. Najwięcej — dzię- 
ki propagandzie — słyszało się zawsze o 
niemieckim kauczuku syntetycznym „Bu- 
na“, ale i Stany Zjednoczone, które wolą być 
asekurowane ze wszystkich stron nie pozo- 
stawiły badań w tej dziedzinie odłogiem. O- 
statnio zaś w pierwszym szeregu pionierów 
produkcji kauczuku syntetycznego stanęła 
Polska, wypuszczając na rynek kauczuk 
syntetyczny „Ker“, wyrabiany z.. ziemnia- 
ków. 

Należałoby zapewne odpowiedzieć teraz 
na pytanie, które każdemu chyba się ciśnie 


BI DE. 
Ćwiczenia ma 


rynarzy na żaglowcu. 


na usta: Jak wyrabia się kauczuk syntetycz- 
ny? Niestety odpowiedź ta nie jest ani łatwa 
ani prosta. Przebieg bowiem fabrykacji kau- 
czuku syntetycznego jest ogromnie skom- 
plikowany. Można jednak spróbować wyja- 
śnić sprawę z grubsza drogą nieco okrężną. 

Przede wszystkim więc trzeba ustalić z 
czego składa się kauczuk naturalny. Anali- 
za chemiczna powie tu nam, że biorąc rzecz 
„na wage“ kauczuk składa się z 89 proc. 
węgla i 11 proc, wodoru. Należy więc do 
wielkiej rodziny węglowodorów, tej samej, 
która wydała benzynę (85 proc węgla i 15 
proc. wodoru) i olej samochodowy (87 proc. 
węgla i 13 proc. wodoru). Mogłoby się więc 
zdawać, że nic prostszego, jak dobrać odpo- 
wiednio procentowy skład tych dwu pier- 
wiastków i.. kauczuk gotów. Niestety! Wy- 
jaśni to nam przykład. Jeśli wiemy, że do- 
mek, który zamierzamy zbudować składa się 
z tylu cementu. wapna itd., to z tego nie 
wynika jeszcze bynajmniej, że umiemy zbu- 
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Opakowanie mydła Te 
Schichta zawiera kupon. Za 20 ta- 
. kich kuponów otrzyma Pani darmo 
paczkę, zawierającą '/2 kg mydła 
Terpentynowego Schichła. 
Dzięki użyciu najlepszych surowców 
Ido produkcji mydła Terpentynowega 
Schichta, posiada ono specjalną zdol- 
ność rozpuszczania brudu a przy 
tym nadaje bieliźnie przyjemny, 
,ożywczy zapach. SE: A 


MYDŁO,SCHICHT 
TERPENTYNOWE 
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rpentynowego` 
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dować dom. Bo dom, to nie byłe jak wymie- 
szane dane ilości materiałów budowlanych. 
Dom to materiały budowlane ułożone w pe 
wien ściśle okreśłony sposób. Przy tym a 
tej samej ilości budulca można postawić 
tak samo dobrze wytworną willę, jak i obo. . 
rę. Teraz rozumiemy sedno rzeczy. Akcent 
łeży nie tyle na ilości użytych materiałów, 
ile na konstrukcji. W chemii konstrukcja ta 
nazywa się strukturą. i f 

Otóż struktura kauczuku jest ogromnie 
zawiła. Atomy węgla i wodoru układają się 
w wymyślne szeregi, jakby włókna, te zaś 
w wielkiej ilości, niby „sfilcowane* ze sobą, 
tworzą dopiero drobinę kauczuku. Przepro- 
wadzenie tak zawiłych połączeń nie jest — 
rzecz jasna — łatwe, tym bardziej, że ato- 
my i drobiny chemiczne to nie cegły, lecz 
jednostki nieskończenie małe, niewidoczne 
dla oka ludzkiego nawet przez nasilniejsze 
mikroskopy. Procesu więc tego nie da się 
wyjaśnić w krótkim artykule. Przejdźmy za 
tem do drugiego, łatwiejszego już pytania: 
z czego wyrabia się kauczuk syntetyczny? 

Jest rzeczą oczywistą, że każdy stara się 
robić kauczuk z tego, czego w kraju jest pod 
dostatkiem. Inaczej przecież cała historia 
byłaby kompletnie bez sensu. Niemcy zatem 
wyrabiają kauczuk z węgla. Droga jest bar- 
dzo długa: z węgła i wapna wyrabia się kar- 
bid, z karbidu gaz acetylenowy, z tego zaś 
ostatniego gaz „buładzien*, podobny w 
strukturze do isoprenu, podstawowego skład 
nika kauczuku naturalnego. Właściwym 
punktem wyjścia niemieckiej buny jest więc 
butadien. 

Polski kauczuk syntetyczny „Ker* wyra- 
bia -się z... ziemniaków, Ściślej zaś biorąc 
ze spirytusu z tych ziemniaków produkowa- 
nego. Przez rozkład par -alkoholowych otrzy 
muje się gaz „erytren”. Gaz ten, zanim Za- 
mieni się w kauczuk, przechodzi oczywiście 
cały szereg skomplikowanych proeesów „po- 
limeryzacji", „koakułacji* itp. 

W tym. miejscu cierpliwy dotychczas 
czytelnik gotów stanąć dęba i powiedzieć: 
bujać to my, ale nie nas. Cóż to bowiem za 
zawracanie głowy: raz kauezuk jest „isope- 
ronowy*, drugi raz „butadienowy*, innym 
znów razem „erytrenowy*?. Przecież to za- 
krawa na kpiny. Jak kauczuk, to kauczuk — 
bez żadnych dodatków. Wróćmy do naszego 
przykładu z budową domu. Otóż dom można 
zbudować z cegły zwykłej, z licówki, pusta- 
ków lub żelbetu W wyniku końcowym 
wszystkie trzy domy mogą przedstawiać 
jednakową wartość pod względem miesz- 
kalnym. Z kauczukiem jest identyemma spra- 
wa. Nawet bowiem kauczuk maturalny po 
siada cały szereg odmian i drobnych róż 
nie w strukturze „budułea* chemieznego. 

Tak oto w największym skrócie przed- 
stawia się sprawa produkcji kauosuku syn- 
tetycznego. 

Warto jeszcze na zakońezemie nadmienić, 
że polski kauczuk erytrenowy „Ker* pod 
wielu względami przewyższa obeę kauczuki 
syntetyczne. Przede wszystkim zaś góruje 
prostotą metody fabrykacyjnej i taniością. 
Jest tańszy od niemieckiej „buny* trzykrot- 
nie a od kauczuku amerykańskiego pięcio- 
krotnie. Jesteśmy więc nie tylko narodem 
wynalazczym. ale i praktycznym, 
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Obok licznych plag, jakie gnębią Chiny, 
jedną z najdotkliwszych jest zapewne pla- 
ga żebractwa, zorganizowanego w związku 
»Tao -fun - leni“, którego członkowie upra- 
wiają żebractwo jako zorganizowany za- 
wód, tyranizując w niesłychany sposób lud- 
ność, 

Barwną ilustrację tych stosunków daje 
pewien podróżnik amerykański w następu- 
jącym opisie: 

..W Kantonie zamieszkałem razem z mo- 
ira uprzejmym towarzyszem podróży Tien-li 
(co się tłumaczy „słodka gruszka*) w „apar- 
tamentach dła wytwornych gości* oberży 
chińskich. Doprawdy — lokal „wytworny“ 
Podłogi wyłożone plecionkami, naokoło na- 
gie ściany z desek, gdzie niegdzie dość duże 
szpary. Lokal miał cztery okna, które były 
właściwie zasuwanymi drzwiami, dwa z 
nich wychodziły na mały balkon, drugie 
dwa otwierały widok na podwórko Sąsied- 
niego domu. Wśród potoku grzecznych słó- 
wek wniesiono nam łóżka bambusowe. Na- 
leżące do nich siatki przeciw moskiton: do- 
magaly się gwałtownie wyprania. Umeblo- 
wanie uzupełniono słaniającym się stołem 
i podobnie ruchliwymi krzesełkami. 


- Nasz. przyjaciel „słodka gruszka“ zażywał 
"już w sąsiednim pokoju błogiego wypoczyn- 
ku, zapaliwszy fajeczkę o cybuszku nie 
większym jak naparstek i popijając z roz- 
_koszą herbatę, 

Podwórko sąsiedniego domu poezęło bv- 
dzić moją ciekawość. Wygrzewali się tam 
w słońcu obszarpani żebracy, starzy i mło- 
dzi, grali w karty, gwarzyli z ożywieniem. 
Wszyscy byli w dobrych humorach, które 
charakteryzują pracowitych jak mrówki, 
Chińczyków. Zawołałem mego chińskiego 
- przyjaciela i prosiłem o objaśnienie. 

— Dom ten, jak poznajesz po godle na je- 
< go szczycie, jest domem zajezdnym dla 
członków bractwa żebraczego „Tao - fun - le- 
ni*. Rządy sprawuje tam mąż zaufania, 
który też przydziela członkom dzielnicę dla 
wykonywania ich pracederu. W Kantonie 
zrzeszenie liczy tysiące członków, w tym 

wprawdzie wielu też złodziei i rabusiów, z 
którymi ci „rycerze otwartej ręki* prowadzą 

wspólne interesy, 

Uprzejmy gospodarz hotelu zbródówówzł 
nam zwiedzenie azylu dla żebraków. Z nie- 
dowierzaniem oglądali nas żebracy, którzy 
pilnowali wejścia. Dopiero, kiedy All—fu 

” wsunął im obfity bakczysz, wypogodziły się 
"ich twarze. W podwórku otoczyła nas na- 
'tychmiast czereda żebracza. Słowa są za 
słabe, by opisać brud, fetor i wygląd tych 
Tadzi. Ciała ich wycieńczone nędzą i choro- 
bami, obwieszone były strzępami szmat. 
Zagasłe ich oczy ożywiły się na chwilę i 
chciwie Śledziły każdy nasz ruch. Nędza 
nie do opisania, a przecież wszyscy zdawa- 
Hi się znosić swój los z zadowoleniem. Zz 
niektórych grup dochodziły nas śmiechy i 


Gdy maj tyle roztoczył 
| pokus 


w okresie, gdy srogi Mars z lubością 
wsłuchuje się w odgłosy pobrzękującej bro- 
ni, gdy sztuka z widocznym wyrazem nie- 
pokoju o swą przyszłość schodzi niejako 
na drugi plan, jedna tylko, rumiana młodo- 
ścią — najmłodsza przecież z pośród muz 
XX stulecia — zwycięskim pochodem zdoby- 
wa sobie świat. To radiofonia. Ona jedyna 
najlepiej przystosowała się do nowych 
warunków, stała się niezbędna i potrafiła 
mnóstwem swych stale nowo odkrywanych 
wdzięków odsłonić nowe horyzonty piękna 
i wiedzy. 

Drodze do jej rozkwitu towarzyszyło spo- 
ro niespodzianek, Zrazu nie traktowano jej 
serio — była po prostu miłą rozrywką — 
luksusem. Zwolna, zwłaszcza w zimowe wie 
czory, w dni smutne i deszczem zapłakane, 
stawała się dobrą, miłą, serdeczną i wierną 
przyjaciółką. Niewdzięczni ludzie jednak, 
gdy tylko słonko się uśmiechnęło, zapomi- 
nali o niej i ciesząc się ciepłem słonecznym 
i jego blaskiem, zapominali zupełnie o tym, 
czym była dla nich zima. Muza radiowa 
zwalczała ten niesłuszny pogląd. Ucieczka 
od niej w okresie letnim stawała się coraz 
mniej widoczną, aż jednego roku pod wio- 
senną datą nowy zanotowała sukces: liczba 
jej przyjaciół i zwolenników nie tylko że 
nie zmalała, ale nawet wzrosła” 

Był to triumf nielada, bo przecież z tą 
chwilą przestawała być traktowaną jako 
zbytkowna zabawka, a stawała się czymś 
serio pojmowanym, była nareszcie rzeczywi- 
Ście potrzebna. Miała już odtąd stale rosną- 
ce grono przyjaciół nie tylko w salonach, 
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Tao-fun-leni 


Związek zawodowy żebraków w Chinach 


żarty. Następnie zaprowadził nas All--fu 
do wielkiej izby, gdzie znajdowały się dwa 
paleniska z kotłami do przyrządzania stra- 
wy. Tam też odbiera mąż zaufania wyżeb- 
rane przedmioty, wydaje jedzenie i przy- 
dziela pracę. Mąż zaufania był to bezzębny, 
stary człowiek, ubrany w srodze połataną 
szatę. Rozkazy jego były szorstkie i znajdo- 
wały bezwzględny posłuch. 

— A co robią tu ci chłopcy i wyrostki? — 
zapytałem mego gospodarza. 

— O, ci należą do bractwa: im młodsi tym 
łatwiej się wprawiają. Ubogie rodziny od- 
dają swych chłopców zrzeszeniu żebraczemu 
w termin za niewielką zapłatę. 

W drodze powrotnej zauważyliśmy, że pe- 
wien żebrak wydobył z kosza węża i z wiel- 
ką zręcznością zarzucił drugiemu na szyję. 
Środka tego używano, jak nas objaśnił mąż 
zaufania, wobec osób, które wzbraniały się 
dać jałmużnę. 


jest wszechstronny, 

Pochwała ta podobała się mężowi zaufa- 
nia. Ohydna jego twarz rozjaśniła się gry- 
masem uśmiechu. 

— Tak panie — objaśniał dalej — próżnia- 
cy zbierają datki, pilni natomiast są śpie- 
wakami wędrownymi, muzykantami i tra- 
garzami przy ślubach i pogrzebach. Zanoszą 
oni lektykę z nowożeńcami do nowego ich 
mieszkania. 

Zwyczaje te, jak później zdołałem stwier- 
dzić, zrosły się do tego stopnia z zabobonem 
ludowym, że nawet najbogatsi nie odrzucają 
współdziałania bractwa żebraczego. Słysze- 
liśmy nawet o strajku żebraków, Osadzono 
w kozie jednego z najwybitniejszych „mę- 
żów zaufania“ i skutek był taki, że 
bractwo bojkotowało wszystkie Śluby. Po- 
nieważ nieobecność żebraków — muzykan- 
tów uważano za zły omen, przeto władze 
były zmuszone pod naciskiem opinii wy- 


— Naprawdę — rzekłem — wasz zawód | puścić na wolność owego herszta żebraków. 


W Warszawie kursują autobusy 
z napędem drzewnym 


Miejskie Warsztaty Samochodowe w War- 
szawie prowadzą od przeszło dwóch lat pró- 
by z dwoma autobusami o napędzie na gaz 
generatorowy z drewna. Próby te wykazały, 
że wozy, pędzone gazem drzewnym, bynaj- 
mniej nie ustępują w ruchu wozom, kursu- 
jącym na miejskich liniach autobusowych 
z napędem benzynowym lub ropnym. Pod 
niektórymi względami nawet je przewyższa- 
ją. Koszt paliwa drzewnego jest trzy razy 
niższy od kosztu paliwa benzynowego. Wiel- 
ką zaletą wozów drzewnych jest bezwonność 
paliwa. Sprawa mniejszego lub większego 
zadymienia odgrywa w ruchu miejskim dość 
ważną rolę. Między innymi dlatego właśnie 
wozy te w niektórych wypadkach nawet 
przy równych kosztach są chętniej stosowa- 
ne, aniżeli wozy z napędem ropnym. 

Opierajae się na dwuletnim doświadcze- 
niu zarząd miejski m. Warszawy zamówił 
w Państwowych Zakładach Inżynierii 20 
autobusów z napędem na gaz generatorowy 
z drewna. Ponadto Państwowe Zakłady In- 
żynierii przerabiają dla zarządu miejskiego 
4 wozy z napędem ropnym na napęd drzew- 
ny. Tak więc za 6—10 miesięcy «warszawski 
Zarząd AOPEN węża jk ki, kie 


A r o rea w Ć UGC z m a 
mocno naparzajacą 


będzie dysponował taborem 26 jednostek, pę- 
dzonych gazem drzewnym. 

Drewno, stosowane do napędu gazogene- 
ratorów, jest tanie. Przeciętnie 1 kg kostki 
najodpowiedniejszego w tym celu drewna 
twardego, a więc dębu, jesionu czy buku, 
kosztuje 4 grosze. W ruchu wielkomiejskim 
(np. w Warszawie) pełny miesięczny prze- 
bieg autobusu wynosi ok. 5.000 km. Do prze- 
bycia tego kursu autobus zużywa ok. 10.000 
kg drewna. A zatym miesięczny koszt pali- 
wa drzewnego wynosi ok. 400 zł, Autobus 
idący na benzynie zużyłby jej za co naj- 
mniej trzykrotną sumę. 

Napęd drzewny nie jest żadną nowością 
techniczną. Zagranicą, ze względu na male- 
jące możliwości produk. importu paliw płyn 
nych, kursuje już mnóstwo wozów, pędzo- 
nych drewnem, lub węglem drzewnym. We 
Francji obowiązuje zasada, że na każde 10 
wozów autobusowych, czy ciężarowych — 
1 musi mieć napęd drzewny. W Niemczech 
stosuje się dła nabywców tego typu wozów 
ulgi podatkowe i premie. A w miastach Ge- 
tyndze i Erfurcie cały tabor miejski pędzo- 
ny jest gazem drzewnym. W Sowietacn uży- 
to napędu ereonózć do traktorów. 


sHERBATĘ 


kupuje się najkorzystniej tylko w firmie 


Toruń, Mostowa 2a 
Telefon 21-81 
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Takie kawały udają się tylko 
w państwach totalnych 


Pisma holenderskie donoszą o pewnym 
Holendrze, który w niezwykle psycholo+ 
giczny sposób — przypominający historią 
kapitana z Kópenick — wywiózł z Niemiec 
do Holandii złoto, srebro i kosztowności, 
ogólnej wartości 2 i pół miliona złotych. 

Holender ów wyjechał z Czech, przejechał 
całe Niemcy, a następnie przekroczył gra+ 
nicę i, mimo surowych przepisów dewize+ 
wych, nie skonfiskowano mu jego skarbu. 

Holender wykorzystał po prostu pewne 
psychologiczne prawo, że w państwie total- 
nym imię dyktatora lub jego najbliższego 
współpracownika działa jak magiczne za- 
klęcie. 

Jechał tedy autostradami i szosami nie- 
mieckimi pełnym gazem, a gdy posterunki 
chciały go zatrzymywać, to wyciągał przez 
okno rękę z plikiem papierów, wołając „Die 
rekt von Feldmarschall Goering* (Wprost 
od Marszałka polnego Goeringa). I tak nie 
zatrzymany przejechał do granicy, a i tu 
także utorował sobie drogę tym. „totali- 
stycznym' zaklęciem. 

Dziś cała Holandia śmieje się z tego 
świetnego kawału. 


I w dzisie;szych czasach istniało 
jeszcze niewolnictwo 

W prowincji Bardoli w Indiach uwol- 
niono ostatnio 40900 tubylców, którzy od 
wieków znajdowali się w niewoli za długi, 
które mogli spłacać jedynie pracą fizyczną. 

Przed ślubem Hindus pożyczał pieniądze 
u swego pana, u którego pracował na roli 
i zobowiązywał się spłacać dług dalszą pra- 
cą. Praca jednak była tak nisko szacowana, 
że biedny dłużnik przez całe życie nie mógł 
spłacić długu. 

Hinduski Kongres Narodowy zastąpił sy- 
stem ten specjalną formą wynagradzania, 
tak, że biedni rolnicy przynajmniej na ze- 
wnątrz uchodzą za wolnych obywateli. 

Obecnie „wyzwoleńcy* w masowym 
adresie podziękowali Ghandiemu za to, że 
dał inicjatywę do powzięcia tego rodzaju 
uchwały Kongresu. 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


P. Wł. Collen-Kołodziej, Brześć n. B. — 
Wiersz jest piękny, o szlachetnej tendencji, 
rytmika wiersza dobra, niedomagają nieco 
rymy np.: „Lentony — stęskniony, dzieje — 
nadzieje”. Talent jednak jest, warto popra= 
cow4ć. 

P. Antoni Michotek. Z materiału nam 


nadesłanego nie możemy skorzystać. Co do 
wiersza to radzimy popracować nad formą. 


ale także w ciasnych klatkach miejskich 
czynszowych kamienie, w mieszkaniu kupca, 
w warsztacie rzemieślniczym, pod strzechą 
wieśniaka. Roje dzieci gromadziła w szkół- 
ce wiejskiej, grono starszych w świetlicy 
czy domu ludowym, 

Zdeklarowanych przyjaciół, t. zw. „zareje- 
strowanych radioabonentów*, policzyła jed- 
nego dnia milion, a zwolenników i skrom- 
nych, przypadkowych adoratorów — kilka 
milionów. I pokraśniały z cichej zazdrości 
inne, może już troszkę podstarzałe muzy, 
bo jako opiekunki innych dziedzin kultury 
niestety w Polsce nie mogły liczyć na mi- 
liony, a musiały się zadowolić nieraz przy 
dużym i rzetelnym wysiłku zaledwie dzie- 
siątkami tysięcy. 

Okazała się jednak radiofonia polska ko- 
leżanką dobrą — pomagała tamtym, ile mo- 
gła, bez cienia niewieściej zazdrości pod- 
nosiła wdzięki innych, jak muzy poezji czy 
literatury, muzyki czy wiedzy ściślej. W ten 
sposób w czasach, gdy — zdało się — Mars 
srogością swego oblicza zgasił blaski urody 
opiekunek sztuk pięknych — o dziwo — od- 
rodził się kult dla wielu drzemiących w cie- 
niu ogólnego braku zrozumienia dziedzin 
ludzkiej kultury — nastąpiło niejako jej 
odrodzenie. A wszystko to stało się dzięki 
dużym wpływom dodatnim radiofonii. Mu- 
za młodziutka, z całym arsenałem niewie- 
ściej kokieterii wzięła się do dzieła, słowem 
wdzięcznym, pełnym świeżości i mocy wy- 
dobyła utajone piękno z kart, martwymi 
wierszami rymów zapełnionych, melodią raz 
skoczną i wesołą, raz pełną mocy i wyrazu 
ucho słuchaczy pieściła, spragnionym wieści 
ze świata lotem błyskawicy najświeższych 
dostarczała, swym uchem - mikrofonem ło- 


wiła wszystko, €o ciekawego na ziemi, w 
powietrzu, czy w morzach głębokich się 
działo. Nawet obojętnego na wdzięki Marsa 
zdobyła sobie przebojem, echa grzmotów bi- 
tewnych jemu przynosząc wraz z odgłosami, 
co ludy wszelakie między sobą o wojnie czy 
pokoju gwarzą. Służyła wszystkim — samot- 
nym, spragnionym głosów ze świata, zam- 
kniętym w zaciszu pracowni, czy tłumom, 
na placach zbiorową swą wolę wypowiada- 
jącym. Dawała im przedziwną moc jedno- 
ści, poczucie zbiorowej siły i niezrównanie 
mocnej wypowiedzi. Była wszędzie, wiedzia- 
ła wszystko, a także umiała być pożyteczną. 


Rosły wciąż roje jej przyjaciół. Na po- 
morskiej ziemi zastęp ich szczególnie był 
liczny i takim pozostał, wciąż dalszym 
przyrostem podkreślając, że nie nadszedł 
jeszcze kres nasycenia tej potrzeby, którą 
najprościej nazwać: głód radia. A głód ten 
wzmagał się w miarę, jak szerokie tłumy 
wielbicieli radiowej muzy zasmakowywały 
w rozlicznych urezmaiceniach i radościach 
płynących z nich doznań. 


Trzy miasta na Pomorzu rozpoczęły szla- 
chetny i ambitny wyścig, które z nich poli- 
czy najwięcej miłośników radia, Stolica 
tej ziemi, Toruń, zdawna pierwsze zajmo- 
wała miejsce, już zdala sygnalizując lśnią- 
cymi linkami anten, co jak złota pajęczy- 
na rozsnuły się nad miastem, że fala radio- 
wa dociera tu do każdego domu, że w każ- 
dym mieszkaniu radiofonia — muza radości 
i wiedzy posiada przyjaciół. Doszło do tego, 
że w tym miłym, starożytnym mieście każdy 
siódmy mieszkaniec miał własną, taką cza- 
rowną, skrzyneczkę radiową, która mówiła, 
śpiewała i grała mu słowem i melodią ca- 


łego świata. Dymiąca kominami licznych 
fabryk, rozterkotana warsztatami i gwarem 
handlu wypełniona Bydgoszcz odkrywszy: 
smak radia, poczęła zwolna dościgać sędzi 
wy Toruń dorzucając co miesiąc nowe sze- 
regi radiosłuchaczy. Syrenami statków 
wchodzących do portu pod banderami 
państw całego świata hucząca Gdynia, wnet 
pojęła, czem dla niej może być radio w mo- 
mentach, gdy zawrotne tempo pracy znuży 
skroń i spracowane dłonie. Sukcesy radio- 
wej muzy w nadmorskiej stolicy Pomorza 
były szybkie i łatwe. Gdynia wcześnie zapi- 
sywała długie rejestry radioabonentów t 
poczęła ich liczyć na tysiące. Gdy nadeszła 
taka chwila, że trzy miasta przekroczyły u 
siebie cyfrę 10 tysięcy, madszedł moment 
próby. Ta próba wierności muzie radiowej 
wypadła wiosną — ...gdy tyle pokus zachęca 
do niewierności, a zieleń, kwiecie, słońce, 
powietrze i woda nęcą daleko, gdzie niema 
pajęczyny anten i nie dociera słodki głos 
radiofonii. 


I stała się rzecz dziwna, a przez pewną 
siły swych wdzięków muzę oczekiwana: ra- 
dio zwyciężyło! Bo kiedy maj ukwiecił zie- 
leńce i planty miast pomorskich, urzędnicy; 
w trudzie sumujący tysiące eyfr, których 
wzrost czy ubytek jest miarą sukcesów czy 
niepowodzeń radiofonii, podnieśli zmęczony 
cyframi wzrok i uśmiechnęli się — Toruń, 
Bydgoszcz i Gdynia — każde z nich policzyło 
nowych stu miłośników radia — a było ta 
właśnie wtedy, gdy maj wyczarował przed 
zwolennikami radiowej muzy tyle ag it 
i tyle pokus. 

I to był jej największy sukces. 
(I. W! 
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Wiedomość dla filatelistów ET płaty w wysokości odpowiadającej wadze | Otręby żytnie 146 t; Otręby jęczmienne 10 t. | bm. ceny nasze są jak następuje: 
W czasie trwania XI Targów Katowickich | listu. Listy i kartki po ostempłowaniu będą | Ogólny obrót 1086 ton. Disi kupujemy i płacimy: 7 
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PRZETARG PRZYMISOWY 


Dnia 24 maja 1939 r. o godz. 11-tej w Tczewie w 
podwórzu firmy „Express“, ul. Hallera 12 sprzeda- 
wać będę w drodze egzekucji najwięcej dającemu 
za gotówkę: j x 

Maszynę do pisania, motór na prąd zmienny,. 
aparat do natryskowego malowania, szlifiarkę do 
zapędu elektrycznego, 2 regały składowe, rower, 
aparat radiowy i stół 

oszacowane na łączną sumę zł. 2.470,00, | 

Ruchomości: można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

(©) Rogowski, komornik. 11327 


Nr. III. C. 225/39. 
OBWIESZCZENIE 


«Sąd Grodzki w Chełmży Oddział III, przy ul. 
Sądowej nr. 1, podaje do wiadomości, że na pod- 
stawie art. 157 $.1 k. p. c. p. adwokat dr. Strzy- 
żowski, zamieszkały w Chełmży został ustanowio- 
ny kuratorem do zastępowania nieznanego z 
„miejsca pobytu Jakóba Kowalskiego, ostatnio za- 
mieszkałego w Chełmży w sprawie z powództwa 
Franciszka Czajkowskiego, handlarza w Chełmży, 
ul. Hallera 24, przeciwko Jakóbowi Kowalskiemu 
o zeznanie aktu pozwania i wzywa nieznanego 


11320 a e 


Aas nasżych wypróbowanych fortepia- 
Dź więk nów i pianin, to dźwięk o najczyst- 
szym brzmieniu, to dźwięk wzniecający natchnie- 
nie i zapał zarówno u nauczyciela jak i u ucznia! 


B. Sommerfeld, Sp.zo.o. 


BYDGOSZCZ, ul. Śniadeckich Nr 2 


z. miejsca pobytu, aby się zgłosił do uczestnicze- 5047 
2! chełmża, dnie 1 maja 1090 r. Największa tabryka piamim i 
Sąd Grodzki. itortepianów w Polsce! Fabryka Mebli sta) 
NISKIE CENY! DOGODNE WARUNKI: È| Artystycznych 


Dla inżyniera 5 


mechanika, lub technologa 
posada nauczyciela przedmiotów zawodowych 


W prywatnym Gimnazjum Mechanicznym 


waku,e od września T. b., wynagrodzenie 500.— zł. 
Dyrekcja przyjmuje podania do dn. 1 czerwca rb. 


AEO OO 
KAWA 


BANANA AAAA 


H. Matthes 


TORUŃ, ulica Chełmińska 11 
Pokoje od 750 zł 


HERBATA 
KAKAO 


Mach wić 
3 Numer akt: Km. 293 i 409/39. 11328 e AC wg g 


O LICYTACJI RUCHOMOŚCI z PALAFNIA KAWY 


OMIANNNWYNYNYNNYNYNNPJJONY Kr aw aty ch A p i S a“ 


Komornik Sądu Grodzkiego w Tczewie rewiru I|E (EZR 
Mateusz Rogowaki kojący kancelarię w Tczewie, Sp. z 0. 0. KR y Koszule e Piżamy 
ul. Strzelecka nr. 7 na podstawie art. 602 k. p. e.|Telefon 28-15 GDYNI A ul. Lipowa 3 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 24 maja | == Rękawiczki 


w wielkim wyborze 
po cenach przystępnych 


Leon Kuczyński 


KAONYNWANNANANNNNNA Toruń 2714 


IE wszelkie artykuły męskie 
$ 7 TA 


1939 r. o godz. 12-tej w Tczewie, ul. Marszałka Pił- || EEE p © ge t towarów kolonialnych. 
LN 
NKOWE i KWASOWĘGLOWE 


sudskiego nr. 20 odbędzie się 1-sza licytacja rucho- 
mości, należących do dłużnika Marcina Rupy skła- 
KĄPIELE *"'* 
czynne od 8-mej do 18-tej 
w Czerniewicach k/Torunia 


dających się z zegara stojącego, dębowego umeblo- | 4 
wania pokoju jadalnego, kilimu, fortepianu, radio- 
80 
s Odjazd ze stacji Toruń-Główny: 745, 1052, 115, 1350, 1528, 17 
3 Odjazd autobusów z Torunia: 16, 19 — z powrotem 140, 1815 


aparatu, obrazów, skrzypiec, książek oraz innych 
przedmiotów domowego użytku oszacowanych na 
łączną sumę zł. 3.404 gr. 00. 3 f = 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Tczew, dnia 17 maja 1939 r. 
(—) Rogowski, komornik 


ŁO: 


SOBOTA—NIEDZIELA, DNIA 20—21 MAJA 1989 R. 14 


PROSZKI 3 by / amm MAMMA LOOK 


Firma GOŁUNŃSKI ©” Ema 3 


szafy, biblioteki, 
fotele, krzesła 


do biur i urzędów dostarcza 


CENTRALA MEBLI 


STAROGARD, ul. Sambora 3, tel. 22. 


Po le ea: Materiały budowlane, dźwigary, papę da- 
NODZE IE OS IE E IE I IREI chową, smołę - lepnik, wszelkiego rodzaju 


a Pensjonat oleje i smary, węgiel, koks, drzewo, bla- wł.: Łucja Małecka 
ry ég R : > Toruń, Stary Rynek i8 

A tdk Orłem chę, żelazo, okucia i Wszelkie części do żyta 

RA CIECHOCINEK wodociągów, kanalizacyj i inne. - - - - - z | Firma polsko-chrześcijańska 


Ie, 
zy 


Telefon 133. 


JS 


MMMMMMMMMMMMMMMPMMMMMMMMOOTEAMMAŁA = 


A chnia accaa i zdrowa, na żądanie) 
5 ES Apna 9891 AA 


ASASAN EAN ENNEN DE REA ) 


WF 


POPULARNE MOTOCYKLE 100 ccm. 
krajowej produkcji 


R. ; 
4 Telet 12-77 


WYROBY BIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI $ Telet. 12-77 PJ 


BRUNON KASZUBOWSKI, STAROGARD 


een o 
»American Smior 


To mowy lokal w Gdyni 


ch cen | 100 rren ciast — 
przekąsek } napojów 


| IA 
„„Oramiszcł”” 


Ciechocinek 9892 


PRZEMY>ŁOWE „ PODKOWA" 
„DE-HA-TE" J. Englichi | S-ka SRZNIA se 


słłirnelci Fibiger”: 


Niech każdy pamięta — 
przez lat 60 w służbie Klienta 


ed Fabryczny 
Teruśń, al. Różana pod Arkadami. 


Jedyna polska fabryka fortepianów 
ipianin dopuszczona do udziału w 
światowej wystawie w Nowym Jorku 


T FEAF 0% 


„HOME” ży 


ZANE 


Cenniki w oknach =—— 
ba SE tt ii PAWEŁ WEBS 

do którego 

oprócz tego należą: 


Siege ieceoa Café Moka 


ponad 80 pism i ilustracyj 


Sygnatura: II. 1085/38, 1473/38. 11330 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu re- 
wiru IL Walenty Dziennik, mający kancelarię w 
Grudziądzu, ul. Marszałka Piłsudskiego nr. 72 na 
podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicz- 
nej wiadomości, że dnia 23 czerwca 1939 r. o godz. 
10-tej w Grudziądzu w Sądzie Grodzkim odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przetargu nale- 


Baissai 9885 


= 

| = P Í żącej do dłużnika Ś. p. Emila Schmidta zast. przez 
= 66 <= a | r n i a k 8 w Yy kuřat. Augusta Elwerta w Grudziądzu, nierucho- 
A pP 4B ! 84 A J EE raość wiejska położojia w Owczarkach pow. Gru- 
z 99 Roo wiezislkych Eg Paweł Webs — Gdynia dziąde, składająca się z budynku handlowo-mięst. 
= e s= zalnego, budynku restauracyjnegó, werandy, bu- 
= CIECHOCINEK = 4 razy dziennie świeżo pałona kawa ||qdynku gospodarczego, byłej rzeźni, szopy, byłej 
= Paiak okoj sód $ = ulica Ś w i ęto jańska Nr 26 strzelnicy, 3 altan ogrodowych, o ogólnym obszarze 
= Obok łazienek. — Pokoje wygodne z pieca- = OTWA 1.89,46 ha. Nieruchomość ma urządzoną księgę wie- 
= mi, — Kuchnia wyborowa, dietetyczna. == OTWARCIE czystą w Sądzie Grodzkim w Grudziądzu oznacze- 
== nie hipoteczne Owczarki karta 102. 


Ceny umiarkowane. Tel. 144. 


i AMJ 


Nieruchomość wraz z rzeczami ruchomymi 0- 
szacowana została na sume zł. 25.400 gr. 00, cena 
zaś wywółania wynosi zł. 19.050 gr. 00. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 2.540 gr. 00. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie ałbo w ta- 
kich papierach wartościowych, bądź książeczkach 
wkładowych instytucyj, w której wołno umiesz- 
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do N- 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw= 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej czę= 
ści od egzekucji, że uzyskały postanowienie wła+ 
ściwega Sądu. nakazujące zawieszenie egzekucii. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-tej, skta zaś postępowania eg- 
zekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz- 
kim w Grudziądzu, ul. Budkiewicża Nr. 19/25, sa- 
na Nr. 22. 

Grudziądz, dnia 1? maja 1939 r. 
(=) Dziennik, komornik. 


MOTOCYKLE KRAJOWE 


Chrześcijańskich wytwórni 


SHL — setki wyrobu Huty Ludwików S.A.Kielce 
WNP — setki wyrobu Poznańskiej Wytwórni 
Motocykli Braci Nowaezyk Poznań 
Zuch — setki wyrobu firmy „Automatyk“ 

Ignacy Lemański i A, Wey! Poznań 


eraz zagraniczne Lindapp TWA-Triamph MSU 


> FS 
»Amerikan Tempos 
przy Skwerze Kościuszki 16 
vis awis Cafe Moka 


w dniu 20-go maja 
pod hasłem: 


„Oabieramy szklanki do domu!” 


W. dniach 20 i 21 maja b. r. każdy gość 'konsumujący kawę 
ma prawo zabrać bezpłstnie szklankę, z której pił. 7758 


E 
H 
B 


pense „Kościuszko” = 


Ciechocinek 
naprzeciw cieplicy i łazienek 


Wyposażony w nowoczesne urządzenia — 
zapewnia swym gościom idealny pobyt. 


Tełefon 134. 9893 Garaże. 


MA 


(WWI 
TAAA 


PENSJONAT DLA CHRZEŚCIJAN 


„GRAZYNA? 


Ka aa” Czy Poleca pokoje słoneczne, z balkonami — 
Kuchnia znana wyborowa, dostosowana do zleceń p. p. Lekarzy. 
Pod długoletnim zarządem Hanny i Janiny Tulczyńskich 

988% 


= 
are 
ma 


— 
area 
m 


"Wedliniarnia” 


Eug. Przybyiskiego 
Ciechocinek 
ul. Zdrojowa Nr. 1, (dom P. Z. Z.) 
poleca znane ze swej dobroci i smaku 
własne mery 


Pensjonat , Juljanówka” 


Drowej A. Sawickiej 

Pannen zwan ||| „wk ię ce 
- tE położony w centrum obok łazienek i cieplicy. 
PIEKARNIA Pokoje słoneczne i odne. Kuchnia wyborowa dietetyczna. 


> CENY UMIARKOWANE. 4887 
A. Madaliński 2è 


Ciechocinek, ul. Rynek 4, telefon 158. 


Poleca codziennie świeżę i smaczne pieczywo. 
Dostawa do zakładów i pensjonatów. 


poleca na dogodnych 
warunkach spłaty 


Jan Patalas, Gdynia 


Restauracja przy Hotelu Milera w ciechocinku 


kawiarnia = Cukiernia -Dancing 


pod osobistym Kierownictwem Wacława Maciejewskiego fojaństa Lipowej) Teleion 
W miesiącach maju i ozerweu na daneingaeh przy- (eray tupie pak — nebywea korzysta zaje 5 
grywać będzie znamy zespół orkiestry Gresyngera. 7751 zniżki podatkowej). 


W lipeu i sierpniu grać będzie znakomity zespół muzyczny 
znanych wirtuczów i kompozytorów 


A. Golda i J. Petersburskiego 
Kuchnia świeinie prowadzona 


Bufet deskonale zaopatrzony w Świeże i smaczne zakąski, 
oraz najwyborowsze trunki krajowe i zagraniczne. 


Ceny _ przystępne. (9884 


RESTAURACJA - KAWIARNIA 


CIECHOCINEK 
9883 R. Rożnowskiego 
pod Oleandrami, ul. Legionów if: 
egzystuje od 35 lat. 
= Półeca się Sżan.. Kuracjuszom i Publiczności. 


NAGROBKI Boże Męki mar: 


murowe, granitowe, posadzki I KI senody 
granitowe, rury betonowe oraz wszelkie 
prace wchodzące w zakres betoniarstwa jak 
schrony it, p. = poleca 6571 
BETONWNIAFRWIA — TCZEW 
Skarszewska 5, telefon 10-35 
Prospekty wyżyła się ha żądanie bezpłatnie. 


t 
# 


ć 
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w wielkim wyborze poleca za gotówkę i na asygnaty kredyt 


Irdraty IolOQTO(CINE pea saroriski * 
e Foto-Skład Toruń, Szeroka 9 - Tel. 1875 Foto-Laboraterium 


KANTOROWICZ RESTAURACJA Zakład Jasnowidz 


fryzjerski z kompletnym | Dżami uznany przez naj- 
urządzeniem, bezkonku- | wyższe sfery naukowe za 
Toruń, Szeroka 18. (2953) Wspaniały lokal. 
Kuchnia na najwyższym szczebiu swego zadania. 


rencyjny, w kościelnej wsi ļ jedynego Fenomena- Ja- 
sprzedam z powodu cho- |snowidza doby obecnej — 
Toby. Zgłoszenie „Gazeta | przyczyni się do zwycię- 
Pomorską* Grudziądz pod į stwa Twego we wszyst- 


(UNE 
U 
ANY 


i S Kurczę młode z sałatką. ` 
ee alność: S$. ; Nr 5766. kich sprawach!!! Popraw. 

p j : — po burgundzku ze szparagami. materiainą uzyskasz zh 

Dom loterię. — Wybierze Ci 


szczęśliwy TE tonę uoaa 
| gwsrancją! odai 
masywnych przy ul. Wita | urodzenia. Jasnowi de 


Stwosza Nr 14, wpłsta| n.....; A A 
52.000 dochód 100. Wia- | pźamó Kraków, 0 


domość Torun, Wyspiań- 


$SPRZEDAŻE komfortowy o stropach 


Molochron 
naftalina, środki iA Blachy 


robactwu, trucizna na = SPORCIE. 
szezury, skuteczne poleca żelazne > u dómy i 
ocynkowane 


s Hurtowni: 
Goiówka zł, 11.- Jan Kapozyński Toruń. cyukowe 
ul. Szero: $ í 
s4 reszia na 12 miesięcy stalowe 


Wszelkie (1278 


skiego 11, Kosiński. (3073 
roboty ślusarskie 
wiercenia studzien oraz 


Rynekpracy 
WERE EEWTORZ WOZEK, ©) e 
A odlewy żeliwne wyko- 
i Pracownia nu'e szybko, tanio, firma 
futer poszukuijekuśnierza | Pedab, Koszarowa 15-17 


13185 


i SWW f Na takich warunkach nabyć mo- A ` 
LEGE © 1 żesz doskonały aparat, obiektyw mos iężne krawca, ekspedientki, wy- n : 
ORW) AF anast. £45 migawka Compur, miedziane kończarki, facnowców naj Jasnowidzące 


esa odok koiadaiów. Medium Nunda otworzy ; 

Oferty do „Gazety Po- Ene paap i 0 wen sj 
. M e 

wd Toruń pod nr. | zawiie sprawy!!! Wybiera 


numery ioteryjne w tran- 
Spółdzie:nia sie medialnym — powie 
poszukuje natychmiast 


format zdjęć 6x9 em. 


“Kodak” Vollenda 620 


Rewelacyjne błony “Kodak“ 
Panatomic-X 


Galanter ię aluminiowe 
bieliznę poleca 
dnte © |P. Tarrey, Toruń 
nowości letnie Tel. 2093 $t. Rynek 23 


Puder Ninon jako koniecz- 

ny dodatek o fm 

praepiękn g nats- 
p Szieżość 


kiedy, ile. czy wogóle wy- 
gra!!! Podaj datę urodze- 


w firmie oraz wszelkie bławaty Cena kremu 1,75 sł 
najtaniej 3004 © = ara 120 z ee paj oi wzgl. | zozysta z 65 szy na aaro: 
| x wej z kaucją gotówkow. ediu uh ków 
FOTO-SZADY wł. HENRYK SZADI p śkładazowski pg Rz z zaa Płaca mio: Bonerowska;skrytia posz. 
. moge a sięczna plus procent odj to 40, 13179 
Toruń - Stary Rynek 35. Tel. 10-25. wu i] „mi. Stary Pynt 24 pod Łabędziem ||obrotu. Oterty do Admi- | Er 
6 Mgr. JANA STENCLA || T5tracii „Gazety Pomor- Nie 


skiej“ Torun pod nr. 3066 


Zguby 


załączać znaczków!!! 
Światowej sławy Jasno- 
widz Viehara wybiera pod 
gwarancją szczęśiiwe nui- 


300—400 ZŁOTYCH MIESIĘCZNIE MOŻNA 
ŁATWO ZAROBIĆI 


Grudziądz, Rynak 20 tel. Ha 


Gromnice 


Ko a A 24) KOWRWNCWWONNWJ 
~ =. 
«6 | Gabinety 


„Należy tylko zaopatrzyć się w naszej firmie w ej Komun: iw 
pó y Kewa PE RE ywo zakola ot odnowiednie Kluby $10] w róznych wielkościach Zgubiony mery.  Rozwiąże Ci za- 
do domowego wyrobu artykułów pierwszej potrzeby. Pod ar nki lampy stojące; w dobrej jakości i cenie | „,, bist: t gadkę przyszłości — da 

Po zapoznaniu się z tą książką (podręcznikiem) ar GE u pokoje komkinowane przystępnej wiar Aer ji - PR Gen. M nia ez Zycia— 
każdy będzie w stanie bez specjalnych umiejętno- EA = R poleca firma Hurtownia „ | R. P. w Gdańsku, na naz- | dat ać mia x RE Fekk 
ści samodzielnie, bez żadnych specjalnych przy- migtniki Jan Kapczyński, Toruń j| wisko Henryk Krause Vi ę . Ja 
rządów à maszyn, a zwykłym domowym sposobem = pióra BR ACI A TEWS ul. Szeroka 35. (3048 | unieważnia się (9114 a, Kraków gr 
przyrządzać: Z . d. ACL. o i ; 8 

Mydło toaletowe, mydło do prania, mydło i pa- u Busiakiewicz Toruń, Mostowa 30 REKLAMA A $ 

DŹWIGNIĄ Mieszkania Filmowym ` 


stę do obuwia, proszek do potu, kosmetykę, jak: 
krem do twarzy, puder, różne pomadki, środek na 
piegi, lakier do paznokci, farbę do włosów, perfu- 
my, wodę kolońską, szampoon do mycia głowy 
oraz: ognie sztuczne, rakiety, kit, klej i wiele, wiele, 
innych powszechnych . artykułów codziennego, 
nżytku. 

Cena tej książki wraz z przesyłką wynosi 3,95 zł. 
płatne przy odbiorze. 5 13128 

Nie zaniedbuj okazji i napisz do nas zaraz! Í 

Adres: Wyd. ..Select". Warszawa. Komitetowa 1. 


artystą-(xą) zostać 
może każdy. 
Napisz imię nazwisko i do- 
kładny adres, a otrzymasz 
zupełnie bezpłatnie infor- 
macje wraz z materiałem 
od jedynei w Polsce szko- 
ty Gry Filmowe: Hanny 
Ossorji Warszawa XV. — 
Poznańska 14, (18190 


Wielki 


Arcymistrz Tajemnia 
wschodu prawdziwy Jas- 
nowidz, który przepowie- 
dział upadek tronów — 
dodaje każdemu do indy- 
widualnego horoskopu, 
klucz powodzenia — dla 
loterii, zdobycia miłości 


Toruń Chełmińska 24 
Telefon 14-33 _ | KSZEEERREENENEM HANDLU 


Uwaga! przyjezdni do Torunia 


os ULSS „ Restauracja 


przy ulicy Szerokiej 25 


jest znaną z wyborowej kuchni, dobrze pielęgnowa- 
nych napoi krajowych i zagranicznych. 


3052) 


1 lub 2 pokoje 


umebl, lub bez mebli po- 
szukuje się. Oferty pod 
nr. 9112 do „Gazety Gdań- 
skiej“ Gdańsk. (9112 


Duży lokai 


Restauracia - Jadłodajnia 
lub na biura, 8 pokojowe 
mieszkanie, wynajmę ta- 
nio. Toruń, Łazienna 7, II. 
30712) 


MATRYMONIALNE 


Bogate Amerykanki 


Zaprasza Gospodarz 


Ciechocinek 
Sprzedam 2 wille komfor- 
towo urządzone. pensio- 


nat pierwsze! kategorii. 


Rekonwalescenci jadają £ q l 


Chleb Szwedzki! Malarskie 


wałki, szabiony. tapety 
farby, lakiery, towar pier- 
wszorzędny poleca 


i ał zi Cena około 140 tysięcy. Kika tysi zde 

G ka] A A = K za ki T = w iane Zgłoszenia Włocławek: >) arain ti Zoe — zwycieżsnia wrogów! 

Jan Kapczyńs orun, skrytka 5. (3072 iem 1.000 —500.000. Nie- | Prześ!!! datę urodzenia — 

ZE poż dla pań I panów acha zastępy panów |7314%2 5 py E imię kree 

Naipewniejsza  |na różnych stanowiskach | ¥28' zmarłej osoby — 

EL 0 WKI G 0 L l A TO W E AAEE EA lokat: ipe itału iza. — poleca najstarsze Biuro | L50 znaczkam! na analizę. 
Poczwórnej wytrzymałości — Chemiczna farbiarnia wnętrz = a Kap Matrymonialne Głos Szangoni Kraków, Szew- 
Zakład wulkanizacyjny obuwia gumowego. 100%. Willę nowoczesną SoPSZw Stanieławów, ska 7. (13189 


Toruń, Szeroka 32 |z ogrodem, wpiata 23.000 Słowackiego 20. - Napisać 


długo terminowa spła'a : 
telef. 19-90. 000. ań. | danez wymaganiami, Wy- 
uas |S: zak deo syłamy adresy i fotogra- 


Warsztat obuwia na miarę i reperacyjnv, 


Müllers Goliata-Sohlerel U, 227= 1% 5:23] mieszkaniowych 


w wielkim wyborze 


Mężczyźni! 
Niebywaiy dotąd cudowny 


Do eleganckiej parasolki "I TA a —— | Pisać. natyctaniesi zali 
: isać natychmiast załą- 
z Fabryki Mebli É | Dnia 23 maja 1939 będzi Najlepszy ZĘ czyć "a przesyłkę 55 
ja gdzie i ów. | FEOZNE A kz 
prezent do I. Komunii św. „Sudio* Kraków, Szew- 
wykwitaą torebkę LENON KOWALEWSKI sprzedawane to dobry zegarek z firmy pm Ska 7-8 „ ° (13183 
od firm 9091 oriuń iu, ul. Kaz. Jagiel. | E. Lewęgłowski Toruń. 
< ul. Nowy Rynek 18, | | oo i ae AA |ui. Mostowa 34. (3065| 6i „M Ridy fait Odwoian e 
tel. 13-32, 2535 ya 4, pz PA wiatowej RY Pogioski jakob J. Ci 

Ad albert arau i -6 | Lisinskiego w drodze eg- Usuwa radykalnie pod | widz. wybiera szczęśliwe = ski Jakoby p. i 19e 
s poon deeaęia | guarana 0 n ON | numery g earagtnito wy. obj pna osama 

um Ą $ raną. Przepowie z 
Gdańsk Langgasse 55 iaa piegi - eaii Wam reperacji mo ego aparatu 


ii i a eor i | | z ; > - 
żółte plamy, krem Sani-|taiemnicę powodzenia. 


zediosoga są -niewiaro- 


L. 0. P. P. tas, pudełko 0.50 do 2.50 z? | Zdobędziesz pożądana mi- | godne, Z. Staliński» 
7 i K do nabycia we wszystkich | tość, zadowolenie. Nade- 
Warsztat obuwia F. e „ Wszystkie przepisowe Aworasiach 1 par Danii słać datę urodzenia, imię Twa Fi 
krajowe maszyny do |Środki dezynfekcyjne, u- nazwisko, Adresować: In- 

na miarę ireperacyjny. pisania, nowe od. zło- szezelniające do obrony stytut M urvy*, Kraków b | onduiację 
Specjalność: zelówki ||tych 275.— Spłaty bardzo |Przeciw.gszowe! z bez- Skrytka +87. ° (13191 T-X go cenach 
a — Ceny dogodne. Konserwacje ma- płatnymi bardzo chętny- K U CH NI luj ar 0 ZB j Koikocych 
przystępne, dobrapraca ||„zyn bezpłatnie. 2083 a ESA jadalnie, sypialn'e, Przyjdź poleca 

FR. KOSZNIK . gabinety; tapczany przekonaj się jax trafnie Star 


j i Nowa-D: ia, ul. Sze- 
KatafiaS, Toruń |: Nows-Drogeria, i, Sze- AEE merim ap małym 


Seyferth & Katz R 
ui. Bydgosga 58. 


mistrz szewski 
Gdańsk Gdańsk, Piefferstadt 60 zaprzysiężony rzeczo- |gj 2, składy apteczne. T. Kasprowicz ||mantsa w Toruniu, Su- 
znawca. 30 kiennicza 15, I. p. (rów- 
Engl. Damm 19 suter (3008 (3046) Toruń, uł. Prosta 5 eż wh dziele). (8068 " 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 


RE ESSE: tronie T-łamowej 0,20 zł Z doręczani czy pomocy ty K. z do- zł 
rsz trowy na s e w ..? em p poczty wyd. 
w tekście 5: prd R stronie . » + » o 5 5 a z s.» 1,60 zł datkami książkowymi . . « «+ » + > 8,10 miesięcznie drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów; powyżej — liczymy _ 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie » « s a a a s s » 0.80 zł Z odbiorem w administracji z dodatk. książkowymi 2, e według rozmiaru. Żastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych. 
w tekście na dalszych stronach 3 6 % 5 6.6 o 0580 Zł Bez dodat. książkowych z doręczaniem przez pocztę 2,20 » nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
Z odbiorem w administracji 2, ” strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 


Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze. słowo 1 wyrazy tłustym dru- 


nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 


„Gazeta Gdańska" w Gdańsku: z odbiorem w ad- 


kiem licz. wójnie. 
dowo i ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 


08 
ministracji lub odnoszeniem do domu . s = zas 


Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 procent = 
Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 25 proc. zniżki Ę dodatkami kalążkonymi Č. 290 wzgl. G. 322 © » też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego. powtórzenia 
z Rep À, owy zi ze „ ogłoszenia. Uzasadnione 
Komunikaty 30 gr. = wiersz. W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, Administracja nie zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się oRło- 
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20 procent odpowiada za dostarczenie pisma. szenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
nadwyżki W W. M. Gdańsku cennik EE, JE z ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk - prar 
TEES z owi oz żab ka ara i wa z Redaktor naczelny: JAN DRZEWIECKI. pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 
y owane 5 
MACA ATZ TTE HW ZRZEC W Z Z OC, 
Reda "+ Wilhelm Grimsman: k, Kassubłscher Markt 21, I. p. 
Wydawca: NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA = Ip 40 wig REN PR e ma. Ozcionkami Drukarni Robotniczej, Sp. s ogr. odp. w Toruniu. 
Telefony: Adm. 29-70. Sekr. red. 23-90. Nocny 29-91. Konto P. K. O. mr. 203-141. 


Adres redakcji I administracji: Toruń, Rynek Staromiejski 29, 
ED 
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SOBOTA—NIEDZIELA, DNIA 20—21 MAJA 1939 R. 


Czy powtórzy się katastrofalny wybuch 
"wulkanu na Martynice? 
Jak zginęło 30.000 ludzi w ciągu 3 minut 


Według osłatnich depesz z Saint Pierre 
na Martynice (francuskie Antyle na morzu 
Karaibskim) temperatura wewnątrz krateru 
wulkanu Mont Pele podniosła się o 20 sto- 
pni — Wywołuje to niesłychany niepokój, 
wśród miejscowej ludności, która zawsze 
pamiętać będzie potworny wybuch z 1902 r. 


Wybuch nastąpił 8 maja. W braku ra- 
dia z Saint Thomas przyszła taka tylko de- 
pesza: „Saint Pierre wraz z mieszkańcami 
oraz wszystkimi statkami, znajdującymi się 
w porcie, zostało zupełnie zniszczone przez 
wybuch wulkanu*. Dopiero po jakimś cza- 
sie nadeszły szczegółowe informacje. Mie- 
szkańcy Saint Pierre przygotowywali się 
właśnie do uroczystości świątecznych. Mia- 
sto liczyło 30.000 dusz, teatr, piękne gmachy 
publiczne, było duchową stolicą francuskich 
Antyli. Miasto weśołe, ruchliwe. Aż... o 8 
rano nastąpiła potężna eksplozja: to wulkan 
Mont Pele nieczynny od pół wieku, dał znak 
życia. — Rzeka lawy trysnęła ze szczytu, 
deszcz ognia runął na miasto, zapalająe 
wszystko po drodze. W ciągu 3 minut prze- 
stało żyć 30.000 ludzi. A oto treść urzędo- 
wego raportu z Fort-de-France datowanego 
10 maja 1902 roku: „Katastrofa wydarzyła 
się błyskawicznie. Na ziemi leżą setki na- 


ile iest w Polsse czasopism ? 
Ostatni zeszyt „Nowej Książki* przyno- 


gich zwłok z wnętrznościami, które wybuch | ułaskawiony. W akcji zbiórkowej na rzecz 
gazów i wstrząs atmosferyczny wyrwał z | rodzin brali udział wszyscy monarchowie 
Dopiero później zaczął szaleć | ówcześni: Edward VII dał 25.000 franków, Pa- 
ogień. Gazy powodowały pękanie ciał, a | pież 20,000, Wilhelm II 12,500, rząd amery- 
Jeden tylko | kański 2.500.000. Stopniowo nowe Saint Pie- 
człowiek ocalał — skazany na śmierć wię- | rre pobudowano na tym samym miejscu. — 
zień, trzymany w lochu głęboko pod ziemią. | A po 37 latach Mont Pele dymi znowu i tem- 


brzuchów. 


ogień zwęglał je następnie“. 


Miał popalone całe ciało, ale żył. Został | peratura w kraterze rośnie... 


Najbardziej gadatliwy bohater Szekspira 


Ameryka lubuje się w rekordach, nie 
więc dziwnego, że profesor Crock, wykłada- 
jący historię literatury w jednym z amery- 
kańskich uniwersytetów, postanowił ustalić, 
który z bohaterów Szekspira dzierży rekord 
długości roli. 

Po żmudnych badaniach okazało sięę że 
bezkonkurencyjny w tej dziedzinie jest duń- 
ski królewicz Hamlet, który wygłasza 1569 
wierszy tekstu. Drugie miejsce zajął król 
Ryszard II. z 1169 wierszami. Na trzecim 
miejscu uplasował się, pobity na głowę 
przez konkurentów, Otello, którego rola 
liczy zalewnie... 888 wierszy. 

Szekspir, jak zdaje się, nie podzielał po- 
wszechnego maniemania o niepowstrzyma- 
nym gadułstwie kobiet. Bohaterki jego dra- 
matów w porównaniu z „płcią brzydką“ są 
ogromnie małomówne. Najbardziej „rozga- 
dana* spośród szekspirowskich kobiet — 
egipska Kleopatra ma rolę tylko 600-wier- 


szową. Dezdemona, partnerka Otella, musi 
nauczyć się zaledwie 389 wierszy tekstu, 
a słynna lady Mackbetu 261 wierszy. Szczy- 
tem zaś treściwości jest piękna Julia, która 
na płomienne wynurzenia Romea i wszyst- 
kie uczucia swoje zużywa 97 wierszy tekstu. 


Eskadry przec'w wilkom! 


Na stepach i w tundrach północnej Fin- 
landii pojawiły się w tym roku wyjątkowo 
liczne stada wilków. Drapieżniki wyrządzi- 
ły olbrzymie spustoszenia w stadach renów, 
stanowiących główne bogactwo mieszkańców 
tych_podbiegunowych okolic, Władze fiń- 
skie zarządziły liczne obławy na wilki, co 
jednak nie dało poważniejszego rezultatu. 
Wobec tego postanowiono w wałce z dra- 
pieżnikami użyć samolotów. Metoda ta oka- 
zała się bardzo skuteczna, a zarazem umożli- 
wiła przeprowadzenie ćwiczeń w obstrzeli- 
waniu „żywych celów*. 


Rozwiane złudzenia 


Przykre rozczarowanie spotkało wielbi- 
cieli maszynizmu, którąy radowali się, if 
przyszłe wieki będą miały dzięki postępowi 
niezbite dokumenty historyczne naszych 
czasów, mianowicie taśmy filmowe, na któ- 
rych przechowa się w najdalszą przyszłość 
wszystko, co ważnego dzieje się obecnie, po- 
cząwszy od wizyty prezydenta Lebrun 
w Londynie, aż do — być może — kinemato- 
graficznych zdjęć decydującej bitwy w no- 
wej Wojnie Światowej. Tymczasem Albert 
Flament w swych „Tableaux de Paris* wy- 
jaśnił, że wszystko są to marzenia śŚciętej 
głowy. 

Na nie „filmoteki”, o których tyle się nie« 
dawno jeszcze rozprawiało. Schowany de 
nudełka film nie trwa dłużej nad dziesięć 
lat. Potem zsycha się, deformuje i niepo- 
dobna puścić go przez aparat projekcyjny. 
Chyba by kopiowano go na nowo co kilka 
lat, nie zważając na olbrzymi koszt. Utrzy- 
manie takiego ciągle kopiowanego archi- 
wum filmów pochłonęłoby nieprawdopodob- 
ne sumy i dlatego samego jest niewyko- 
nalne. 

Jeszcze jedno rozwiane złudzenie.. 


W Ameryce nie bedą już obierać 
kartafli 
Maszynę do obierania kartofli wynale- 
ziono już dość dawno. Niestety wykazała 
ona tyle niedociągnięć, że zaniechano uży- 
wania jej. Przede wszvstkim bowiem ma- 
szyna wykonywujaca obieranie kartofli usu- _/ 
wa zbyt grubą warstwę skórki, co powoduje 
nozbawienie ziemniaka witamin, które znaj- 
duja się właśnie tuż pod skórą. 
Ostatnio więc w Ameryce zastosowano 


si przedruk radiowego przemówienia Ste- 
fana Krzyworzewskiego p. t. „O polskim 
czasopiśmiennictwie"*. Omawiając rolę cza- 
sopism stwierdza zasłużony pisarz, że w 
Polsce drukuje się przeszło 2.000 tygodni- 
ków, dwutygodników, miesięczników i 
kwartalników. 


Pisma te pod względem treści dzielą się 
następująco: Około 500 służy literaturze, 
sztuce i sprawom społecznym, stowarzy- 
szenia narodowe mają 114 własnych wy- 
dawnictw, młodzież — 200, 220 periodyków 
zajmuje się sprawami gospodarczymi, spra- 
wom religijnym poświęconych jest 105 cza- 
sopism, nauce — 66, pedagogice — 76,| 
med. — 64, technice i przemysłowi — ok. 60. 
spółdzielczości — 52. Prawnicy mają 23] 
czasopisma, kobiety — 13, wojskowi — 15. 
Liczne są bardzo czasopisma sportowe, po- § 
$święcone lotnictwu, żegludze, automobiliz- 
mowi, łowiectwu itp. 


Największym ośrodkiem wydawniczym 
jest Warszawa, mająca 828 wydawnictw. 
Za nią idą kolejno: Lwów — 194, Poznań $ 
— 184, Kraków — 129, Wilno 77, Bydgoszcz 
— 27, Katowice — 21, Lublin — 19, Cho- f 
rzów — 14, Częstochowa — 10. Po czym na- 
stępują miasta mające po kilka lub na- 
wet jednym wydawnictwie tego rodzaju. 


Autoryzowana adapłacja 
Eugeniusza Bałuckiego 


w Pail 


J. F. WITTKOP 


Prygią 


Powieść współczesna 


Szła przez ogródek willi pod wrażeniem, że 
w tej chwili rwie nici łączące ją z czymś niezmiernie 
drogim, jasnym i czystym. Tam jeszcze trzymała 
na wodzy swoje nerwy, teraz ze względu na Ada- 
ma musiała unikać nawet cienia niebezpieczeń- 
stwa. 
Przypomniała sobie Soederlunda, 
zwał jej zamiar urazem psychicznym. 
Niech będzie uraz psychiczny! — pomyślała. 
— Według mojego przekonania to jest obowiązek. 
Ciężki, to prawda, ale dający pełnię moralnego za- 
dowolenia.... Si 
__ Znów ją ogarnęło przemożne pragnienie spo- 
koju o świadomości bezpieczeństwa, własna 
ofiarność wydała się czynem bezsensownym i jało- 
wym. Z trudnością stłumiła te zdrożne uczucia. 
_ Nadszedł tramwaj. Zawahała się na ułamek 
sekundy, potem wsiadła z przesadnym pośpiechem. 
To już zakrawało na ucieczkę, 
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: "PRAWDA. -< 
Po wyjściu Anieli Morzeński wrócił zaraz do 
pensjonatu. Chciał zapakować swoje rzeczy i ulot- 


który na- 
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nić się potajemnie, jak tylko Iza swoim zwyczajem 
uda się na popołudniową wędrówkę po sklepach. 
Miał nadzieję, że przynajmniej do wieczora nie 
spostrzeże jego nieobecności. - 

Dziś rano znów doszło między nimi do ostrej 
sprzeczki, przy czym Rowelowa przebrała miarę 
i obsypała go gradem takich obelg, jakich od niej 
jeszcze nigdy nie usłyszał. Zapowiedziała nawet, 
że go wyrzuci za drzwi i nie da złamanego grosza, 
jeśli jeszcze raz spróbuje jej robić jakiekolwiek 
wymówki. 

Zastał ją w salonie dzielącym ich pokoje. Był 
przygotowany na nową utarczkę i pomyślał, że to 
by nawet ułatwiło zerwanie. 


"Tymczasem Iza przyjęła go z wylewną serdecz- 


nością i, co się dawniej nie zdarzało, przeprosiła za 
dzisiejszą awanturę. Potem kazała podać maszyn- 
kę czarnej kawy, przyniosła własnoręcznie obrane 
i pokrajane cytryny. z cukrem oraz butelkę jego u- 
lubionego koniaku. 3 

— Żebyś sie nie nudził, mój mały głuptasku 
— rzekła przymilnie. — No, nie gniewaj się i poca- 
łuj swoją Izę! 

-. Mruknął coś pod nosem, udające obrażonego i 
ledwo dotknął ustami jej dłoni. 

— Przyznaj się, Adasiu, że w Paryżu nie zgu- 
biłeś złotej papierośniey, ale przepiłeś ją po pro- 
stu — ciągnęła niezrażona jego oziębłością, — Ale 
wiedz, że twoja Iza jest dobra: zawsze o tobie pa- 


| mięta... Masz! 


_ _ Wyjęła z torebki skórzane pudełko, otworzyła 
je i z szerokim gestem wręczyła Morzeńskiemu. 

_ Nie poruszył się, ale popatrzył: na granato- 
wej aksamitnej poduszeczce leżała piękna złota 
papierośnica. aj aero s A 

— Dziękuję... — burknął. "| "=" 
„ = Do widzenia, mój chłopcze. Mam dziś gry- 
zjera, krawca i w ogóle masę sprawunków, Chcę to 


inną metodę. Dużą mianowicie ilość kar- 
tafli wsynuje się do newnego rodzaju tunelu, 
ndzie nrzez parę sekund ziemnieki są pod- 
Aane działanin gorącego (10009) powietrza. 
Cienka wierzchnia łupina kartofla pod wpły- 
wem wysokiej temperatury spieka się i kru- 
szy. Następnie polewa się kartofle silnym 
strumieniem wody, który usuwa spieczoną 
skórkę. Po wysuszeniu pakuje się ziemniaki 
do paczek 175 kg dla handlu i 25 kg do 
użytku demowego. 

Wartość w ten sposób „obieranych* kar- 
tofli, jak potwier”-'ły doświadczenia, jest 
bardzo duża. Silna temperatura bowiem, 
działając krótko — nie pozbawia zieraniaka 
jego najbardziej odżywczych składników. 


Pan Twardowski przeszkodził 
Niemcom w ane'csii księżyca... 


Wśród wielu pomysłów aneksyjnych wy- 
mieniono już nawet aneksję księżyca. 

W ostatniej chwili jednak zaniechano 
wszelkiej akcji, na wieść, że przecież na 
księżycu mieszka już Polak — Pan Twar- 
dowski. 
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Wstępujcie w szeregi 
Polskiego Związku 
Zachodniego 


TEE SEE 


wszystko załatwić, bo może w nocy wyjedziemy. 
Zresztą pomówimy o tym, gdy cowróeę. Jeśli bę- 
dziesz się nudził, każ sobie przynieść jeszcze konia- 
ku albo dobrego wina. Pa mój chłopcze. 

Ucałowała go w .ezoło i wyszła. 

Morzeński zabrał się do koniaku i pił kieliszek 
po kieliszku. Myślał o Anieli, o tym, jakie będzie 
s: z nim życie. Czy ona ma pojęcie, co ją cze- 

a? 


Gdy w butelce już nie pozostało ani kropli, 
wiedział, jak postąpi: po raz wtóry na jego drodze 
staneły dwie kobiety, zrobił ostateczny wybór. 

Sama konieczność rozwiązania tej sprawy wy“ 
łoniła jasną odpowiedź, uchylającą wszelkie wąt- 
pliwości i wahania nie może unieszczęśliwić 
Anieli. 

Jednak Izie musi dać nauczkę, by się zabez- 
pieczyć na przyszłość przed wstrętnymi kłótniami 
w rodzaju dzisiejszej. j 

Po chwili plan był gotów: Spakował swoje wa- 
lizki, odesłał je do Anieli, a na futeraliku z papie- 
rośnicą położył kartkę: 

Nie kupisz mnie głupią papierośnicą. Żą- 
dam innych dowodów miłości i przywiązania. 
Jeśli zechcesz ze mną pomówić na ten temat, 
to znajdziesz mnie w hotelu „Bawaria* pokój 
116 (ulica Kanta). rcas | BE 

za Gi Adam. _ 
Aniela siedziała w fotelu przy otwartym oknie 
i spoglądała na ulicę. Od dawna już tak siedziała. 
Po upływie dobrej godziny stwierdziła przede 
wszystkim, że przedłużająca się nieobecność Ada- 
ma nie budzi w niej niepokoju, a jedynie trochę ją 
draźni. Pomyślała następnie, że mogą się spóźnić 
na wióczorny pociąg do Hamburga, lecz nie przy- 
szło jej do głowy zatelefonować i zapytać portiera, 
kiedy odchodzi następny pociąg. $ 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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